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Nadużywają swobody
Poznań, 9. 9.

O tJ w ie cz n y n ie m iec k i „ D r a n g  n a c h 0 - 
s łen "  w  o s ta tn ic h la ta c h o b r a ł k ie r u n e k  
p o łu d n io w o - w sc h o d n i. T a  b o w ie m d r o g a  
r ó w n ież w ie d z ie n a w sc h ó d , a w y d a je s ię 
tw ó rc o m T rz ec ie j R ze sz y d o g o d n ie jsz a . 
S łu sz n ie są d z ą , ż e ła tw ie j  p r ze ła m ią o p ó r  
p a ń s tw c a d d u n a jsk ic h , n iż s i ln e j P o lsk i . 
L e c z N ie m c y b y n a jm n ie j n ie w y rz e k ły  s ię 
sw y ch o d w ie c z n y c h d ą ż e ń , k tó r e  m o g ą b y ć 
u r z ec z y w is tn io n e je d y n ie k o sz tem P o lsk i . 
K a n c le r z H it le r  z e w z g lę d ó w ta k ty cz n y c h  
u z n a ł z a w sk a z a n e z a w r ze ć z P o lsk ą p a k t  
o n ie a g r e s j i , le cz n ie sk r e ś l i ł a n i s ło w a z 
te g o , c o w  „ M e in  K a m p f"  w y p o w ie d z ia ł o  
sw o im  s to su n k u d o P o lsk i .

N ie z m ie n i ł s ię te ż s to su n e k n a ro d u  n ie­

m ie ck ieg o d o n a r o d u  p o lsk ie g o . N ie m cy 
ju ż  n ie le k c e w a ż ą n a s , le c z z a r ó w n o h it le ­

r o w c y  ja k  ic h  p r ze c iw n icy  •—  n ie w y łą c za­

ją c so c ja lis tó w i k o m u n is tó w n iem ie c k ic h 
H -  n a d a l u w a ż a ją n a s z a je d e n z ty c h  n a ­

r o d ó w  „ m n ie j  w a r to śc io w y c h’ , k tó re  w  ic h  
p r z e k o n a n iu is tn ie ją  ty lk o  p o to , a b y s łu ­

ż y ć n ie m ie ck ie m u „ n a r o d o w i  w y b r a n e m u ” . 
D la w szy s tk ic h N ie m có w je s t r ze cz ą n ie - 
p o d leg a ją c ą d y sk u s j i , ż e p o r o z w ią z a n iu  
p r o b lem u  su d e ck ieg o p o w in n o i  f r m u s i“  n a ­

s tą p ić r o z w ią z a n ie p r o b lem u „ k o r y ta r za ”  
p o m o r sk ie g o . A  ż e N iem c o m „ a p e ty t  p r zy ­

c h o d z i p r z y  jed z e n iu "  —  im  sm a c zn ie jszy 
k ą se k , ty m  w ięk sz y ich  a p e ty t

W id z im y  to  c h o ć b y n a p r zy k ła d z ie , ja ­

k im  je s t r u c h  n ie m ie ck i w  P o lsc e . Im  w ię ­

c e j m a sw o b o d y , ty m  w ięc e j je j  n a d u ż y w a . 
N a sz a to le r a n c ja sp r a w iła , ż e n ie m a l c o - 
d z ie n ie n o to w a ć m u s im y fa k ty  św ia d c z ą c e , 
ż e N ie m cy w  P o lsc e s ta ją s ię c o r a z b u t -  
n ie js i. C z em u d z iw ić s ię n ie m o żn a z w a­

ż y w sz y , ż e to le r u je m y  n a w e t ja w n ą d z ia ­

ła ln o ść a n ty p o lsk ą , m a ją c ą z n a m io n a a k c j i  
a n t  y  p  a ń s t w o w e j .

O to , ja k  d o n o sz ą z B ie lsk a , se n a to r 
Z n o m in a c j i W iesn e r , w ó d z „ J u n g d e u tsc h e 
P a r te i” , w zy w a N ie m c ó w d o b o jk o tu  k u p ­

c ó w  i  r z em ie ś ln ik ó w p o lsk ich . Z a  je g o n ie­

w ą tp l iw ie  w ied z ą i  r o z k a ze m a k q a „ J .  P .‘ ‘ 
z m ie r za ją ca d o w zm o cn ie n ia n iem c zy z n y w  
P o lsc e s ta je s ię c o ra z w y r a źn ie j a k c ją ... 
g e r m a n iz o w a n ia P o la k ó w ... w P o lsc e . W  
B ie lsk u —  d o n o s i p r a sa —  w  n iem iec k ic h 
fa b r y k a ch  p r a c o d a w cy i p e r so n e l n ie m ie c­

k i  ż ą d a ją o d u r z ęd n ik ó w  i  r o b o tn ik ó w  p o l­

sk ic h m ó w ien ia p o n iem ie c k u , n ieb r a n ia  u -  
d z ia łu w  p r a c a c h o r g a n iza c y j p o lsk ich , a  
z a p o ś r e d n ic tw em T o w . K r z e w ie n ia N ie m ­

c z y z n y , g e rm a n iz u je s ię n a w e t u b o g ic h i  
m n ie j u św ia d o m io n y c h n a r o d o w o P o la k ó w  
p r z y  p o m o cy ś r o d k ó w  m a te r ia ln y ch  i  g r o ź­

b y  p o z b a w ie n ia p r a c y .

W ie lk ie o b u rz en ie w y w o ła ło w B ie l­

a k u h a s ło , p o d ja k im  se n . W iesn e r z w o ła ł 
o s ta tn i z ja z d p a r t i i  m ło d o n iem ie ck ie j . H a ­

s ło to  p r z y p o m in a  h a s ła , k tó r e  r z u c ił  H e n ­

le in N ie m co m su d e c k im , r o z p o c zy n a ją c 
sw o ją m is ję . Z d a n ie m  n ie k tó r y ch  k ó ł p o l­

sk ic h m ło d o n ie m cy d ą ż ą d o w y tw o rz en ia  
w  P o lsce sy tu a c j i p o d o b n e j d o te j , ja k a  o - 
b e c n ie is tn ie je w  C z e ch o s ło w a c j i .

P o lsk a n ie je s t C z ec h o s ło w a c ją . Z r e sz tą 
—  w  P o lsc e N iem c y s ta n o w ią z n ik o m ą  
m n ie jszo ść i  n ie m a w ie lk ich , z w a r ty ch  
sk u p ień n ie m iec k ich . T y m  n ie m n ie j z g a­

d z a m y s ię z t r eśc ią r e z o lu c j i u c h w a lo n e j 
n a z e b r a n iu P o lsk ieg o Z w ią zk u  Z a ch o d n ie­

g o w  B ie lsk u , k tó r a  s tw ie r d z a , ż e „ te g o  r o ­

d z a ju  p o c zy n a n ia , ja k  z a p o w ied z ia n y z ja z d  
P a r t ii  M ło d o n iem iec k ie j w  B ie lsk u p o d h a ­

s łem sa m o s ta n o w ie n ia m n ie jsz o śc i n iem ie­

c k ie j  w  P o lsc e g o d z ą w  in te r e s n a r o d u  p o l­

sk ie g o i  są n ie d o p u sz c za ln e " i  nie p o w in n y

b y ć to le r o w a n e . B o d a j N iem c o w i g r z ę d ę , 
to  p o w ie : w y ż e j s ię d ę . D la  n ic h k a ż d e u -  
s tę p s tw o p o d y k to w a n e w o lą d o b r e g o 
w sp ó łży c ia , to  ty lk o  o b ja w  i  d o w ó d s ła b o śc i 
i  p o w ó d d o ż ą d a n ia d a lsz y ch i  c o r a z w ię ­

k sz y c h u s tę p s tw .

P o lsk a —  p o w ta r z a m y —  n ie je s t C z e­

Nacisk Anglii na Czechosłowacle
Pesymistyczne nastroje Pragi po zerwaniu rokowań

Praga, 9 . 9 . (P A T ) .

O sta tn ie w y d a rz en ia w  C ze c h o s ło w a c j i 
t z n . z a jśc ia w  M o r a w sk ie j  O stra w ie i  O p a  
w ie , p r ze rw a n ie r o k o w a ń  p a r t i i  n ie m ie c k o - 
su d e c k ie j z r z ą d e m , w y w o ła ły  n o w ą fa lę 
p e sy m is ty cz n y ch n a s t r o jó w  w  P r a d z e . A r ­

ty k u ł  „ T im es ’ a "  w y w o ła ł tu ta j  p r zy g n ę b ia­

ją c e w r a ż en ie .

P r em ie r  H o d ż a o t r z y m a ł  l ic z n e d e p esz e 
o d  sz e re g u o r g a n iz a c y j , p r o te s tu ją c y c h p r z e 
c iw k o  u s tęp s tw o m n a r ze cz N ie m c ó w su­

d e c k ic h . W  d e p esz a ch w y su w a n e je s t ż ą­

d a n ie z w o ła n ia p a r la m en tu , k tó r y  m ia łb y  
p o w z ią ć d e c y z ję w  te j  sp r a w ie .

P re z y d iu m S tro n n ic tw a A g r a r n e g o w  
o b e c n o śc i p r e m ie r a  H o d ż y p o w z ię ło u c h w a 
łę , a p r o b u ją c ą p o l i ty k ę r z ą d u w  sp r a w ie 
n a r o d o w o śc io w e j . R ó w n ież s t ro n n ic tw o  n a  
r o d o w o - so c ja l is ty c z n e z u d z ia łe m m in i ­

s t r a  o św ia ty F r a n k a  p o w z ię ło a n a lo g icz n ą 
u c h w a łę . S z c z eg ó ln ie s i ln ie p r o tes tu ją  p r z e

Berlin ohorczn oMedzlnMii Pinie
P o z e r w a n iu r o z m ó w  z r z ą d e m p r a sk im

-  B e r l in ,  9 .9 . (P A T ) .

O p in ia  n ie m ie ck a z n a jd u je  s ię w c ią ż je ­

sz cz e p o d s i ln y m w ra ż en ie m z e r w a n ia 
p r z ez N ie m c ó w su d e ck ich r o z m ó w  z r zą ­

d e m  p r a sk im .

P o n o w n e z a o s tr ze n ie p r o b le m u su d e c­

k ieg o u su n ę ło n a w e t n a c h w ilę n a d r u g i  
p la n  z ja z d p a r ty jn y  w  N o r y m b e rd z e . P ie r ­

w sze k o lu m n y  d z is ie jsze j p r a sy n iem ie c­

k ie j  p o św ięc o n e są p r a w ie w y łą c z n ie z a­

g a d n ie n iu su d e c k ie m u , p r z y  c z y m  p r a sa n ie 
k r y je  s ię z ty m , ż e z a g a d n ien ie c z ec h o s ło­

w a c k ie p r zy ję ło  o b r ó t „ d r a m a ty c z n y " .

Z a jśc ia w c zo r a jsz e —  s tw ie rd z a „ Y o e lk i-  
sc h e r B e o b a c h te r " —  r z u c a ją ja sk r a w *  

Protest Pragi w Londynie 
E c h a w e so r a jsz e g o a r ty k u łu  9 9T im e s<a

L o n d y n , 9 . 9 . (P A T ) .

W c z o r a jsz y a r ty k u ł  „ T im e sa ” , d o r a d z a­

ją c y  r z ą d o w i c z esk . o d s tą p ien ie o b sz a ru 
su d ec k ie g o R z e szy , w y w o ła ł d z is ia j p o le­

m ik ę  n a ła m a c h p r a sy b r y ty jsk ie j .

C a ła p r a sa d o n o s i, iż p o se ł c z e c h o s ło­

w a ck i M a sa r y k  z ło ż y ł w  F o re ig n O ff ic e  
p r o te s t p r z e c iw k o te m u a r ty k u ło w i i ż e 
o f ic ja ln y  k o m u n ik a t r z ą A b r y ty jsk ieg o ,  

s tw ie rd z a ją c y , iż p o g lą d y , w y łu sz cz o n e 
p r z ez „ T im esa " ,  n ie p o k r y w a ją  s ię z p o g lą­

d a m i r z ą d u b r y ty jsk ie g o —  b y ł n a s tę p­

s tw em teg o p r o tes tu .

„ T im e s " ,  p o w r a c a ją c d o w c z o ra jsz e g o 
a r ty k u łu ,  s tw ie r d z a d z iś , ż e p r o je k ty  d z ień 
n ik a  n ie b y ły  b y n a jm n ie j  p o m y ś la n e ja k o  
p r z e d s ta w ie n ie o f iq a ln eg o p u n k tu  w id z e­

n ia  r z ą d u  b r y ty jsk ieg o . R ed a k c ja „ T im e sa ”  
p r zy p o c ń n a n a p o d s ta w ie sz e re g u c y ta t z

c h o s ło w a c ją . T y m  n ie m n ie j u w a ża m y , ż e 
a k c j i  I r r ed e n ty  n iem iec k ie j le k c e w a ż y ć n ie 
w o ln o . A le p o t r z eb ą w a ż n ie jsz ą —  w  ty m  
w y p a d k u  n a jw a ż n ie jsz ą —  je s t w zm o cn ie­

n ie p o lsk o śc i n a o b sz a r a c h o b ję ty c h d z ia ­

ła ln o śc ią i r r e d e n ty n ie m ie ck ie j . P r ze d e 
w sz y s tk im t r ze b a p o ło ży ć k r es n ie zn o śn e­

c iw k o u s tęp s tw o m n a r ze cz N ie m c ó w su­

d e c k ic h so c ja liś c i i k o m u n iśc i

W ice p r em ie r i m in is te r  k o m u n ik a c j i  B e- 
h y n ie w  w y w ia d z ie , u d z ie lo n y m p r ze d s ta­

w ic ie lo w i „ L id o v e  N o v in y " , o św ia d c zy ł, ż e 
d o ty c h cz a so w e u s tęp s tw a N ie m c o m su d e­

c k im  u d z ie lo n e b y ły  p o d s i ln y m  n a c isk iem  
p r ze d e w sz y s tk im  A n g l ii .  Z d a n ie m  m in is tr a  
p r o p o z y c je r z ą d u c z esk ieg o są o s ta te c z­

n y m  k r ese m u s tęp s tw . P r o jek t r z ą d o w y 
s tw a r z a m o ż liw o śc i p o r o z u m ien ia . M in i ­

s te r a p e lu je d o sp o łec ze ń s tw a , a b y z g o d z i­

ło  s ię n a te p o s tu la ty .

J e d e n z d z ie n n ik ó w  w iec z o rn y c h , z b li ­

ż o n y c h d o k o a l ic j i  r zą d o w e j „ A -Z e t ”  z a p o­

w ia d a o g ło sze n ie w  p ią tek sz c ze g ó ło w e j 
d e k la r a c j i  r zą d o w e j o  p o ło ż e n iu s to su n k ó w 
n a r o d o w o śc io w y c h w  r e p u b l ic e i  n o w e j o r ­

g a n iza c j i a d m in is tr a cy jn e j w  k r a ju .  Z a p o ­

w ia d a ją r ó w n ież w y g ło sz e n ie p r ze z r a d io  
p r z em ó w ie n ia p r e zy d e n ta B en e sza .

św ia t ło n a p o z b a w io n e r o zsą d k u p o s tę p o­

w a n ie C ze ch ó w . P a ń s tw e m ty m  r zą d z i d z iś 
w o jsk o i  p o l ic ja , k tó re  p r z es ta ły b y ć c zy n­

n ik iem  u t r zy m u ją c y m  p o r z ą d ek i p o k ó j.

P a r ty jn y  „ A n g r if f ” , a p r o b u ją c z e r w a n ie 
p r z e z N ie m có w su d e ck ic h r o k o w a ń , k tó ­

r y ch  d a lsz e p r o w a d z en ie w o b e c c ią g ły ch 
n a p a śc i w o jsk a i  p o l ic j i  c ze sk ie j je s t n a r a ­

z ie n ie m o ż l iw e , s tw ie r d z a , ż e z a p o w a żn ą 
o b e c n ie sy tu a c ję , p e łn ą o d p o w ie d z ia ln o ść 
p o n o s i P r a g a . W cz o r a jsz e w y p a d k i —  
s tw ie r d z a jed n o g ło śn ie p r a sa n iem iec k a —  
w y w o ła ły  s i ln e w r a że n ie w  s to l ic a ch w szy­

s tk ich  p a ń s tw , s tw a r z a ją c n ie k o r z y s tn e n a ­

s t r o je  d la  C ze ch o s ło w a c j i .

r o z m a ity ch  a r ty k u łó w  w s tę p n y ch z o k r esu 
o s ta tn ic h t r z ec h m ie s ięc y , iż „ T im e s "  m ia ł  
z a w sz e p o d o b n e r o z w ią z a n ie n a m y ś li ja ­

k o  m o ż liw e d o r o z w a ż e n ia , je ż e l i in n e p r o ­

p o z y c je r o z w ią z a n ia z a g a d n ie n ia su d e c­

k ie g o z a w io d ą .

„ N ew s C h ro n ic ie ” , p o le m iz u ją c z a r ty ­

k u łem  „ T im es ’ a ” , tw ie r d z i, ż e w y s tą p ie n ie 
w cz o ra jsze p r zy c zy n ić s ię m o że d o z w ię­

k sz en ia r o sn ą c eg o w  P ra d z e w ra ż e n ia , iż  
W ie lk a  B ry ta n ia  n ie k o rz y s tn ie u s to su n k o­

w u je  s ię d o C z ec h o s ło w a c j i.

„ Y o r k sh ire  P o s t” , p r zy z n a ją c , ż e z a r ó ­

w n o r zą d b r y ty jsk i ,  ja k  i lo r d  R u n c im a n , 
w y w ie ra l i  w  o s ta tn ic h k i lk u  d n ia c h s i ln y  
n a c isk n a r z ą d c z e c h o s ło w a ck i, a b y sk ło ­

n ić g o d o ja k n a jw ię k szy c h u s tę p s tw , 
s tw ie r d z a , iż w y s tą p ien ie „ T im es* a M id z ie 
n a r ęk ę ty m , k tó rz y  są p r z e k o n a n i, ż e W -  

m u  s ta n o w i r ze cz y , p o le g a ją c e m u n a tym, 

ż e n iem ie cc y p r ze m y s ło w c y —  fa b r y k a n c i  
i p o s ia d a c ze p o lsk ie j z ie m i, w y k o rz y s tu ją c  
sw o ją p r ze w a g ę m a te r ia ln ą , g e r m a n izu ją 
w z g lę d n ie u s i łu ją g e rm a n izo w a ć r o b o tn i ­

k ó w  p o lsk ich . -

f J.Zag.

B ry ta n ia  n ie z a a n g a ż u je s ię c z y n n ie p a  
s t r o n ie C ze ch o s ło w a c j i .

„ Y o r k sh ir e  P o s t"  n o tu je p o g ło sk i, k r ą ­

ż ą c e w  L o n d y n ie o m o ż liw o śc i z rz ec ze n ia 
s ię lo r d a  R u n c im a n a p o w ie r zo n e j m u  m is j i.

S tr a jk  sz k o ln y w  P r a d z e 
i  O p a w ie

B e r l in ,  9 . 9 . (P A T )

N iem iec k ie b iu r o  in fo r m a c y jn e  d o n o s i t 
P r a g i:

W  c zw a r tek p r o k la m o w a n o w  P ra d z e 
s t ra jk  sz k o ln y n a z n a k p r o te s tu p r ze c iw k o  
z a rz ą d ze n io m w ła d z sz k o ln y c h , u n ie m o ż l i­

w ia ją c y m  d z iec io m n ie m iec k im u c z ę szc z a­

n ie d o sz k ó ł n iem iec k ic h .

W c z o r a j w e w szy s tk ich sz k o ła ch n ie­

m ie c k ich lu d o w y c h , w y d z ia ło w y c h i g im n a  
z ja ch w  O p a w ie z ja w iło  s ię n a r o zp o c zę c ie 
n a u k i z a led w ie p a r u  u c z n ió w . B ra k  b y ło  
z u p e łn ie u c z en ie i u c z n ió w n a r o d o w o śc i 
n ie m ie ck ie j .

J a k  p o d k r eś la p r a sa , id z ie tu  o m a so w y 
p r o tes ta c y jn y s t ra jk  n iem ie ck ie j m ło d z ie ży 
sz k o ln e j p r z e c iw k o z a r zą d z e n iu c z esk ic h 
w ła d z sz k o ln y ch , z a b ra n ia ją ce m u d z ie c io m  
n ie m iec k im  z p o w ia tu  h u lc zy ń sk ieg o u c z ę sz 
c z a ć d o sz k ó ł n ie m ie c k ic h w  O p a w ie .

P o s ie d z e n ie g a b in e tu 
b r y ty jsk ie g o

L o n d y n , 9 . 9 . (P A T ).

P o s ie d z en ie g a b in e tu b r y ty jsk ie g o  z o­

s ta ło z w o ła n e n a p o n ie d z ia łek g o d z . 1 1 . 
R eu te r d o w ia d u je s ię , iż c e lem te g o p o s ie­

d z en ia b ę d z ie z a z n a jo m ie n ie s ię z r o zw o je m  
sy tu a c j i m ię d z y n a r o d o w e j w  c ią g u o s ta t­

n ic h  k i lk u  d n i.

P o w r ó t p r e m ie r a  C h a m b e r la in a z e S z k o­

c j i o r a z o d r o c ze n ie w y ja z d u lo rd a H a li-  
fa x a d o G e n e w y i  l ic z n e n a r a d y , ja k ie  w  
c ią g u c a łeg o d n ia o d b y w a ły s ię n a D o w ­

n in g  S tr ee t , św ia d c z ą —  ja k  z a zn a c za R eu­

te r  —  ja k  p o w a ż n ie k o ła  b r y ty jsk ie  ś led z ą 
r o zw ó j  sy tu a c j i .

D o ty c h cz a s d o p r a sy n ie p r z e d o s ta ły s ię 
ż a d n e in fo r m a c je  n a te m a t r o z m ó w , ja k ie  
to c zy ły s ię n a  D o w n in g S tre e t.

H a li fa x  w s tr z y m a ł w y ja z d  
d o G e n e w y

G e n ew a , 9 . 9 . (P A T ) .

W o b e c k o n iec zn o śc i u t r zy m y w a n ia  śc i­

s łe g o k o n ta k tu  z p r e m ie r em  i  k o le g a m i g a­

b in e to w y m i w  o b e cn y m s ta d iu m  r o k o w a ń  
c ze ch o s ło w a ck ich , lo r d  H a li fa x  u z n a ł, ż e 
je s t n a r a z ie z m u sz o n y o d ło ż y ć sw ą w iz y tę  
w  G e n ew ie .

N ie b ę d z ie d a lsz y c h 
z a r z ą d z e ń w o jsk o w y c h

P a r y ż , 9 . 9 . (P A T ).

W  k o ła c h  u r zę d o w y ch o św ia d cz o n o w c z o 
r a j  r a n o , ż e ż a d n e n o w e z a r zą d z e n ia o  c h a­

r a k te r z e w o jsk o w y m  n ie są o b e c n ie p r z e­

w id y w a n e . W  p r ze c iw ie ń s tw ie d o o b ie g a­

ją c y ch p o g ło se k , n ie b y ło  p r ze w id z ia n e r ó ­

w n ież ż a d n e p o s ie d z e n ie r a d y  m in k t ró w .
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Trąm pezyński zam iastONMLKJIHGFEDCBA 
Paderewskiego ?

Poznań, 9. 9.
Podając głośne w ystąpienie b. m arszał- 

ta Trąm pczyńskiego — lw ow ski „D ziennik  
Polski” notuje pogłoskę, że p. Trąm pczyń- 
ski m a być w ykluczany s Stronnictw a N a­
rodow ego za to w ystąpienie.

D alej „D ziennik Polski” donocfc
„Z drugiej strony zw racają uw agę, że 

p. Trąm pczyński iw spom ina w sw ej enun­
cjacji o ofiarow anej m u godności przez 

Front M orges.
W  kołach politycznych utrzym ują  że 

Front M orges chciałby w ym ienić p. Trąm  
pczyńskiego za Ignacego Paderew skiego  
i zrobić p. Trąm pczyńskiego czołow ym  
protektorem Frontu M orges, poniew aż  po  
zycja Paderew skiego po jego fflożydow - 

skiej deklaracji okazuje się nie do utrzy­
m ania. P. Trąm pczyński podobno godzi 

się na tę propozycję.
N a tym tle spodziew ają się ogólnie po  

w ażnych i zasadniczych nieporozum ień  w  

łonie zarów no Frontu M orges jak i Str. 
N arodow ego.”

Awanse narodowych 
socjalistów w G dańsku

G dańsk, (tel. wł.) 9, 9.
Rozeszła się pogłoska, że po kongresie 

narodow ych socjalistów w N orym bergii w  

G dańsku przeprow adzone zostaną pow aż­

ne zm iany. W  ostatnich dniach posypały 

się liczne awanse wśród dygnitarzy  partyj ­
nych, a w drugiej połow ie w rześnia prze­

w idziane są liczne w ystąpienia, które m a­
ją zm ienić zasadniczo sytuację w  G dańskn, 
dając narodowym socjalistom nowe prawa  

i przyw ileje. W edle danych z w iarygodne­
go źródła przew idują narodowo socjaliści, 

że uw aga w szystkich zw rócona na Czecho­

słow ację pozw oli na pew ne zm iany bez  

czyjegokolw iek protestu.

Port w M arsylii  
zm ilitaryzowany

M arsylia, 9. 9. (PAT).
Zm ilitaryzow anie portu m arsylskiego  

nżstąpiło w czoraj rano. 500 robotników  po  
w ołanych w czoraj indyw idualnie, staw iło  

się do pracy. Tow arzystw o doków anga­

żuje robotników , którzy zgłosili się o pra­
cę. Syndykat robotników portow ych u- 

chw alił rezolucję, protestującą przeciw ko  

decyzji rządu i odw ołującą się do narodo­

w ej federacji portów i doków oraz do ge­

neralnej konferencji pracy.

G łogów pod wodą
Berlin, 9. 9. (PA T)

W  nocy z w torku na środę now a fala po­
w odziow a naw iedziła G łogów na Śląsku. 
Łąki pola w pobliżu m iasta stoją pod w o­
dą z pod której w ystają tylko szczyty w y­

sokich drzew .
M iasto od 36 godzin znajduje się w sta­

nie alarm u i przygotow ania do ew akuacji. 
M iejscow a straż przeciw pow odziow a oraz  
załoga pociągu „pom ocy technicznej", przy­
byłego z Berlina, budują tam y celem  uchro  
nienia m iasta przed zupełnym  zalaniem. W  
innych okolicach Śląska zanotow ano na- 

ogół spadek poziom u w ód.

iniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniJ

Przywódca dem okratów Tam m any H all  
Przyw ódca am erykańskiej partii dem okra­
tycznej w Stanach Zjednoczonych A m eryki 
Tam m any H all oskarżony przed najw yż- 

szym sądem  o przekupstw o.

Prawo mo sluttć OoPni narodu 
Oświadczenie Mor/z. tti/dza-imiglego

W arszawa, 9. 9. (PAT)
W  num erze 17 „Przeglądu N otarialne­

go" centralnego organu notariatu polskie­
go, ukazało się następującej treści ośw iad­
czenie pana M arszałka Śm igłego - Rydza, 
skierow ane do praw nictw a polskiego ty­
tułem podziękow ania za dar na F, O . N ., 
którego uroczyste w ręczenie arm ii w po­
staci 6-ciu dział przeciw lotniczych odbyło  

się w dniach 22 m aja 1938 r.:
„Zdając sobie sprawę z m ożliwości 

wpadnięcia w sprzeczność z defin icjam i  
prawniczym i, pozwalam sobie wypow ie­
dzieć przekonanie, źe wykonywanie i prze 
strzeganie prawa nie m ają na celu osiągnię­
cia jak iejś idealnej spraw iedliwości lecz 

tej spraw iedliwości, która  dla danego śro-

Niemieckie kredyty dla Gdańska
G dańsk, (tel. wł.) 9. 9.

D ow iadujem y się z dobrze poinform o­

w anego źródła, że w izyta m inistra finansów  

Rzeszy hr. Schw erin von K rosigk m iała na  
celu podtrzym anie w aluty gdańskiej. Po­

trzeba podtrzym ania w aluty zaszła z uw a­

gi na alarm  prasy całej Europy, która w y­
kazała, iż rządy narodowo - socjalistyczne

Greiter zostanie, Forster pójdzie 
dnoczenia w ładzy partyjnej i adm inistra­

cyjnej przez prez. G reisera po ewentual-
G dańsk, (tel, wł.) 9. 9. '

Prasa podała, źe prezydent Senatu W . 
M . G reiser m a opuścić G dańsk i objąć inne 

stanowisko w Rzeszy. W iadom ości te, jak  

tu zapew niają dobrze poinform ow ani, są 

nieprawdziwe. Były przeprow adzane jedy­

nie rozm ow y inform acyjne odnośnie zje-

Porozumienie mniejszości (o Czediosłowucli
w sprawie konieczności przebudowy państwa

Praga, 9. 9. (PAT)
W  czwartek odbyło się wspólne posie­

dzenie przedstaw icieli politycznego kom i­
tetu Partii  Sudecko-N iem ieckiej z przedsta 

wicielam i Słowackiej Partii  Ludowej, Zje ­
dnoczonych Stronnictw W ęgierskich oraz 
K om itetu  Porozum iewawczego Stronnictw  

Polskich,
W  posiedzeniu w zięli m . in. udział z ra  

m ienia Partii N iem iecko-Sudeckiej posło­

Poluczenie z Jerozolimy przerwane
W zm ożona akcja terorystyczna

Jerozolim a, 9. 9. (PAT).

W szystkie połączenia telefoniczne z Je­

rozolim y zostały w czoraj przerw ane. Zni­

szczono nie tylko przew ody, lecz rów nież  

i słupy telefoniczne. N a trasie Jaffa —  Je­
rozolim a słupy zniszczone zostały na prze­
strzeni kilkunastu kilometrów . Połączenia  

kablow e zniszczone zostały rów nież w  kil­

kunastu punktach.

W  ciągu nocy na szosach pow stańcy  

ustawili szereg kam iennych barykad ce­
lem uniem ożliw ienia ruchu sam ochodo­

w ego.

N a szosie Jaffa —  Jerozolim a w m iej-

Ilstetio przetiffllolnitzn o j Gdańsku
G dańsk, (tel. wł.) 9 9,

Senat W olnego M iasta G dańska w ydał 
ustaw ę o ochronie przeciw lotniczej, która  
obow iązuje od 1 w rześnia br. U staw a po ­

stanaw ia w  m yśl par. 1, źe obrona przeciw ­
lotnicza jest zadaniem „państwa"  i do jej 
przeprow adzenia m ogą być pow ołane  

wszystk ie urzędy państwowe i gm inne oraz 

instytucje publiczno - prawne. K om endan­
tem  o. p, 1. w  G dańsku m ianow any został 
prezydent policji. Par. 2 ustanawia służbę 
ostrzegaw czą, służbę bezpieczeństw a i po ­
m ocniczą, ochronę przedsiębiorstw i sam o­
obronę. Służbę ostrzegaw czą, bezpieczeń ­
stwa i pom ocniczą przekazano w ładzom  po  
licyjnym . O chronę przedsiębiorstw zlecono  
Izbie Przem ysłow o - Rzem ieślniczej, a sa­
m oobronę gdańskiej lidze obrony przeciw ­

lotniczej ( D anziger Luftschutzbnud), Par. 3

dow iska, w danej epoce jest potrzebna i  

celowa.
Prawodawstwo więc i wykonywanie 

prawa kierują  się postulatam i dobra ogól­
nego, będącego nie jakąś abstrakcją, ale 
konkretem , zw iązanym z kulturalnym i,  u- 
strojowym i i historycznym i warunkam i ży­

cia danego środowiska.
Żołnierz służy tem uż sam em u dobru o- 

gólnem u na właściwym sobie odcinku  
broniąc ojczyzny i nie dopuszczając do 
najazdu prawa obcego na terytorium  pra ­
wa rodzim ego, własnego.

Dzień 22 m aja 1938 r. był m anifestacją 

zrozum ienia wspólnych celów za akt ten 

serdecznie dziękuję polsk iem u prawnic-  

twu," -

wyniszczyły skarb gdański, N iem cy zgodzi­

ły się szereg zam ów ień G dańska honoro­

w ać, nie otrzym ując w zam ian dew iz. D a­

lej dow iaduje się nasz korespondent, źe w e  

die pierw otnych zaniechanych planów  pro ­
jektowano dewaluację guldena do stanu 

1 gulden —  0,54 zł.

nym przeniesieniu Forstera na stanowisko 

G auleitera w  Austrii
Jak w iadomo, spraw a odejścia Forstera  

z G dańska lansow ana jest od dłuższego  

czasu w  kołach narodow ych socjalistów .

w ie H erm an Frank i dr Sebekow sky, ze  
strony słow ackiej poseł dr Tiso, z w ęgier­
skiej posłow ie Zuelloe i Esterhazy, z pol­
skiej zaś poseł dr  W olf.

Zebrani doszli do zupełnego porozum ie­
nia w spraw ie konieczności pilnej przebu­
dowy państwa oraz uregulowania zagad­
nienia narodowościowego, •

Postanow iono odbyw ać w m iarę po­

trzeby dalsze w spólne posiedzenia.

w Palestynie

scowości A bugosz podpalono budynek po­

sterunku policyjnego.
Ze w zględów bezpieczeństw a szosy i 

drogi w pobliżu lotnisk w Palestynie n  e 

zostały zam knięte dla ruchu.
O głoszone w czoraj uzupełnienia przepi­

sów  o stanie w yjątkow ym  upow ażniają w y­

sokiego kom isarza do zajm ow ania w szyst­
kich budynków  i terenów  dla celów  obron­

nych oraz dla zw alczania buntu i akcji te- 
rorystycznej. D la tych celów dozw olone 

jest naw et burzenie budynków .
Cenzura telegram ów prasowych została  

z dniem dzisiejszym  w prow adzona ponow ­

nie.

ustaw y postanawia, źe do św iadczeń na  

rzecz o, p, 1. zobow iązani są wszyscy oby­
watele gdańscy oraz osoby prawne i insty- 
tycje publiczno - prawne, m ające swoją 

siedzibę czy m ajątek na terenie W , M .  
G dańska. Dotyczy to również cudzoziem­
ców i osób bez żadnej przynależności pań­
stwowej, jeżeli nie sprzeciw iają się tem u  

um ow y m iędzypaństw ow e lub praw o m ię­
dzynarodow e. Par, 4 ustaw y przew iduje, 

źe do św iadczeń osobistych w o, p, 1. zo­
bow iązani, .są w szyscy m ieszkańcy W , M .  
G dańska za w yjątkiem  osób, które z pow o­
du podeszłego w ieku lub złego stanu zdro­
w ia są do  niej niezdatne, oraz osób, którym  
przeciążenie pracą społeczną na to nie po­

zw ala. —  Służba w  o. p. 1. jest służbą ho­
norow ą. Za św iadczenia osobiste nie daje 

się żadnego w ynagrodzenia, zaś sprawę  

w ynagrodzenia za św iadczenia rzeczowe 
I reguluje osobne rozporządzenie Senatu W . 
i M , G dańska, Pow ołanie do służby w  o. p. L  

następuje w  drodze nakazu  policyjnego.
N a sprzedaż sprzętu o, p. 1., w ygłasza­

nie w ykładów  i odczytów , w ydaw anie pism  
i urządzanie w ystaw  z dziedziny  o. p. 1. wy­
m agane jest specjalne zezw olenie Senatu.

W  budynkach now o budow anych, prze­
budowyw anych lub pow iększanych ustaw a 
nakazuje zakładanie urządzeń o. p. 1. W , 

spraw ie tej w ydane zostaną dodatkow e  

przepisy. ,
W ykroczenia przeciw ustaw ie w zględ­

nie w ydanym  do niej przepisom  w ykonaw ­

czym karane będą aresztem lub grzyw ną  

do 300 gid., o  ile inne ustawy czy rozporzą­
dzenia nie przew idują kar w yższych. Spe­

cjalnie surow o karane będzie utrudnianie 

w ykonyw ania przepisów tej ustaw y. W  pe  

w nych w ypadkach stosow ana będzie na­

w et kara w ięzienia.

K ongres odlewniczy 

w W arszaw ie
W arszawa, 9, 9, (PAT).

Pod w ysokim protektoratem  Pana Pre*  
zydenta R. P. rozpoczął w czoraj sw e ob­

rady m iędzynarodow y kongres odlew niczy, 
odbyw ający się po raz pierw szy w Polsce, 

na który przybyło przeszło 400 delegatów  
stow arzyszeń odlew niczych zjednoczonych  

w m iędzynarodow ym kom itecie zw iązku  
techn. stow, odlew niczych (C , I. A . T. T.) 

reprezentujących w szystkie państw a euro­
pejskie, Stany Zjednoczone A m . Półn,, A u­

stralię i południow ą A frykę.
O tw arcie kongresu odbyło się w w iel­

kiej auli Politechniki W arszaw skiej o go­
dzinie 10,15 w obecności przedstaw icieli 

rządu, w ojskow ości, przem ysłu i nauki.

P. Prezydenta R, P. i rząd reprezento­

w ał na otw arciu kongresu m inister kom u­

nikacji płk. dypl. U lrych.

W ypadek kolejowy
W ilno, 9. 9. (PAT).

W czoraj o godz, 6,41 na przystanku ko­

lejow ym Leśniki (koło Landw arow a) dw ie 
kobiety o nieustalonych dotychczas nazw i­

skach w ysiadły na lew ą stronę, na m iędzy­

torze i w padły pod pociąg idący z W ilna. 
Jedna z kobiet została zabita na m iejscu, 

druga zaś zm arła w  drodze do szpitala w i­

leńskiego.

Na wiJ  noLręgu  

politycznym

Warszawskie przedstawicielstwo rzcjr 
du narodowego hiszpańskiego w Burgos 
nadesłało Agencji „Iskra’1 oświadczenie, 
w którym zaprzecza pogłoskom o rzeko­
mo zamierzonej dymisji gen. Franco o- 
raz o możliwościach dojścia do kompro­
misu pomiędzy stronami walczącymi w 
Hiszpanii.

* K

Prezes Wołyńskiej ukraińskiej orga­
nizacji. poseł Tymoszenko zgłosił na ręce 
zarządu swej organizacji rezygnację ze 
stanowiska prezesa. Ustąpienie jednak 
nie zostało przyjęte do wiadomości,

* s

Agencja Kabel informuje: znany na 
terenie Małopolski działacz Stronnictwa 
Narodowego p. Jan Borzęcki wystąpił w 
tych dniach z partii i przeszedł do Ru­
chu Narodowo - Radykalnego.

* *

Stronnictwa polityczne przygotowują 
się do wyborów.

P. P. S. — jak donoszą z Warszawy 
•— usilnie zabiega o pozyskanie rozbit­
ków z Komunistycznej Partii Polskiej.

Stronnictwo Ludowe przyjęło ofertę^ 
przedwyborczą PPS. bardzo chłodno i 
jeszcze nie powzięło decyzji, czy weźmie 
udział w wyborach. Decyzja tu zapad­
nie na posiedzeniu Rady Naczelnej S. L. 
w końcu września lub na początku paź­
dziernika.

Stronnictwo Narodowe odbywa go­
rączkowe narady nad sprawą ewentual­
nego udziału tej partii w wyborach sa­
morządowych. W kwestii tej doszło na­
wet do nieporozumień. Prezes Stron­
nictwa Narodowego p. Kowalski stoi bo­
wiem na stanowisku, by nie brać udzia­
łu w wyborach. Inni członkowie Zarzą­
du są innego zdania. Decyzja ostatecz­
na zapaść ma w tych dniach.
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liga Mń  Mii
Nwffi, nieko^CMfcy się saereg starychPONMLKJIHGFEDCBA 

ttwcofanych przed lały gruchotów P. Ki 
P. wchłaniał napływającą b&s przerwy 
falę podróżnych. Wprawdzie wszystkie 

miejsca siedzące i słojące dawno zostały 

zajęte mimo to posiadacze biletów na­
pływali w dalszym ciągu, lokując się w 

siatkach do bagaży na głowach, odcis­
kach i innych częściach ciała współto­
warzyszy i współtowarzyszek podróży. 1 
na to nie było żadnej rady. Niekończą­
cy się szereg starych gruchotów musial 
wchłonąć niekończącą się falę miłośni­
ków łaniego podróżowania. Był to bo* 
wiem pociąg popularny na Doroczną 

Wystawę Radiową w Warszawie, zorga 

wizowany przez Ligę Popierania Tury­
styki. 1

Jakoś w tym roku cala ta Liga nie 

miała specjalnego szczęścia. Zaledwie 
co trzeci czy czwarty pociąg dochodził do 

skutku. Zazwyczaj były one w ostatniej 
chwili odwoływane z powodu braku fre­
kwencji. Te praktyki weszły jak gdyby 

w zwyczaj i stały się bardzo popularne 
wśród organizatorów popularnych wy­

cieczek. Prawdopodobnie ten właśnie 
oryginalny sposób propagandy wpłynął 

na nienotowaną dotychczas frekwencję 
ostatniego pociągu do Warszawy.

Zdawałoby się, że moment ten zosta­
nie w zupełności wykorzystany przez or 
ganizastorów, że oprócz dotychczas prak­
tykowanej „propagandy* odwoływania 

w ostatniej chwili pociągów, w tym wy­
padku przez zapewnienie pasażerom 

względnej wygody, miejsc siedzących i 
sprawnej organizacji wycieczki na miej­
scu w Warszawie, wykorzystana zosta­
nie okazja pozyskania podróżujących 

pociągami popularnymi rzesz do następ­
nych wycieczek.

Tymczasem działo się wszystko na- 
opak, tak, jak gdyby Lidze Popierania 
Turystyki zupełnie nie zależało na wy­

cieczkowiczach. Robiono wszystko, aby 
zmaltretowanych podróżą pasażerów 

zniechęcić i odstraszyć od podróżowa­
nia. I napewno dopięło tego celu —- 
wśród podróżnych następnych pociągów 

popularnych niewątpliwie nie znajdzie 

się ani jedna ofiara ligowo - turystycz­
nych eksperymentów.

Zaczęło się wszystko na dworcu w 
Poznaniu. Skompletowano garnitur po­
ciągu z gruchotów pamiętających czasy 
królowej Wiktorii. Sprzedano o wiele 

więcej biletów, aniżeli było miejsc siedzą 
cych. Tradycyjnym zwyczajem pociąg 
'zajechał na dworzec gdański, po to, aby 
podrażnić trochę Wielkopolan na wstę­

pie i na odjezdnym wyglądem staroza- 
konnej dzielnicy i jej mieszkańców. Zor­

ganizowano biuro informacyjne na .... 
Dworcu Głównym dla amatorów dal­
szych spacerów, oraz przygotowano sze­
reg pomniejszych niespodzianek, wyli­
czanie których zabrałoby tutaj za wiele 
miejsca. Rezultatem tego była mniejsza 
frekwencja powracających do Poznania, 
gdyż amatorzy „niewygód" woleli za 

normalną opłatą powrócić normalnymi 
pociągami.

r Tak z grubsza przedstawiają się kar­
dynalne zaniedbania organizatorów o- 

statniej wycieczki. 0 detalach opowia­
dać będą uczestnicy tej męczeńskiej wy­

prawy znajomym i znajomym ich zna­
jomych. W dyskrecję tych ostatnich nie 

wierzymy. Jednym słowem — udała 

propaganda na całą parę!
Wypadałoby jeszcze, aby Liga Po­

pierania Turystyki zmieniła nazwę na 
„Liga Wypierania Turystyki’*. Nazwa 
ta bowiem będzie bardziej harmonizo­
wać z jej działalnością! Cyk.

Zmiany 

w dyplomacji japońskiej

T o k io , 9 . 9 . (P A T ).

D z ie n n ik  „ N isz i - N i® z iM d o n o s i, ź e  rz ą d  

ja p o ń sk i p o s ta n o w ił m ian o w a ć g e n . O sz i-  

m a a m b a sa d o re m  w  B e rlin ie , a d o ty c h c z a ­

so w e g o a m b a sa d o ra T o g o m ian o w a ć a m ­

b a sa d o re m  p rz y rz ą d z ie so w ie c k im . P o z a  

fty m  d o ty c h c z a so w y a m b a sa d o r ja p o ń sk i  

w  L o n d y n ie Y o sw id a o d w o ła n y  m a  b y ć d o  

T o k io , a  p la c ó w k ę  je g o  o b e jm ie  d o ty c h c z a ­

sowy a m b a sa d o r w  M o sk w ie S z ig e m itsu . 

A m b a sa d o r ja p o ń sk i w  R z y m ie H o tta m a  

so sta ć  o d w o ła n y , a  n a  m ie jsc e  je g o  m ia n o -1  
; WsBfc'lifidsie mmływMłdrw. SaaraloaL 1

Rozwój wsi w świetle uchwal 
Rady Naczelnej O.Z.N.

Potnań, 9. 9.
O sta tn ia se s ja R a d y N a c z e ln e j O b o z u  

Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o , k tó ra  o d b y ła  

s ię W  d n ia c h 1 1 , 1 2 i 1 3 s ie rp n ia b r., p o ­

św ię c o n a b y ła g łó w n ie z a g a d n ie n io m  w ie j­

sk im . W  w y n ik u  trz y d n io w y c h  o b ra d  R a d a  

N a c z e ln a O Z N . u c h w a liła sz e re g te z p ro ­

g ra m o w y c h , o m a w ia ją c y c h sz c z eg ó ło w o i 

w sz e c h s tro n n ie p o d s ta w o w e p ro b le m y w si 

z a ró w n o  n a  o d c in k u  s tru k tu ry  a g ra rn e j, ja k  

i w  d z ie d z in ie g o sp o d a rc z e j, sp o łe c z n e j i  

k u ltu ra ln e j.

U c h w ały  R a d y  N a c z e ln e j O Z N . w  sp ra ­

w a c h  w ie jsk ic h  d a d z ą  s ię  p o d z ie lić n a  p ię ć  

p o d s ta w o w y c h  g ru p . B ę d ą  to  te z y  z a sa d n i­

c z e , d o ty c z ą c e w si i g o sp o d ars tw a w ie js ­

k ie g o , te z y  sp o łe c z n o  - g o sp o d a rc z e , te z y , 

o d n o sz ą c e  s ię d o  k u ltu ry  i o św ia ty  o g ó ln e j 

o ra z w ie d z y  fa c h o w e j, te ry  w  z a k re s ie o r ­

g a n iz a c ji ro ln ic tw a i w re szc ie te z y , d o ty ­

c z ą c e  z a g a d n ie n ia  s tru k tu ry  a g ra rn e j w  P o l 

se e .

P o d s ta w o w e  z n a c z e n ie  d la  ż y c ia  w si m a  

p rz e d e w sz y s tk im  p ie rw sz a c z ę ść u c h w a ł  

R a d y  N a c z e ln e j O b o z u  —  te z y  z a sa d n ic z e . 

R a d a N a c z e ln a O Z N . s tw ie rd z a w  n ic h , ź e  

„ w ieś s tan o w i g łó w n ą  p o d s ta w ę z d ro w y c h

GŁOSY 1 ODGŁOSY
Włochy wysiedlą 10000 

żydów polskich

W  I ta lii m ie sz k a z a le d w ie 8 5  0 0 0 ż y ­

d ó w , w  te j lic z b ie  2 0  0 0 0 , n ie  p o s ia d a ją c y c h  

o b y w a te ls tw a  w ło sk ie g o . B y lib y śm y sz c z ę ­

ś liw i, g d y b y  w  P o lsce  m ie sz k a ło  ty lk o  ty lu  

ż y d ó w . W ło c h o m  je d n a k  i ta  lic zb a  w y d a -  

je s ię z a w ie lk ą i p o s ta n o w iły  z m n ie jszy ć  

lic z b ę ż y d ó w  o ra z ic h u d z ia ł w ż y c iu pu­

b lic z n y m  d o  m in im u m .

„Rząd — informuje „Kurier  Poranny" — 

poszedł po flnii radykalnej, ustal&jąe dla 

żydów termin prekluzyjny 6 miesięcy do 

opuszczenia kraju  i kolonii (z wyjątkiem E- 
tiopiil).  Stracą obywatelstwo ci Żydzi, któ­
rzy je nabyli po styczniu 1919 r. Pozbawie­
ni będą Żydzi wszelkich stanowisk profe­
sorskich w szkołach wyższych, akademic­
kich, szkołach średnich i wszystkich uczel­
niach, korzystających z praw państwowych. 
Rząd idzie jeszcze dalej, bo równocześnie 
usuwa ze szkół publicznych i gimnazjów 

uczniów-Żydów, co musi doprowadzić do u- 

tworzenia odrębnego szkolnictwa wyznanio­
wego dla młodzieży żydowskiej".

N a ty m  s ię n ie sk o ń cz y . P ra sa fa sz y ­

s to w sk a d o m a g a s ię w y w ła sz c z e n ia ty c h  

g a łę z i g o sp o d a rs tw a , k tó re w  p rz e w a ż a ją ­

c e j c z ę śc i z n a jd u ją s ię w  rę k u  ż y d ó w .

JZ punktu widzenia interesów polskich 

— pisze dalej „K.  P.“ — momenty w akcji  

przeciwżydowskiej zasługują na uwagę: 
pierwszy — to sprawa studentów zagra­
nicznych, drugi — to nieuniknione wysie­
dlenie wielu tysięcy polskich obywateli- 
Żydów. Co się tyczy studentów, to istnieje 

możliwość dalszego odbywania studiów 

przez tych, którzy już poprzednio we Wło­
szech studiowali. Władze włoskie będą za­
pewne traktowały każdy wypadek indywi ­
dualnie. Jeśli natomiast chodzi o wysiedle­
nie osiadłych tu Żydów polskich, to praw­
dopodobnie liczba ich sięga 10.000. Nasuwa 

się tu jeszcze inna kwestia. Rząd włoski

BuMctioo mleszkinloue w 1935-1937
W 2 latach przybyto Polsce 147 OOO izb

W  la ta c h  1 9 3 5  i 1 9 3 6  b u d o w n ic tw o  m ie -

sz k a n io w e w y k a z u je p o w a ż n y w z ro st. 0 -  

g ó ln a lic z b a n o w y ch b u d y n k ó w  o ra z n a d ­

b u d ó w e k m ie sz k a ln y c h , ro z p o c z ę ty c h w  

ty m  o k re sie w  m ia sta c h w y n o s i 3 0 ,2 8 5 o  

o g ó ln e j k u b a tu rz e 2 5  m iln . m e tr , sz e ść ., c o  

s ta n o w i w  p o ró w n a n iu d o  o k re su 1 9 3 2 —  

1 9 3 4 w z ro s t o  2 m iln . m e tr , sz e ść . T o  

je d n a k b a rd z o  d u ż e o ż y w ie n ie z a z n a c z y ło  

s ię ty lk o w  m ias ta ch n a jw ię k sz y c h , t j . 

lic z ą c y c h  p o n a d  1 0 0 ty s . m ie sz k a ń c ó w -

.W  o m a w ia n y m  o k re sie d w u la t p rz y ­

b y ło  8 3 .8 6 3  m ie sz k a ń  o  o g ó ln e j lic z b ie  2 2 5  

ty s . 4 4 7 iz b m ie sz k a ln y c h w b u d y n k a c h  

ro z p o c z ę ty c h ; w  b u d y n k a c h z a k o ń c z o n y c h  

a n a lo g ic z n e lic z b y w y n o sz ą 5 4 .8 8 2 m ie sz ­

k a ń , 1 4 7 .5 6 1  iz b .

Z a n a liz y lic z b , c h a ra k te ry z u ją c y c h  

w ie lk o ść m ie sz k a ń w y n ik a , iż ra c ze j b u ­

d o w n ic tw o id z ie w  k ie ru n k u z w ię k sz e n ia  

ioteaqrwnego miesekań, liczących 

s ił f iz y c zn y c h  i m o ra ln y ch  N a ro d u  o ra z  g łó ­

w n e  ź ró d ło  u z u p e łn ie n ia  w sz y s tk ich  in n y c h  

w a rs tw  sp o łec z n y c h . R ó w n o c z e śn ie s tan o ­

w i o n a  g łó w n ą  p o d sta w ę  s ił o b ro n n y c h  P a ń  

s tw a “ . S tw ie rd z e n ie to je s t z u p e łn ie z ro ­

z u m ia łe w o b e c fa k tu , ż e w  P o lsc e n a w si 

m ie sz k a a ż 7 1 ,7 p ro c , lu d n o śc i; w  ro z w ią ­

z a n iu w ię c p ro b le m u w ie jsk ie g o z a in te re ­

so w a n y c h  je s t b e z p o śred n io  b lisk o o g ó ­

łu  o b y w a te li p a ń s tw a ).

N ie m n ie j w sz a k ż e w ie ś i g o sp o d a rs tw o  

w ie jsk ie  w  c h w ili o b e c n e j n ie w y w ie ra  d e ­

c y d u ją c e g o w p ły w u n a s to su n k i w  p a ń ­

s tw ie , a z w ła sz c z a s to su n k i g o sp o d a rc z e , 

m im o w ie lk ie j p rz e w a g i licz e b n e j lu d n o ­

śc i w ie jsk ie j. P o z a  ty m  sz e ro k ie  m a sy  lu d ­

n o śc i w ie jsk ie j, z n a jd u ją c  s ię  w  c ię ż k im  p o ­

ło ż en iu g o sp o d a rc z y m  i k u ltu ra ln y m , n ie  

m o g ą  z u ż y tk o w a ć  o g ro m n y c h  z a p a só w  w a r  

to śc i tw ó rc z y c h  i o d d a ć  ic h  n a  rz e c z  n a ro ­

d u  i p a ń s tw a . D la te g o  R a d a  N a c z e ln a  O b o ­

z u s tw ie rd z a w  d a lsz y m  c ią g u , ż e „ w  lu d ­

n o śc i w ie jsk ie j tk w ią o g ro m n e , c h o ć n ie  

w y k o rz y s ta n e d o ty c h c z a s w  p e łn i z a so b y  

e n e rg ii p o te n c ja ln e j. Ic h p rz e m ia n a w  s iły  

a k ty w n e d la N a ro d u i P a ń s tw a m u si s ta ć  

s ię p o d s ta w ą p ro g ram u , d o ty c z ą c e g o ro z -

cofnął obywatelstwo włoskie tym, którzy  

je poprzednio byli uzyskali. Jeśli chodzi o 

byłych obywateli polskich tej kategorii, to 

z całą pewnością można stwierdzić, że wy- 

rzekłszy się raz obywatelstwa polskiego, na 

pewno go już nie odzyskają".

C a łe sp o łe c z e ń s tw o p o lsk ie je s t z g o d ­

n e  c o  d o  te g o , ź e  n ie  n a le ży  w p u sz c z ać d o  

P o lsk i a n i je d n e g o  ż y d a  w ię c e j.

Kiedy padole głos Hitlera?

S p e c ja ln y w y sła n n ik „ G a z e ty  P o lsk ie j"  

d o n o s i z N o ry m b e rg ii*

„O 3e „ostateczny projekt"  załatwienia 

sprawy sudeckiej, uchwalony 5 b. m. przez 

praską radę ministrów, zostanie przez 

Niemcy odrzucony, wówczas lord Runci­
man wyjdzie z roli inwestygatora i stanie 

się mediatorem. Propagatorzy tej ewentu­
alności uzasadniają to tym, że „czwarty  

plan" odmawia Niemcom sudeckim prawa 

przyznawania się do narodowego - socja­
lizmu i nie oddaje im w ręce aparatu bez­
pieczeństwa w Sudetach. Zdaniem ich ko­
nieczny więc będzie „plan piąty"  — plan 

lorda Runcimana. Gdyby i ten plan Niem­
ców nie zadowolił — Wówczas dopiero 

miałby zabrać publicznie głos kanclerz Hi ­
tler.

Ostatecznym celem Rzeszy w sprawie 

sudeckiej — zdaniem tutejszych kół dyplo­
matycznych — jest oderwanie od Czech 

ziem z przeważającą ludnością niemiecką. 
Ale to byłby finał dłuższej ewolucji, której  

fazą pierwszą byłaby autonomia terytorial ­
na. Niektórzy twierdzą, że na taki finał nie 

pozwolą sojusznicy Czechosłowacji. W 

związku z tym twierdzeniem jeden z neu­
tralnych i wnikliwych obserwatorów poli­
tyki europejskiej powiedział dzisiaj: „Niech 

się nikt nie łudzi. Runcimanowi może się 

nie uda rozwiązać sprawy sudeckiej, ale 

przecież nie to jest chyba jego jedynym za­
daniem. Posłano go do Pragi głównie po to, 
aby zapobiec konfliktowi  ogólno - europej­
skiemu".
M iejtn y  n a d z ie ję , ż e to  m u s ię u d a .

4 i w ię c e j iz b .

B u d o w n ic tw o  m iesz k a n io w e ro z w ija s ię  

g łó w n ie z in ic ja ty w y  p ry w a tn e j. O b e jm u je  

o n o 9 7 p ro c , o g ó ln e j k u b a tu ry  b u d y n k ó w , 

ro z p o c z ę ty c h  w  r . 1 9 3 5  —  1 9 3 6 .

S y tu a c ja b u d o w n ic tw a m ie sz k a n io w e g o  

w  r . 1 9 3 7 w  m ia s ta c h lic z ą c y c h p o w y że j  

2 0  ty s . m ie sz k a ń c ó w  p rz e d sta w ia  s ię  n a s tę ­

p u ją c o .

O g ó ln a k u b a tu ra b u d y n k ó w  ro z p o c z ę ­

ty c h  sp ad ła  w  p o ró w n a n iu  z r . 1 9 3 6  o  2 6 ,5  

p ro c ., n d to m ia st w  z a k res ie  b u d y n k ó w  z a ­

k o ń c z o n y c h  w z ro s ła  o  2 3 ,2 p ro c e n t

Je s t to k o n se k w en c ją w y ją tk o w e g o  

w z ro stu  lic z b y  b u d y n k ó w , ro z p o c z ę ty c h w  

r . 1 9 3 6 . In te n sy w n y ru c h w y k o ń c z e n io w y  

w  r . 1 9 3 7 p o c h ło n ą ł z n a c z n e k a p ita ły , c o  

a u to m aty c z n ie sp o w o d o w a ło z m n ie jsz e n ie  

s ię fu n d u sz ó w  n a  ro z p o c z ę c ie b u d o w y .

(IS K R A )  

w o ju  w si i g o sp o d a rstw a  w ie jsk ie g o , a  o b e j­

m u ją c eg o o b o k ro ln ik ó w  ta k ż e w sz y stk ie  

in n e  z a w o d y , m ie sz k a jąc e  n a  w si” .

2  p u n k tu w id z e n ia n a ro d o w e g o i pań­

s tw o w e g o je s t n ie d o p u sz c z a ln y m , aby 3M 

n ie m a l o g ó łu lu d n o śc i k ra ju z m u szo n e b y ­

ło  d o  m a rn o w an ia  sw y c h z d o ln o śc i tw ó r ­

c z y ch . P rz e c iw n ie —  z d o ln o śc i te w całej 

p e łn i m u sz ą  b y ć  w y k o rz y s ta n e z a ró w n o  W  

k ie ru k u  b u d o w a n ia d o b ro b y tu  sp o łe c z n e g o  

i k u ltu ry  n a ro d o w e j, ja k  i w  k ie ru n k u  z w ię  

k sz e n ia  p o te n c ja łu  o b ro n n e g o  p a ń s tw a . A la  

p rz e b u d o w a  w si i g o sp o d a rstw a  w ie jsk ieg o  

m u si u w z g lę d n ić fa k t, ż e w ie ś i g o sp o d a r­

s tw o w ie jsk ie są c z ło n k a m i, z w ią za n y m i  

n ie ro z e rw a ln ie z c a ło śc ią , tj . z p a ń s tw e m  

i g o sp o d a rs tw e m o g ó ln o  - n a ro d o w y m . 

P rz e b u d o w a  w si m u si w ię c  re a liz o w a ć p o ­

s tu la t ja k n a jśc iś le jsz e g o p o w iąz a n ia p ro ­

b le m ó w  w ie jsk ic h z ż y c ie m  sp o łe c z n o -g o ­

sp o d a rc zy m  P o lsk i i z a p e w n ić n a le ż y tą  

p o d s ta w ę d la  o b ro n n o śc i k ra ju .

L u d n o ść w ie jsk a n ie m o ż e b y ć n a d a l  

o d su n ię ta  o d  tę tn a ż y c ia sp o łec z n o  - g o ­

sp o d a rc z e g o , le c z „ p rz e z  w z m o ż en ie sw e g o  

d y n a m iz m u —  m ó w i R a d a N a c z e ln a O Z N . 

—  w in n a  z a ją ć  w  P a ń s tw ie  n a leż n e  je j m ie j­

sc e . Ż y c ie  sp o łe c z n o  - g o sp o d a rc z e  w si p o ­

w in n o b y ć z h a rm o n iz o w a n e z c a ło k sz ta ł­

te m  ż y c ia sp o łe c z n o  • g o sp o d a rc ze g o  P a ń ­

s tw a . R o z w ó j w si i g o sp o d a rstw a  w ie jsk ieg o  

p o w ie n ie n  b y ć  d o s to so w an y  d o  p o trz e b  o b ­

ro n n y ch  i o g ó ln y c h  P a ń s tw a " .

P rz e b u d o w a g o sp o d a rs tw a w ie jsk ie g o  

m u sa s ię rz e c z  p ro sta , d o k o n a ć  ró w n o le g le  

i ró w n o c z e śn ie z p rz e b u d o w ą c a łe g o ge> 

sp o d a rs tw a sp o łe cz n e g o . P rz e b u d o w a wel 

w in n a s ię o d b y ć z a sa d n ic z o w ła sn y m i s i­

ła m i lu d n o śc i w ie jsk ie j. Je d n a k  z e w z g lę d u  

n a o g ro m  p ra c y  p ro c e su te g o n ie d a s ię  

d o k o n a ć b e z o d p o w ie d n ie j p o m o c y z z e ­

w n ą trz , b e z o d p o w ie d n ic h n a k ła d ó w z e  

s tro n y  p a ń stw a  i in n y c h  d z ia łó w  g o sp o d a r­

s tw a sp o łe c z n e g o .

„ L u d n o ść w ie jsk a  —  m ó w ią w  d a lsz y m  

c ią g u u c h w a ły R a d y N a c z e ln e j O Z N . —  

m u si b y ć  c z y n n y m  i g łó w n y m  w sp ó łtw ó rc ą  

k u ltu ry i d o b ro b y tu w si. Je j d o ty c h c z a so ­

w y  d o ro b e k  p o w in ie n  b y ć  p u n k te m  w y jśc ia  

d la p ra c y  n a d  p o d n ie s ie n ie m  w si i g o sp o ­

d a rstw a w ie jsk ie g o . P ra c a sp o łe c zn a n a  

w si p o w in n a  o p ie ra ć s ię p rz e d e w sz y s tk im  

n a c z y n n y m  u d z ia le lu d n o śc i w ie jsk ie j Im  

b a rd z ie j b o w iem  a k ty w n y  u d z ia ł b ie rz e lu ­

d n o ść w  b u d o w a n iu  k u ltu ry  n a ro d o w ej i w  

ro z w o ju p ra c y sp o łe c z n e j i g o sp o d a rc z e j, 

ty m  b a rd z ie j ro z u m ie o n a so lid a ry z m  sp o ­

łe c z n y i z n a c z e n ie sp o łe c z eń s tw a  ja k o c a ­

ło śc i, ty m  b a rd z ie j s ta je s ię g o to w ą d o  o - 

f ia r n a  rz e cz  N a ro d u  i  P a ń s tw a .

D la te g o  w  p ro g ra m ie ro z w o ju  w si i g o ­

sp o d a rs tw a w ie jsk ieg o  m u sz ą b y ć ja k  n a j­

sz e rz e j u w z g lę d n io n e te z a d a n ia , k tó re m o  

g ą b y ć z re a liz o w a n e s iła m i w ła sn y m i lu d ­

n o śc i w ie jsk ie j.

W ła d z e  p a ń s tw o w e  w in n y  z a p e w n ić  z a ­

sa d n ic z e w a ru n k i d la z re a liz o w a n ia p ro ­

g ra m u ro z w o ju w si i g o sp o d a rs tw a w ie j­

sk ie g o . D z ia ła ln o ść P a ń s tw a w  p o w y ż sz y m  

z a k re s ie p o w in n a z m ie rz a ć d o w y w o ła n ia  

i u z u p e łn ie n ia w y siłk ó w , id ą c y c h z ło n a  

sa m e j lu d n o śc i w ie jsk ie j, a  n ie  p o w in n a  ty c h  

w y siłk ó w  z a stę p o w ać , o  ile lu d n o ść  ta  je s t 

z d o ln a d o  ic h  w y k o n y w a n ia " . j . t- j.

Muzeum polskie 

w Chicago
N a jw ię k sz e , a m o ż e i n a jb o g a tsz e p o z a  

g ra n ic a m i R z e c z y p o sp o lite j P o lsk ie j, m u ­

z e u m , a rc h iw u m i b ib lio te k a  p o w sta je w  

C h ic a g o  w  o k a z a ły m  g m a ch u  Z je d n o c z e n ia  

P o lsk ie g o  R z y m sk o - K a to lick ie g o , n a js ta r  

sz e j d z iś o rg a n iz a c ji p o lsk ie j w S ta n a c h  

Z je d n o cz o n y c h .

D z ię k i m ró w c z e j p ra c y n ie o c e n io n e g o  

p ra c o w n ik a , h is to ry k a P o lo n ii A m e ry k a ń ­

sk ie j M ie c zy s ła w a H a im a n a ju ż w  ro k u  U r  

b ie g ły m p rz y s tą p io n o d o o d p o w ie d n ic h  

p rz e ró b e k  d u ż e j sa li Z je d n o c z e n ia  P . R . K . 

w  C h ica g o , m a ją c e j p o m ie śc ić b o g a te z b io ­

ry . N o w a  sa la  m u z e a ln a  s ta n ie  s ię  n a jw ięk ­

sz y m  i n a jp o w a ż n ie jsz y m  o śro d k ie m  h is to ­

ry c z n y m , a rty sty c zn y m  i k u ltu ra ln y m  P o ­

lo n ii z a g ra n ic z n e j. B ib lio te k a Z je d n o c z e n ia  

P . R . K . licz y  ju ż z g ó rą 8 0 0 0 to m ó w . O t­

w a rc ie i p o św ię ? e n te m u z e u m  o d b ę d z ie s ię  

w  p a ź d z ie rn ik u  rb . z  o k a z ji 6 5 -te j ro c z n ic y  

z a ło ż e n ia Z je d n o c z e n ia P o lsk ieg o R z y m ­

sk o  - K a to lic k ie g o  w  C h ic ag o .
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(Z . K ,j Z a g a d n ie n ia  g d a ń s k ie  n ie  n a le ż ą  

d o p ro s ty c h . W  o s ta tn im  c z a s ie r a z e m  z  

c a łą p ra s ą  p o ls k ą  i z a g ra n ic z n ą d o n ie ś liś ­

m y  o  l ic z n y c h  t r a n s p o r ta c h b ro n i, ja k ie  

p rz e s ła n o  d o  G d a ń s k a . P rz e d  k ilk a z a le ­

d w ie d n ia m i z o s ta ło u s ta lo n e , i le b ro n i  

m a g a z y n u je s ię w G d a ń s k u . O b e c n ie wy­
p a d a  n a m  b liż e j z a ją ć  s ię  k u lis a m i te j s p ra ­

w y  i  ro z p a tr z e ć  je  z  s ta n o w is k a  o g ó ln e j p o ­

l i ty k i m ię d z y n a ro d o w e j , p rz y  je d n o c z e s n y m  

u w z g lę d n ie n iu  z a k ro jo n e j n a  s z e ro k ą s k a ­

lę  e k s p a n s j i n ie m ie c k ie j .

P ię k n ie  b rz m ia ły  s ło w a  p re z y d e n ta  S e ­

n a tu  W . M . G d a ń s k a  G re is e ra , k ie d y  p o d ­

k re ś la ł o n , ż e G d a ń s k  w  s to s u n k a c h  p o l­

s k o  -  n ie m ie c k ic h  p rz e s ta ł ju ż  b y ć  p rz y s ło ­

w io w ą  b e c z k ą  p ro c h u .

C h c ie l ib y ś m y , ż e b y  ta k  b y ło . W  o g ó łn e j  

z a g ra n ic z n e j p o lity c e P o ls k i w ia d o m o , ż e  

z wszystkim i sąsiadami dążym y do zadio- 
wania poprawnych, jeżeli nie przyjaciel­
skich nawet, stosunków, W  stosunku do 

N ie m ie c  p o p ra w n o ść  ta je s t przecież stale 

w id o c z n ą . B n ita ln a  natura pruska spraw ia 

je d n a k ż e l ic z n e n ie s p o d z ia n k i .

S ą  o n e  w id o c z n e  w  t r a k to w a n iu  m nief- 

s z o ś c i p o ls k ie j w  N ie m c z e c h , a  w Gdańsku 

s ą je s z c z e ja sk ra w s z e . N a p o d s ta w ie ob- 
s e rw a c y j m o ż e m y s tw ie rd z ić , że gra na­
szego partnera niem ieckiego zaczyna być 

w  wyraźnej kolizji  z zapewnieniam i, że dal­
s z e p rz e c ią g a n ie s tru n y , cierpliwość pol­
s k ą  m o ż e w y c z e rp a ć . W ówczas Niem cy 

z n a la z ły b y s ię w bardzo preykrym  

p o ło ż e n iu , któreby zagm atwało sytuację 

m ię d z y n a ro d o w ą z wyraźną niekorzyścią 

d la  N ie m ie c .

S p ra w a  g d a ń s k a  w  stosunkach europej­
s k ie j p o lity k i je s t n ie d o c e n ia n ą . A  Jednak 

klucz do pokoju leży właśnie tutaj, Zdaje 

s o b ie  z  te g o  d o k ła d n ie  sprawę H itle r i stąd 

s p ra w a  g d a ń s k a  o d s u w a n ą  je s t  n a  p la n  d a l ­

s z y .

Ale W ódz Niemców nie posiada wpły ­
wu na bieg poszczególnych wypadków w  

w G d a ń s k u . W ła d z a  n ie  s p o c z y w a ró w n ie ż  

w r ę k a c h  S e n a tu  W . M ., a poprostu For ­
ster i inni  dygnitarze partii  narodowo - so­
cjalistycznej w Gdańsku przejęli władzę 

decydując o napadach, bójkach oraz przy ­
g o to w u ją c  w  G d a ń s k u  w s z y s tk o  d o  s tw o ­

r z e n ia  s ta n u  f a k ty c z n e g o , d o  r e a l iz a c ji h a ­

s ła  „ Z u ru c k  z u m  R e ic h '’ /

D o  G d a ń s k a  s ta le  t r a n sp o r tu je  ś ń ę b ro ń  

i a m u n ic ję . T w o rz y  s ię  p u n k t z a p a ln y  l ic z ­

n y m i n a p a d a m i i a re s z to w a n ia m i, u s ta w o ­

d a w s tw a n a s ta w ia s ię d la p o d tr z y m a n ia  

n a ro d o w e g o s o q a l iz m u i p rz y s ło w io w a  

b e c z k a  p ro c h u  z b ro i s ię  b y .. . stworzyć siłę 

zbrojną.
S z e re g i p o lic j i g d a ń s k ie j są o 300 proc, 

z a l ic z n e w  s to s u n k u d o  p o tr z e b  b e z p ie ­

c z e ń s tw a  W . M . G d a ń s k a , c o  je d n a k  w c a ­

le  n ie  p rz e s z k a d z a , że ta tak  liczna policja  

Polakom w Gdańsku nie m oże z^ewnić 

bezpieczeństwa!
P o lic ja  g d a ń s k a  zajm uje się szkoleniem 

poborowych, którym wystaw ia się za­
św iadczenia i wydaje książeczki wojskowe 

—  jako rezerw istom arm ii  niem ieckiej!
P ó łw o jsk o w e o rg a n iz a c je S. S. i S A.  

s ta le u p ra w ia ją ć w ic z e n ia w o js k o w e , b y ­

w a ją  s k o sz a ro w a n e  i s ta n o w ią  pewnego ro ­
d z a ju  p o d b u d o w ę p o d  s i łę z b ro jn ą .

W  o s ta tn ic h  z a le d w ie d n ia c h p rz y s tą ­

p io n o d o s z y b k ie g o fo rm o w a n ia o d d z ra - 1 

łó w  k a w a le r i i w  c e lu  u z u p e łn ie n ia ie łn ie -  

ją c y c h  p ó łw o js k o -w y c h  fo rm a c y j n a ro d o w o -  

s o c ja lis ty c z n y c h .

U d a ło  s ię n a s z e m u  w y s ła n n ik o w i usta­
l ić , ż e w s z y s tk ie te  p o c z y n a n ia m a ją n a  

c e lu s tw o rz e n ie ju ż w b ie ż ą c y m  ro k u  re­
g u la rn e j s i ły z b ro jn e j , k tó ra b y  była uzu­
p e łn ie n ie m  a rm ii n ie m ie c k ie j .

.W e d le p la n ó w  F o rs te ra  i jego współ­
p ra c o w n ik ó w  chodzi o wprowadzenie Je­
dynie obowiązkowej służby wojskowej dla  

poborowych, którzy nie m ają już wyjeż­
dżać do Niem iec, czy też odbywać skróco­
ne przeszkolenie wojskowe w koszarach 

policyjnych, a zupełnie norm alną służbę 

W ojskową w Gdańsku.
P ro je k t te n , k tó ry  z a p e w n e n ig d y  n łe  

z o s ta n ie  w p ro w a d z o n y  w  ż y c ie , przewidu­
je stworzenie dwu batalionów piechoty, je­
dnego oddziału kawalerii, oddziału zm oto­
ryzowanego i kom panii łączności oraz sa-

Polska patrzy  spokojnie 
na prowokacje

(OD SPECJALNEGO W YSŁ

P isz e m y  —  p ro je k t, k tó ry  n ig d y  p ra w ­

d o p o d o b n ie n ie z o s ta n ie w p ro w a d z o n y w  

ż y c ie , b o w ie m  w s z e lk ie d a ls z e  p o c z y n a n ia  

w ła d  z n a ro d o w o  -  s o c ja lis ty c z n y c h  w  G d a ń  

s k u  w  ro d z a ju  p o w y ż e j p o d a n e g o n a le -

ż y  u z n a ć  z a  z a m a c h  n a  is tn ie ją c y  s ta n  r z e  

c z y w  G d a ń s k u , w k tó ry m  p rz e c ie ż w  

p ie rw s z y m  r z ę d z ie  w ła ś n ie  z a in te re s o w a n a

Pobór rekruta  we Francji

W e Francji  rozpoczęto pobór nowych roczników do słutby  
ci na dworcu w Paryżu przed odjazdem do garnizonów w M eta  u

Raj więźniów na wyspie

N a  z d ję c iu  r e k ro -  
i S tra s s b u rg u .

786 więźniów pilnuje

Stam buł, 9. 9. (PAT)

T u re c k i m in is te r s p ra w ie d l iw o śc i 

z w ie d z i ł w ra z  z p rz e d s ta w ic ie la m i p ra sy  

s ta m b u ls k ie j w y s p ę Im ra l i n a m o rz u  

M a rm a ra , b ę d ą c ą , w z o ro w y m  w i-ę z ie n te m  

d la  p rz e s tę p c ó w  k a rn y c h .

D z ie n n ik a rz e s ta m b u ls c y  z z a c h w y ­

te m  p o d a ją  w ra ż e n ia  z  te j w iz y ty . , O k a ­

z u je  s ię , ż e  n a  w y s p ie , z a m ie s z k a łe j  p rz e z  

7 8 6 w ię ź n ió w , je s t ty lk o je d e n  ż a n d a rm  

o ra z  k ilk u  u rz ę d n ik ó w  c y w iln y c h . W ię ź ­

n io w ie  t r u d n ią  s ię  ro ln ic tw e m , o g ro d n i­

c tw e m  i ry b o łó s tw e m . W  te n s p o s ó b  

z a ra b ia ją  o n i n ie  ty lk o  n a  s w o je w ła s n e  

u tr z y m a n ie , le c z m o g ą je s z c z e c z y n ić  

o s z c z ę d n o ś c i .
Z  c z a s e m  E c z b a w ię ź n ió w  n a  h n ra l i

OrsoDlzotlo szkolnlthM uDezplenenlowego 
Stypenilli W). Ota ralto

PKO zainicjowało ostatnio wspólne 

k o n fe r tn c je p rz e d s ta w ic ie li Z a k ła d ó w  U -  

b e z p ie c z e ń c e le m  p rz e d y s k u to w a n ia z a ­

g a d n ie ń  z w ią z a n y c h  z o rg a n iz a c ją s tu ­

d ió w  u b e z p ie c z e n io w y c h w P o ls c e . W  

k o n fe re n c j i w z ię l i u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie ­

le P K O , P o w s z e c h n e g o Z a k ła d u U b e z ­

p ie c z e ń W z a je n m ., Z a k ła d u U b e z p ie c z .  

S p o łe c z n y c h  i Z w ią z k u  P o łd k ic h P ry w .  

T o w . U b e z p ie c z e ń ,

N a le ż y z a z n a c z y ć , f e  d o ty c h c z a s m e  
m a w  P o ls c e  s z k o l i i ic tw a  u b e z p ie c z e n io ­

w e g o , k tó re  z a s p o k a ja ło b y  p o tr z e b y  z a ­

k ła d ó w  u b e z p ie c z e ń , c h o c ia ż z a k ła d y  te  

łą c z n ie z u b e z p ie c z e n ia m i s p o łe c z n y m i  

z a tru d n ia ją  o b e c n ie s  g ó rą 1 5 .0 0 0  p ra ­

c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h .

F a k t p rz y s tą p ie n ia d o  p ra c , m a ją c y c h  

z a p e łn ić tę  p o w a ż n ą lu k ę , u tru d n ia ją c ą  

w d u ż e j m ie rz e ro z w ó j u b e z p ie c z e ń  n a ­

le ż y  p o w ita ć  z r a d o ś c ią . D la  m ło d z ie ż y  

o tw ie ra ją s ię n o w e h o ry z o n ty l nowe 

m o ż liw o ś c i p ra c y , d a ją c e j d u ż e w id o k i  

ż y c io w e .
D o  in ic ja ty w y z a k ła d ó w  u b e z p ie c z e ń  

o d n io s ło  s ię  z n ie z w y k łą p rz y c h y ln o ś c ią  

M in is te r s tw o  W y z n a ń  R e lig ijn y c h  i O ś ­

w ie c e n ia  P u b lic z n e g o  i  d z ię k i te m u  z p o

c z ą tk ie m  ro k u  s z k o ln e g o  b ę d z ie  u ru c h o ­

m io n a  III. klasa Męskiego Liceum
Kupcón sL nad u z w o je n i u b e z p ie c z e ń .^ .

je s t P o ls k a .

Stosunek Polski do jakiegokolw iek za­
m achu na prawa nasze w Gdańsku najdo­
bitniej wynika z tonu rezolucyj, jakie o- 
statnio zapadły na terenie całej Polski od­
nośnie ostatnich zajść w Gdańsku.

P ró b a m o g ła b y  d la G d a ń s k a b y ć z b y t  

k o s z to w n ą ,
A

tylko  jeden żandarm

m a  b y ć p o w ię k sz o n a  d o  2 5 0 0 .

M in is te r s p ra w ie d l iw o ś c i o ś w ia d c z y ł  

w o b e c d z ie n n ik a rz y , ż e w ś ró d  w ię ź n ió w  

n ie m a  a n i je d n e g o  p rz e s tę p c y  z a w o d o ­

w e g o  i ż e  w s z y s c y  o n i s ą  o f ia ra m i w ła s ­

n y c h  n a m ię tn o ś c i i  m y ln e g o  p o ję c ia  p ra ­

w a . K a ż d y  z n ic h  d z ia ła ł , b ę d ą c  p rz e ­

k o n a n y m , ż e p o s tę p u je  p ra w id ło w o . T o  

te ż  s y s te m  s to s o w a n y  d o  w ię ź n ió w  z d ą ż a  

d o  w y c h o w a n ia w  n ic h p o c z u c ia s p ra ­

w ie d l iw o ś c i i p ra w a .

W ię ź n io w ie  k o rz y s ta ją  z  w ie lk ie j s to ­

s u n k o w o  w o ln o ś c i , g d y ż m o g ą u d a w a ć  

s ię  n a  b a rk a c h  n a  m o rz e  b e z  ż a d n e j k o n  

t r o ł i , n a  p o łó w  ry b .
S y s te m , w p ro w a d z o n y  n a  w y s p ie  Im ­

r a l i , w y d a ł ja k  n a j le p sz e  r e z u l ta ty .

Warstfattv (Prosta Nr. 1^) o H ó r tz n k u  

tebeepiec^eniowyin. P rz y jm o w a n i b ę d ą  

w y łą c z n ie a b s o lw e n c i d w u k la s o w y c h l i ­

c e ó w  h a n d lo w y c h ( te g o ro c z n i ja k  ró w ­

n ie ż z la t p o p rz e d n ic h ) . K a n d y d a c i —  

w m y ś l u s ta w y  o  p o w s z e c h n y m  o b o w ią z ­

k u  w o js k o w y m  —  o tr z y m u ją  o d ro c z e n ie  

s łu ż b y  w o js k o w e j n a  p o d s ta w ie z a s w ia d  

c z e ń k a n c e la r ii s z k o ln e j o  p rz y ję c iu  d o  

w z m ia n k o w a n e j I I I - e j k la sy .

W  ro k u  s z k o ln y m  1 9 3 8 '3 9 b ę d z ie to  

je d y n a  w  P o ls c e  k la s a  o  k ie ru n k u  u b e z ­

p ie c z e n io w y m .

W e d łu g d e k la ra c j i Z a k ła d ó w  U b e z ­

p ie c z e ń  a b s o lw e n c i I I I k L  m a ją z a p e w ­

n io n e  p ła tn e  s ta n o w is k o  w  ty c h ż e  z a k ła ­

d a c h .

O s ta tn io  n a le ż y  z a n o to w a ć  d a ls z e  p o ­

p a rc ie te j a k c j i z e s tro n y P K O , k tó re ,  

p ra g n ą c p rz y jś ć z p o m o c ą m a te r ia ln ą  

s łu c h a c z o m , u s ta n o w iła  d la n ic h  8  s ty ­

p e n d ió w  p o  5 0 0 z ł ro c z n ie z z a s tr z e ż e ­

n ie m , ż e k a n d y d a c i p o  u k o ń c z e n iu  s tu ­

d ió w  z o b p w ią ż ą s ię d o  p ra c y w  D z ia le  

U b e z p ie c z e ń P K O , n a tu ra ln ie z a w y n a ­

g ro d z e n ie m .

W  te n  s p o s ó b n a w ła ś c iw e d ro g i  

w k ra c z a  a k c ja , m a ją c a  n a  c e lu  w y k sz ta ł  

c e n ie o d p o w ie d n ie g o z e s p o łu  f a c h o w c ó w  

k tó rz y  m o g lib y z k o rz y śc ią p ra c o w a ć

Jeszcze dwie sensacje 

polityczne

„ D w ie s e n s a c je  p o lity c z n e "  p o d a n e  
n a s w e w c z o ra js z y m  n u m e rz e z a „ K u rs o ­
r e m  P o ra n n y m ” s p o tk a ły s ię z o d p o w ie -  
d z ią „ K u r ie ra P o z n a ń sk ie g o w
c h o d z i ło o „skom prom itowanie dr  W róbla  

u ja w n ie n ie m  je g o ro z m ó w  z b .
te m  m  P o z n a n ia  C . R a ta js k im , n a le ż ą c y m  
d o  S tro n n ic tw a  P ra c y  (F ro n t M o rg e s ) . M y ­
śm y nie zam ierzali „kom prom itować dra  
W róbla, ani przeszkadzać m u w tych jaso 

też i innych rozm owach n . p . z g ru p ą  
t r a P ra c y ” p a n ó w  D u d z iń sk ic h i B u d z y ń *  
s k ic h , a n i z ja k ą k o lw ie k in n ą O N R ’o w s k ą  

”F C o n f ię  z a ś ty c z y  n a c z . r e d . „ K u r ie ra  P o ­

z n a ń s k ie g o ” , to  n ie  w ie m y , n a  c z y m  p o le *  
g a o w a „ n ie śc is ło ś ć ” . Ż e  d r M . S e y d a  b a ­
w ił w  g ó ra c h  n a  u r lo p ie  w  ty c h  ty g o d n ia c h  
k ie d y  ro z m o w y  s ię  m ia ły  o d b y ć , to  p rz e c ie ż  
n ie z m ie n ia s p ra w y , albowiem
prowadzi! nie p. Seyda ale dr  W róbel, więc 
jego obecność potrzebna nie była. T y m  
w ię c e j n ie p o tr z e b n a , ż e ro z m o w y p ro w a ­
d z ą  „ m ło d z i” a  „ s ta rz y ” m o g ą  ty lk o  p rz y j­
m o w a ć d o  w ia d o m o ś c i p o s ta n o w ie n ia „ m fo  

-dych".
I je s z c z e je d n o :  e
„ M y n ie tw ie rd z i l iśm y , ju k p is z e „ K u ­

r ie r P o z n a ń s k i" , ż e ja k o b y  „znany ze swej 
niegodziwości politycznej naczelny redak­
tor pism a ( „ K u r ie ra P o z n a ń s k ie g o ” d r M .  
S e y d a ) nam ówi! wiceprezesa zarządu okrę­
gowego Str. Narodowego dra W róbla do 
konferencji na tem at wyborów sam orządo­
wych z b . p re z . m . P o z n a n ia  p . R a ta js k im ” . .  
B ó g  s tr z e g ł! N ic  o  ty m  n ie  p is a l iś m y , a n i  
nie wiedzieliśm y, że p. Seyda rozm awia! o 

tym  z dr. W róblem .
T o  r z e c z y w iś c ie p rz e w ro tn o ś ć ! —  m o ż n a  

p o w tó rz y ć z a „ K u r ie re m  P o z n a ń s k im ” .
O  p . T rą m p c z y ń s k im  „ K u r ie r P o z n a ń s k i"  

n ie  w s p o m in a  a n i s ło w e m  w  s w y m  „ w y ja ś -

0 powszechną oświatę
W a ln y  z ja z d  d e le g a tó w  N a u c z y c ie ls tw a  

P o ls k ie g o p o w z ią ł w n io s e k  w y d z ia łu P ra ­

c y  S p o łe c z n e j Z w ią z k u , t r e ś c i n a s tę p u ją c e j!

„ N a jle p s z ą  g w a ra n c ją  u tr z y m a n ia b y tu  

n ie p o d le g łe g o i ro z w o ju m o c a r s tw o w o ś c i  

P o ls k i je s t o ś w ia ta  i k u ltu ra . P rz y p o m in a ­

ją c to  w s k a z a n ie w  d w u d z ie s tą ro c z n ic ę  

n ie p o d le g ło śc i z ja z d  d e le g a tó w  Z . N . P ., d o ­

m a g a  s ię o d  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  s tw o rz e ­

n ia s y s te m u p u b lic z n e j i p o w s z e c h n e j o -  

ś w ia ty  d o ro s ły c h  w  p o s ta c i : 1 ) u n iw rs y te -  

tó w  p o w s z e c h n y c h , 2 ) k u r s ó w  i s z k ó ł d la  

d o ro s ły c h , 3 ) b ib l io te k  o ś w ia to w y c h , 4 ) k in  

o ś w ia to w y c h . 5 ) te a tró w  z a w o d o w y c h .* *

Rozsiedlenie lekarzy
A g . „ E c h o “ p o d a je : U rz ę d y  w o je w ó d z ­

k ie  p rz e p ro w a d z i ły a n k ie tę ro z s ie d le n ia  

p ra k ty k u ją c y c h le k a rz y  w  m ia s ta c h , o s a ­

d a c h  i g m in a c h . W  W a rs z a w ie w ię c  je s t  

1 5 7 7  le k a rz y , w  w o je w . w a rs z a w s k im  5 3 3 ,  

w  ty m  3 6 1  w  m ia s ta c h  a  1 7 2 w g m in a c h  

w ie js k ic h . W  w o j. łó d z k im  8 9 0 , w  ty m  7 4 1  

w  m ia s ta c h , 1 4 9  w  g m in a c h . W  k ie le c k im  

6 4 7 , w  m ia s ta c h 5 3 0 , w g m in a c h  1 1 7 .  

W  lu b e ls k im  4 5 5 , w  m ia s ta c h  3 3 4 , w  g m i­

n a c h  1 2 1 . W  b ia ło s to c k im  5 0 7 , w  m ia s ta c h  

3 5 9 , w  g m in a c h  1 4 8 . W  w ile ń s k im  5 0 8 , w  

m ia s ta c h  4 7 7 , w g m in a c h  1 0 3 . W  n o w o g ró ­

d z k im  1 9 5 , w m ia s ta c h  1 2 9 , w g m in a c h  7 5 .  

W  p o le s k im  1 8 8 , w  m ia s ta c h 1 5 1 , w  g m i­

n a c h  3 7 . W  w o ły ń s k im 2 4 0 , w  m ia s ta c h  

1 5 1  w  g m in a c h  8 9 . W  p o z n a ń s k im  8 2 8 , w  

m ia s ta c h  7 6 5 , w  g m in a c h  6 1  W  p o m o rs k im  

3 5 2 , w m ia s ta c h  2 0 6 , w g m in a c h  4 6 . W  

ś lą sk im  5 3 7 , w  m ia s ta c h  4 0 2 , w  g m in a c h  1 3 5  

W  k ra k o w s k im  1 2 7 4 . w  m ia s ta c h  1 1 2 8 , w  

g m in a c h  1 4 6 . W  lw o w s k im  1 5 1 7 , w  m ia ­

s ta c h  1 4 2 3 , w  g m in a c h  94. W  s ta n is ła w o w -  

s k k n  3 9 4 , w  m ia s ta c h  3 3 1 , w  g m in a c h  63. 
W  ta rn o p o ls k im  3 4 4 , w  m ia s ta c h  2 7 3 , w  

g m in a c h  7 L  a

Zużywamy więcej 
zapałek

Z u ż y c ie  z a p a łe k  w  P o ls c e  n a  p rz e s tr z e ­

n i p ie rw sz y c h  7  m ie s ię c y  b . r . je s t o  6  p ro c ,  

w y ż s z e , n iż  w  ty m  s a m y m  o k re s ie  r . u b . i  

w y n o s i 5 4 .0 0 0  s k rz y ń  p o  5 .0 0 0  p u d e łe k , c o  

o d p o w ia d a  i lo ś c i 1 0  m ilia rd ó w  i 8 2  m ilio ­

n ó w  s z tu k ! N a jw ię k sz y  w z ro s t z u ż y c ia  z a ­

p a łe k  n o to w a n y  je s t w  w o j. c e n tr a ln y c h  i  

p o łu d n io w y c h .

Upały w Stambule
W  o s ta tn ic h d n ia c h z a n o to w a n o W  

S ta m b u le  te m p e ra tu rę  3 7  s to p n i w  c ie n iu .  

J a k  tw ie rd z i o b s e rw a to r iu m  w  K a n d ilT U  

je s t to  n a jw y ż s z a te m p e ra tu ra , ja k ą  z a o ł> *
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Poiiojenne konkordaty
Poznań, 9. 9.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

ófostmki między W atykanem, stolicą 

katolickiego świata, a poszczególnymi pań’ 

stwami układają się na podstawie konkor­

datów. Jest na globie ziemskim tylko je­

dna instytucja — Stolica Apostolska — 

kościelna, która reguluje wszelkie błędne 

odchylenia społeczne ludzkości. W pływa 

ona niewątpliwie także na życie poszcze­

gólnych państw i narodów. Na tym tle po- 

wstają takie zatargi, jakich świadkami je­

steśmy n. p. w Niemczech.

Zasadniczo jednak Kościół katolicki dą- 

ńy do wyrównywania różnic, jakie by mo­

gły powstać albo powstają. Układy na ten 

temat prowadzi się drogą rokowań dyplo­

matycznych, a wynik ich ujęty jest w t. zw, 

konkordatach.

Pierwsze rokowania konkordatowe roz­

poczęto w okresie powojennym z Łotwą w 

r. 1919, tekst podpisano 30 maja, a raty­

fikowano 3 listopada 1922 r. Konkordat 

ten budzi zainteresowanie jako pierwszy, 

zawarty przez Stolicę Apostolską wśród 

nowych warunków  powojennych i to z pań­

stwami o przeważającej ludności prote­

stanckiej. Jego niektóre postanowienia, 
jak: uznanie osobowości prawnej Kościo­

ła w znaczeniu kanonicznym, przyznanie 

mu własności świątyń, kaplic, cmentarzy 

{ utrzymanie przez rząd hierarchii i du­

chownych, zwolnienie ostatnich od służby 

wojskowej, będą napewno typowymi dla 

konkordatów z państwami protestanckimi.
Z państw przedwojennych zawarła kon­

kordat ze Stolicą Apostolską Bawaria. 
Rzeczpospolita bawarska wchodząca w  

skład państwa niemieckiego, liczy przeszło 

7 milionów mieszkańców, w czym 70 proc, 

katolików. Konkordat ten został zawarty  

29 marca 1924 r., a dopiero 18 stycznia 

1925 r. był ratyfikowany. Przy nowym u- 

stroju politycznym W ielkich Niemiec kon­
kordat ten wraz z konkordatem zawartym 

z Rzeszą jest stale przez władze hitlerow­
skie pomijany.

Trzeci konkordat powojenny ze Stolicą 

Apostolską zawarła Polska, licząca 33 mi­

liony z górą mieszkańców, w czym 75 pro­

cent katolików. Przy powstaniu nowej Pol­

ski należała usunąć pozostałe po zabor­

cach prawa wrogie Kościołowi katolickie­

mu, ujednostajnić karność kościelną, okre­

ślić i ustalić ingerencję państwa, jego pra­

wą i obowiązki w sprawach kościelno - po­

litycznych — wszystko to okazało się na­

glącą potrzebą. Znalazła ona swój wyraz 

i zasadę prawną w słowach art. 114 Kon­

stytucji polskiej z dn, 17 marca 1921 r

„Kościół Rzymsko - Katolicki rządzi 

się własnymi prawami. Stosunek państwa 

do Kościoła będzie określony na podstawie 

układu ze Stolicą Apostolską, który podle­

ga ratyfikacji przez Sejm".

Na tej prawnej podstawie wszczęte ro­

kowania ze Stolicą Apostolską doprowa­

dziły do zawarcia konkordatu dnia 10 lu­

tego 1925 r., ratyfikowanego dnia 2 czerw ­

ca 1925 r.

Czwartym z rzędu konkordatem powo­

jennym jest konkordat z Litwą. Konkordat 
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Domy leżą u stóp giganta

Oto obraz z pokładu „Queen Elizabeth” , naf większego statku pasażerskiego świata, bu­
dowanego obecnie w Anglii. Przez porównanie z otaczającymi statek budynkami fa­

brycznymi, nabrać można wyobrażenia o wielkości nowego olbrzyma morskiego.

ten doszedł do skutku dnia 27 września, a 

ratyfikowany był 10 grudnia 1927 r. Pius 

XI ustanowił na Litwie prowincję kościelną 

i pomnożył liczbę diecezji.

Z Czechosłowacją powstał t. z  w. „Mo­

dus vivendi" (zasady współżycia), w grud­

niu 1927 r. Ugoda ta nie była wówczas 

konkordatem w ścisłym słowa znaczeniu. 

Chodziło wówczas o rozgraniczenie tery­

torialne diecezji i ich uposażenie, o admi­

nistrację dóbr kościelnych, zajętych przez 

państwo i o jurysdykcję nad zakonami o- 

raz o nominację i przysięgę biskupów, a 

wreszcie o zmianę prawodawstwa we­

wnętrznego państwa w stosunku do Ko­

ścioła.

Co do konkordatu z Jugosławią, to nie 

wszedł on dotychczas całkowicie w życie. 

Rząd Stojadinowica napotykał w realiza­

cji i zatwierdzeniu przez Senat konkorda-

Brak kupców i rzemieślników 

w powiecie kostopolskim
Jak wynika z badań poczynionych  

przez Koło Młodych Tow. Rozwoju Ziem  

W schodnich i zamieszczonych w specjal­

nej broszurze, na Ziemiach W schodnich 

odczuwa się coraz to większy brak fa­

chowych sił w zakresie handlu i rze­

miosła. 1

W broszurze tej czytamy, że np. ,w  

powiecie kostopolskim mogliby znaleźć 

łatwo zajęcie kupcy detaliczni i rze­

mieślnicy. ■>.

W iadomości te są tym ciekawsze i za­

sługujące na uwagę, że jak wynika z tre­

ści bruszury autorzy jej prowadzili bez­

pośrednio sami badania i podają ścisłe 

dane i cyfry.

W związku z tym notujemy, że w sa-

Telecoizja no olimpiodzie roM
Polska wystawa radiowa w W arszawie 

ma rówieśniczkę w. wystawie londyńskiej, 

nazwanej Olimpiadą Radiową. Osią zainte­

resowania na wystawie jest stacja telewi­

zyjna, ukazująca publiczności najpopular­

niejszych ludzi ze świata artystycznego 

Londynu. Pierwszą osobę, którą angielska 

stacja telewizyjna ukazała publiczności, by­

ła królowa piękności wyspy Jamajka p. 

W iennie Stuart Casserly, goszcząca w tym  

czasie w Londynie.

Jak wyjaśnił przedstawiciel komitetu te- ,

Kongres bliźniaków w Chicago
W Chicago odbędzie się międzynarodo­

wy kongres bliźniaków, na który ma przy­

być około 10.000 delegatów ze wszystkich  

stron świata — członków „Internat.onal 

Twin Assocation” . Kongresowicze zbierają 

się celem omówienia ważnych spraw bieźą- 

tu na wielkie trudności wskutek opozycji 

ze strony kleru prawosławnego.

Konkordat z Niemcami zawarty już w 

r. 1935 jest niestety silnie nadwyrężony 

przez reżim narodowo - socjalistyczny, na 

co zwracała niejednokrotnie uwagę świata 

Stolica Apostolska.

Krótki ten przegląd charakteryzuje za­

sadnicze podstawy układów. Są państwa, 

w których istnieje rozdział kościoła od 

państwa. Kościół wtedy jest instytucją nie 

pozostającą, w żadnych stosunkach spe­

cjalnych z państwem, ale jak inne podob­

ne instytucje rozwija się samodzielnie i 

przywilejów żadnych nie ma.

Spośród kościołów różnych na świecie 

jest Kościół katolicki najpotężniejszym ja­

ko instytucja zorganizowana, kama i jedno­

lita we wszystkich wystąpieniach na ze­

wnątrz

mym mieście powiatowym Kostopolu 

miałyby szanse powodzenia następujące  

placówki handlowe: 1 skład z żelazem i 

okuciami budowlanymi, 1 skład z opa­

łem, 1 sklep z naczyniami kuchennymi 

i 1 sklep z obuwiem.

Chętni do założenia tych placówek 

mogą liczyć na powodzenie, należy jed­

nak pamiętać, że nieodzownym warun­

kiem musi być fachowość, która łatwo  

wytrzyma konkurencję, która zresztą 

wszędzie istnieje.

W zakresie rzemiosła odczuwa się 

brak w tym mieście 1-go introligatora, 

jednego drukarza, dwóch blacharzy i je­

dnego dobrego cukiernika.

lewizyjnego sir Frank Smith, W ielka Bry­

tania jest jak dotąd jedynym krajem, który 

nadaje regularne transmisje telewizyjne W  

sprzedaży na rynku angielskim są już apa­

raty przystosowane do odbioru telewizyjne­

go po cenach mało różniących się od cen 

zwykłych aparatów radiowych. Ilość abo­

nentów telewizyjnych zwiększa się w An­

glii w tak szybkim tempie, że zachodzi już 

potrzeba uruchomienia drugiego studia dla 

nadań telewizyjnych.

cych, dotyczących „społeczności bllźnia- 

ków“ oraz w celu wzięcia udziału w wiel­

kim święcie —  uczcie 10.000 bliźniąt.

Przepisy obowiązującego stroju dla bio- 

rących udział w kongresie są bardzo suro­

we. Strój dla wszystkich obowiązuje jedna­

kowy, t. j. taki, aby jednego od drugiego nie 

można było odróżnić. Pary bliźniaków odz­

naczające się identycznym strojem będą na­

grodzone. Uroczystości kongresu wytwór­

nie filmowe naturalnie nakręcą.

Trzeba zaznaczyć, że poszczególne pa­

ry bliźniąt muszą we wszystkim siebie na­

śladować, a więc w  mowie, ruchach, zacho­

waniu, głosie i t. p., co nie jest łatwym prze­

cież. Ma to na celu wyłapywanie przez po­

szukiwaczy gwiazd i gwiazdeczek, spośród 

przybyłych bliźniąt, które z sal kongreso­

wych pójdą na deski kabaretu. W  taki sam  

sposób bliźniacze siostry Barbara i Gloria 

Brewster zostały wyłapane i na amerykań­

ską scenę przyjęte. Starzy bywalcy kongre­

sów twierdzą, że nawet dyrektor przedsię­

biorstwa tych dwóch sióstr rozpoznać nie 

mógŁ ,

Szarańcza
Londyn, 9. 9,

Z Johannesburga w Afryce Południo­

wej donoszą o pojawieniu się w tym roku 

olbrzymich ilości szarańczy. W  tych dniach 

zaobserwowano w okolicach północnych  

Afryki Południowej chmurę szarańczy, cią­

gnącą na północ. Chmura ta miała 250 km. 

długości. W kronikach johannesburskich 

zanotowano największy dotychczas pca®-

Miss Gloria Vanderbil spotkawszy w czasie 
spaceru młodą przyjaciółkę, unika obiekty­
wu ulicznego. Porównanie z młodą, nawet 

z przyjaciółką, razi.

Łamliwość paznokci 
można usunąć

Gładkie, o bladoróżowym odciniu paznok­

cie są ozdobą kobiecej rączki. Niestety o 

takim ideale bardzo wiele pań tylko może 

marzyć, gdyż matka natura nie wszystkich  

jednakowo obdarza — należy wiec tutaj na 

turze dopomóc, względnie uzupełnić braki 

przez nią spowodowane.

Często się zdarza, że taki szczegół, jak 

kruchość i łamliwość paznokci doprowadzą 

do rozpaczy kobiety nawet najbardziej zró­

wnoważone — zwłaszcza, o ile wszechwła­

dna moda każę mieć paznokcie wąskie i 

długie.

Przyczyna łamliwości, kruchości i tak 

zwanego kwitnięcia paznokci tkwi w głębi 

naszego ustroju. Na łamliwość paznokci 

cierpią ludzie chorży na płuca — brak bo­

wiem wapna w organiźmie musi się rów­

nież odbić i na paznokciach.

Przy chorobie Basedowa, paznokcie nie- 

t-ylko są kruche, ale jakby prążkowane i U- 

siane dołeczkami. U ludzi młodych częsta 

się zdarza kwitnięcie paznokci, co świadczy 

o wyniszczeniu organizmu, bądź długotrwa 

łą chorobą, bądź anemią.

U wszystkich ludzi w wymienionych wy­

padkach musimy przede wszystkim udać 

się do lekarza internisty, a w domu stoso­

wać nacieranie paznokci sokiem z cytryny 

i zlewanie na noc mieszanką woskową, 

przygotowaną w sposób następujący: dwie 

części wosku zwykłego, żółtego, jedną część 

miodu, jedną część oliwy stopić na wolnym  

ogniu. W stanie płynnym zlać do foremek 

gumowych, tak zwanych palcówek i po­

wkładać na palce.

Również wskazane jest dość częste prze­

piłowywanie paznokci i polerowanie ich tj- 

tarcie miękką poduszeczką zamszową,

Trujące pająki
W maju 1933 r. mieszkańcy Antafafa*  

sta, portu chilijskiego, zaniepokojeni zosta­

li masowym pojawieniem się trujących pa­

jąków. W szelkie metody walki z owadami 

dotychczas stosowane okazały się daremne 

Coraz częściej do szpitali zgłaszali się lu­

dzie z popuchniętymi kończynami, pokąsa­

ni przez trujące pająki. Dopiero planowa 

akcja niszczycielska przeprowadzona przy 

pomocy środków chemicznych uwolniła 

miasto od tej plagi. W Kalifornii pojawiła 

się w tym roku inna odmiana trującego pa­

jąka nazwana „czarną wdową". Jest to o- 

wad wyjątkowo niebezpieczny. Ukłucie o- 

wada kończy się po kilku godzinach opu­

chnięciem całego ciała i śmiercią. W kilku 

miastach zanotowano liczne wypadki 

śmiertelne, wywołane ukąszeniem „czarnej 

wdowy".

nad Afryką
lot szarańczy w połowie ubiegłego stulecia. 

Chmura ta ciągnęła na przestrzeni 800 km. 

Ofiarą szarańczy padły podówczas nie tyl­

ko zbiory w Afryce Południowej ale rów- 

nnieź w Północnej, Tegoroczny nalot sza­

rańczy zdołano unieszkodliwić, wprowa­

dzając do walki z owadami nowoczesne 

środki w postaci gazów i proszków rozsy* 

pywanych przez samoloty.
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W  c ie m n ą , b u r z l iw ą  n o c w o j e w o d aEDCBA 
W a s s a ls k i , n ie z a u w a ż o n y p r z e z n ik o g o , 
w  w a lc e n a s z a b le m o r d u j e  w  s y p ia ln i  
n a  z a m k u w a w e ls k im , s ę d z iw e g o k a s z­

t e la n a J a k ó b a S o b ie s k ie g o . S y n o w ie 
k a s z te la n a M a r e k  i  J a n  p r z y s ię g a j ą z e m  
s t ę m o r d e r c y , l e c z M a r e k  w  z a m ie s z a­
n iu  b i t w y  z e S z w e d a m i , p a d a r ó w n ie ż  
o d s k r y to b ó j c z e j k u l i W a s s a ls k ie g p . 
W ie r n a  n ie w o ln ic a S a s s a , u ś w ia d a m ia 
J a n a S o b ie s k ie g o , k t o  j e s t m o r d e r c ą  j e ­

g o o j c a  i  b r a ta . W  p o j e d y n k u  S o b ie s k i 
z a b i j a  W a s s a ls k ie g o . P o d c z a s g d y J a n  
ł ą c z y s ię m iło ś c ią z M a r ią  K a z im ie r ą ,  
ż o n ą n o w e g o k a s z te la n a k r a k o w s k ie g o  
Z a m o j s k ie g o , n ie w o ln ic a S a s s a p o r w a ­

n a  z o s t a je n a  r o z k a z m a g ik a  i n d y j s k ie g o  
A l la r a b a . W d o w a p o  w o je w o d z ie W a s - 
s a ls k im , p ię k n a  l e c z z ła  J a g ie l lo n a , p r z y  
s ię g a z e m s tę J a n o w i S o b ie s k ie m u , k t ó ­

r y  w e d łu g p r z e p o w ie d n i z o s ta ć m a  k r ó ­

l e m . J a g ie l lo n a z a b ie g a o p o m o c u i n ­

d y j s k ie g o m a g ik a , k tó r y  d a ie j e j  n a p ó j  
m i ło s n y , k t ó r y  z m u s ić m a d o u le g ło ś c i 
S o b ie s k ie g o . P r z e z o m y łk ę S a s s a z a m ie­

n ia  d z b a n k i —  n a p ó j w y p i j a  Z a m o js k i i  
u m ie r a . S o b ie s k i r u s z a s a m o p a s d o  
Ź w a r t c a  i  w p a d a w  r e c e a t a m a n a k o z a ­
k ó w , s t r a s z l iw e g o D o r o s z e n k i . S a w a 
ś p ie s z y m u  z p o m o c ą . . ,
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— Czy nie widziałeś czego szczegól­

nego? — zapytał.
—  Nie, panie!
—  Czy wiesz, gdzie są konie i niewól 

nicy Armeńczyków?
— W idziałem je przed chwilą przy 

przekopie.
—  Chodź i pomóż ml pakować skrzy­

nie —  rozkazał Allaraba. —  zapal świe­
ce. 0 świcie opuścimy obóz:

Timur wykonał rozkaz. Oświetlił 
namiot i znosił worki i skrzynki z kosz­
townościami.

Kapłan zaczął pakować swoje skar­
by. Czynił to z takim pośpiechem, że 
pot kroplami spływał mu z czoła.

— Już świta, panie! — przestrzegł 
go Timur.

Ale Allaraba jeszcze nie zapakował 
wszystkich bogactw. Nieichciał nic tra­
cić. Ręce mu drżały, gdy gromadził 
swe skarby.

Timur wyszedł i po chwili wpadł zno 
wu, przejęty śmiertelną trwogą.

— Panie, jesteśmy zgubieni! — za­
wołał —  patrol tu idzie!

—  Czy wiesz z pewnością, że tu idzie? 
—  zapytał kapłan.

— Żołnierze wskazywali na namiot,' 
panie!

— Podaj broń ze ściany! —  rozka­
zał kapłan z zimną determinacją.

Timur spojrzał na swego pana; wie­
dział o tym, że kapłan wpadł w niełaskę, 
nie sądził jednak, aby śmiał się bronić 
orężem.

Z wahaniem Timur spełnił rozkaz.
Kapłan wziął w prawą rękę nabity  

pistolet, a w  lewą szablę.

—  Uzbrój się i ty, —  rozkazał, ~  hę- ■ 
dziemy się bronili.

Timur spojrzał zdziwiony, nie dowie­
rzając jeszcze.

Przekonał się jednakże. Je kapłan  
mówił na serio.

—  chodź za mną! — rozkazał Alla­
raba.

Timur musiął słuchać. Pochwycił 
szablę. Z bronią palną nie umiał się ob­
chodzić. Potem wyszedł z panem swym  
do drzwi namiotu.

Straż wielkiego wezyra przybyła wła 
śnie przed namiot.

Kapłan stanął tak, żeby nikt nie mógł 
wejść do wnętrza.

—  Pierwszy, który przystąpi zginie!
—  zawołał —  jak śmiecie tu przycho­
dzić? Któ was tu przysyła?

—  Poddaj się, kapłanie! — zawołał 
dowodzący oficer, — mamy rozkaz do­
stawić cię żywcem lub trupem do wielkie 
go wezyra.

'i —  Czy was przysyła wielki wezyr? —  
zapytał Allaraba.

> —  Nie twoja rzecz nas pytać, kapła­
nie. Jesteś naszym więźniem! —  odpo-

D łu g i , w s p a n ia ły o r s z a k ż a ło b n y p o s t ę­

p o w a ł u l i c a m i  W ie d n ia  k u  c m e n t a r z o w i p o  

ł o ż o n e m u w  b l i s k o ś c i w a łó w , n a k t ó r y m  

z b u d o w a n o g r o b o w ie c .

O d z y w a ły  s ię d z w o n y k o ś c ie ln e . A r m a ­

t y  m i lc z a ły  t e g o d n ia . W ię k s z a c z ę ś ć m ie s z 

k a ń c ó w b r a ła  u d z ia ł w  ż a ło b ie k s ię ż n e j 

A m in ó w , k t ó r a  u t r a c i ła  m a łż o n k a .

T r u m n a , w  k t ó r e j s p o c z y w a ł k s ią ż ę , 

p r z y o z d o b io n a k w ia t a m i  i  w ie ń c a m i , u m ie ­

s z c z o n ą b y ła  n a o k r y t y m  k i r e m  w o z ie ż a ­

ł o b n y m , k t ó r y  c ią g n ę ło s z e ś ć k o n i . O k o ło  

k a r a w a n u  s z ła s łu ż b a z m a r łe g o .

D a le j w  p o w o z a c h j e c h a l i k s ię ż n a , k a ­

p ła n , h r a b ia  S t a h r e m b e r g , h r a b ia  T h u r n  i  

w ie lu  z n a k o m i ty c h  m ie s z k a ń c ó w m ia s t a .

D o  o r s z a k u p r z y łą c z y l i  s ię l ic z n i  b ie d n i  

i n ie s z c z ę ś l iw i , k t ó r z y w k s ię ż n ie c z c i l i  

s w o j ą w y b a w c z y n ię i o p ie k u n k ę .

O r s z a k  w z r a s t a ł z k a ż d ą c h w i lą . W s z y ­

s c y p o d z ie la l i ż a ło b ę k s ię ż n e j , k t ó r e j  o f ia r ­

n o ś c i t y lu  m ie s z k a ń c ó w d o ś w ia d c z y ło .

M ło d a  w d o w a w  c z a r n y c h s z a ta c h b y ła  

j e s z c z e p ię k n ie j s z ą , n iż  z a w s z e . Ł z y  b ły s z­

c z a ły w  j e j  w ie lk ic h  o c z a c h , n a  t w a r z y  b y ­

wiedział oficer.
—  Bronię mojej osoby i mojego na­

miotu! —  zawołał Aallaraba, —  kto się 
do mnie zbliży, zginie natychmiast!

Kapłan mówił tak stanowczo, że ofi­
cer w pierwszej chwili nie wiedział co 

począć.
— Poważcie się mnie zaczepić! —  

groził ‘Allaraba.
Żołnierze wahali się.
Za oficerem ukazał się Timur.
—  Czy chcesz do walki doprowadzić, 

kapłanie? — zapytał oficer, — musiał- 
byś zginąć!

— Precz stąd! Nikt nie przestąpi te­
go progu! —  odpowiedział Allaraba, pod  
nosząc pistolet, — idź i oświadcz wiel­
kiemu wezyrowi, że pragnę z nim mó­

wić, żądam tego od ciebie!
W ięc chodź za mną do wielkiego we­

zyra! —  odparł oficer.
—  Chcesz mnie podejść i gdy się od­

dalę, obsadzić namiot. To ci się nie uda! 
Poważ się mnie zaczepić! Żądam, żebym  

mógł wyjść swobodnie ze wszystkim, co 
do mnie należy.

Obsadzić namiot! —  zakomenderował 
oficer, — kapłan nie ma nam się wy­
mknąć!

Allaraba roześmiał się szyderczo.
—  Kto się poważy do mnie przystą­

pić? —  zapytał.
—  Schwytać kapłana! —  rozkazał o- 

ficer, — chodźcie za mną! Czy lękacie 

się go?
Żołnierze zbiegli się koło namiotu i z 

dobytemi szablami natarli na Allarabę 

i Timura.
W tej chwili rozległ się wystrzał.
Oficer trafiony w pierś, zachwiał się 

i upadł na ręce żołnierzy.
Timurowi widocznie dodało to odwa­

gi, gdyż z wydobytą szablą rzucił się na 

żołnierzy.
Tymczasem wiadomość o Badejściu 

warty dostała się do ucha kobiet stano­
wiących harem kapłana, a ponieważ nie 
pilnował ich nikt, postanowiły one u- 

ciec.
Gdy wybiegły z namiotu, zostały po­

chwycone przez żołnierzy, którym nad­
chodzący basza kazał je odprowadzić do 
swego namiotu.

Kilku żołnierzy walcząc natarli na 
Timura, który wkrótce padł pod ciosami 

Przed namiotem powstało zbiegowi­

sko.
Nagle Allaraba, indyjski kapłan, 

znikł.
Żołnierze widzieli go przed chwilą u  

wejścia do namiotu... teraz go nie było!
Z początku myślano, że zastał zabity. 

Po przeszukaniu jednak okazało się, że
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tylko Timur był zabity i oficer raniony.
W ojsko obsadziło cały wielki namiot 

Kapłan nie mógł się oddalić. M usiał 
się znajdować wewnątrz namiotu. Żoł­

nierze myśleli że odebrał sobie życie, wi­
dząc niepodobieństwo ucieczki.

Ranionego oficera odniesiono. Inny  
zajął jego miejsce.

Oznajmiono wielkiemu wezyrowi, że 
kapłan się broni i że z bronią w ręku  
musiano obsadzić namiot. Kara M usta­
fa wydał rozkaz otoczenia namiotu i u- 
jęcia kapłana żywcem lub trupem.

Nie łatwo jednak było ten rozkaz wy­
konać, ponieważ nie tylko żołnierze, ale 
nawet oficerowie zostawali pod wpły­
wem przesądu, że w namiocie kryją się 
siły i przedmioty niebezpieczne, mogące 
wszystkich zgładzić w mgnieniu oka.

M imo to oficer dowodzący wykonał 
otrzymany rozkaz i z najodważniejszy ­
mi wszedł do namiotu.

Zastali tu wszystko w wielkim nieła­
dzie.

Kapłan nie miał widocznie czasu ani 
zabrać swych skarbów, ani ich ukryć, bo 
żołnierze znaleźli jeszcze skrzynkę i wor 
ki w jednym z przedziałów  namiotu i na 
rozkaz oficera zanieśli je do namiotu  
wielkiego wezyra, pozostali zaś tymcza­
sem rewidowali namiot.

W jednym z przedziałów znaleziono 
na dosyć wysokim postumencie posąg, 
przedstawiający indyjskie bóstwo, ude­
rzająco wielki. W innym było kilka 
zwierciadeł, pod różnymi kątami w nie­
ładzie suknie i zasłony, trzewiki i tym  
podobne przedmioty kobieoe.

Kapłana nie było nigdzie. A jednak  
nie mógł on opuścić otoczonego ze wszy­
stkich stron namiotu.

O f ic e r  i ż o łn ie r z e s z u k a l i d a le j , p r z e ­

c h o d z ą c z j e d n e g o k ą t a , p o d n o s i l i k a ż d ą  

z a s ło n ę , z a g lą d a l i d o k a ż d e j s k r z y n i .

K a p ła n  z n ik ł  b e z ś la d u .

O f ic e r p o s z e d ł d o ż o łn ie r z y o t a c z a j ą­

c y c h n a m io t .

Ż a d e n z n ic h  n ie w id z ia ł k a p ła n a .

G d z ie ż s ię p o d z ia ł A l la r a b a ?  B y ło ż b y  

z n a m io t u  j a k ie  w y j ś c ie p o d z ie m n e ?

R a z j e s z c z e z r e w id o w a n o n a m io t , p o d ­

n o s z o n o d y w a n y i s k r z y n ie n ie p o m i j a ją c  

ż a d n e g o w y jś c ia .

K a p t a n  z n ik ł  w  j a k iś  s p o s ó b n ie p o ję t y , 

c z a r o d z ie j s k i .

N ik t  w  o b o z ie a n i n a  l i n ia c h  z e w n ę t r z­

n y c h n ie w id z ia ł g o t a k ż e . A  j e d n a k  u -  

c ie c n ie m ó g ł .

N ie w o ln ik o m  A r m e ń c z y k ó w u d a ło s ię 

w p r a w d z ie u c ie c , g d y  u s ły s z e l i , ż e i c h  p a ­

n ó w  w z ię t o , a le p o s z u k iw a n ia i n d y j s k ie g o  

k a p ła n a n ie w y d a ły  ż a d n e g o s k u t k u .

Dramatyczne ckwile

ł a  w id o c z n a n ie w y m o w n a b o le ś ć .

B y ła  z n o w u s a m a n a ś w ie c ie . K s ią ż ę , 

j e j  p o d p o r a , j e j  w y b a w c a i o p ie k u n , o p u ­

ś c i ł j ą . N ie b y ła  w p r a w d z ie t e r a z b ie d n ą  

n ie w o ln ic ą z S i r a s , b y ła  b o g a t ą , b y ła  w d o ­

w ą p o k s ię c iu , a le c a łe t o  b o g a c t w o n ie  

m o g ło j e j  p o w r ó c ić o p ie k u n a , n ie m o g ła j ą  

p o c ie s z y ć p o  j e g o s t r a c ie .

G d y  o b c h ó d ż a ło b n y s k o ń c z y ł s ię , g d y  

t r u m n a  z m a r łe g o k s ię c ia z ło ż o n ą z o s t a ła 

d o g r o b o w c a , k s ię ż n a p o w r ó c iw s z y d o c i ­

c h e g o i p r ó ż n e g o p a ła c u , p a d ła n a k o la n a  

i o d m ó w i ła  g o r ą c ą m o d l i t w ę .

P o m o d l i tw ie  u c z u ła s ię s p o k o j n ie j s z ą i  

p o k r z e p io n ą .

G ło s w e w n ę t r z n y m ó w i ł  j e j ,  ż e m a j e s z 

c z e n a  z ie m i ś w ię t y o b o w ią z e k d o  s p e łn ie­

n ia :  ł a g o d z e n ie n ę d z y b ie d n y c h o b lę ż o­

n y c h , p r z y  p o m o c y s w o ic h b o g a c t w .

M y ś l  t a  k r z e p i ła  j ą  i p o c ie s z a ła . -

G d y  n o c z a p a d ła , a r m a ty  o d e z w a ły s ię 

n a n o w o . O b le g a j ą c y r z u c a l i k u le o g n is t e 

d o m ia s ta , k t ó r e  o g r o m n e m i ł u k a m i  p r z e ­

l a t y w a ły  w  p o w ie t r z u  j a k  k o m e t y .

B y ł t o  w id o k  s t r a s z n y i  w s p a n ia ły z a ­

r a z e m . H u k  a r m a t  n ie u s t a w a ł p r a w ie  a n i  

n a  c h w i lę . T u r c y  w id o c z n ie p r a g n ę l i z m u ­

s ić m ia s t o d o  p o d d a n ia s ię .

M ia s t u  z a c z ę ło b r a k o w a ć a m u n ic j i . A -  

ż e b y o b le g a j ą c y n ie d o m y ś l i l i s ię t e g o , 

w z n a w ia n o o g ie ń o d c z a s u d o c z a s u .

J e d n a z k u l o g n is t y c h p a d ła n a d o m , 

w  k t ó r y m  z n a jd o w a l i s ię r a n n i , i w  k i l k u  

m in u t a c h  g m a c h t e n  s t a n ą ł w  p ło m ie n ia c h .

B y ł  t o  s t r a s z n y w y p a d e k .

C h o r z y , m o g ą c y j e s z c z e c h o d z ić , w y ­

s k a k iw a l i  p ó ł n a d z y z p ło n ą c e g o b u d y n k u . • 

I n n i  s t a l i n a g ó r z e , w  o k n a c h i k r z y c z e l i  

r o z p a c z l iw ie .

W k r ó tc e  n a p la c u p r z e d d o m e m u k a ­

z a ła s ię k s ię ż n a w d o w a , k t ó r e j  d o n ie s io n o 

o t y m  w y p a d k u .

D o d a w a ła o n a o d w a g i n ie k t ó r y m  w a h a ­

j ą c y m  s ię m ę ż c z y z n o m , a ż e b y r a t o w a l i  n ie ­

s z c z ę ś l iw y c h , p r z y r z ę k a j ą c  im  z n a c z n e n a ­

g r o d y . •

S k ło n i ło  I c h  t o  n a r e s z c ie , ż e p o ś p ie s z y l i 

d o  d o m u  d la  o c a le n ia g in ą c y c h .

C h w ilę p o t e m  b y ło b y z a p ó ź n o , g d y ż 

o g ie ń s z y b k o s ię s z e r z y ł 1 n ie m o ż n a b y ło  

m y ś le ć o u g a s z e n iu g o .

S a s s a h o jn ie w y n a g r a d z a ła r a tu j ą c y c h  

z a k a ż d e g o o c a lo n e g o .

G o r l iw y m  u s i ło w a n io m p o w io d ło s ię 

w r e s z c ie o c a l i ć w s z y s t k ic h r a n n y c h  i c h o ­

r y c h . Z a le d w ie j e d n a k  o s t a t n i z n ic h  z o ­

s t a ł u r a to w a n y , p a lą c y s ię b u d y n e k  z a w a « 

l i ł  s ię z  s t r a s z n y m  h u k ie m .

I  w  i n n y c h  t a k ż e m ie j s c a c h p a lą c e s ł f  

k u le w s z c z ę ły p o ż a r y , m ie s z k a ń c y j e d n a k  

z d o ła l i j e  s a m i z a g a s ić .

K s ię ż n a A m in ó w  p o j a w i ła s ię w s z ę­

d z ie , z a c h ę c a j ą c d o o d w a g i , n a g r a d z a j ą c 

r a t u j ą c y c h .

Ś r o d k i  d o ż y c ia t a k  s ię w y c z e r p a ły , ż e 

r o z d a w a ć m u s ia n o c o d z ie ń m n ie j s z e r a c je . 

G d y b y p r ę d k o n ie u m o ż l iw io n o d o w o z u , 

n a le ż a ło s ię o b a w ia ć w y b u c h u c h o r ó b z a ­

r a ź l iw y c h .

W s k u t e k  t e g o d o w ó d c y z a ło g i w ie d e ń­

s k ie j z i n ic j a t y w y  d z ie ln e g o h r a b ie g o S t a h - 

r e m b e r g a p o s t a n o w i l i z r o b ić  w y c ie c z k ę , w  

n a d z ie i , ż e m o ż e im  s ię u d a p r z e b ić ł a ń ­

c u c h o b le g a ją c y c h i z a b r a ć im  p e w n ą 

c z ę ś ć ż y w n o ś c i .

P r z y g o t o w a n ia d o w y c ie c z k i c z y n io n e 

b y ły  w  w ie lk ie j  t a je m n ic y . P r z e z c a ły  d z ie ń  

p o p r z e d n i a r m a ty  o b lę ż o n y c h o d p o w ia d a ły  

n a  o g ie ń o b le g a j ą c y c h . N a d  w ie c z o r e m d o ­

p ie r o  z a m i lk ły .

N ie b o b y ło p o k r y te  c h m u r a m i , p a d a ł 

d e s z c z d r o b n y , g ę s ty J a k m g ła .

T u r c y  t a k ż e z a p r z e s t a l i s t r z e la ć , g d y ż 

n ic  w id a ć n ie b y ło . K u le  i c h  z r e s z t ą z m a - 

ł e m i w y j ą tk a m i  n ie d o s ię g a ły c e lu , g d y ż 

i n a c z e j o d d a w n a p o ło w a m ia s t a b y ła b y  z b u  

r z o n ą . Z a p e w n ia j ą , ż e w  c z a s ie t e g o d w u ­

m ie s ię c z n e g o o b lę ż e n ia T u r c y  r z u c i l i n a  

m ia s to s t o t y s ię c y k u l ,  z k t ó r y c h  t y lk o  b a r  

d z o d r o b n a  c z ę ś ć p r z y p a d k o w o t r a f ia ła .  

M ie l i  o n i w p r a w d z ie u s ie b ie i n ż y n ie r ó w  

f r a n c u s k ic h , k t ó r z y  im  p la n  o b lę ż e n ia n a ­

k r e ś l i l i ,  z a c h o d z i j e d n a k  p y t a n ie , c z y c i i n ­

ż y n ie r z y s z c z e r z e p r a g n ę l i p r z y c z y n ić s ię 

d o i c h  z w y c ię s tw a .

D e s z c z p o d o b n y d o m g ły s p r z y ja ł z a ­

m ia r o w i  o b lę ż o n y c h . Z a ło g a m ia s t a w p r a w  

d z ie w s k u t e k  c h o r ó b  i  s t r a t  w  b o j u  z m n ie j ­

s z y ła s ię z c z te r n a s tu d o  p ię c iu  t y s ię c y , a le 

h r a b ia  S t a h r e m b e r g o d w a ż y ł s ię n a w y ­

c ie c z k ę n a c z e le t e j  g a r s tk i , s t r a ż z a ś w a ­

ł ó w  t y m c z a s e m p e łn ić m ia ła  s t r a ż n a w ie ­

ż a c h i p r z y  b r a m a c h .

O  d z ie w ią t e j w ie c z o r e m z a ło g a p o d  w o ­

d z ą S t a h r e m b e r g a o p u ś c i ła m ia s to .

B y ło  t a k  c ie m n o , ż e o p ię ć k r o k ó w  n ic  

w id z ie ć n ie b y ło  m o ż n a . '

M a ły  o d d z ia ł p ie c h o t y w y s ła n o n a p r z ó d  

n a z w ia d y .

D a le j s z e d ł S t a h r e m b e r g z r e s z tą w o j ­

s k a .

Z im n y  w ia t r  j e s ie n n y s z u m ia ł g w a łt o w ­

n ie i z a g łu s z a ł w s z e lk ie i n n e o d g ło s y .

Z ło w r o g a  n o c z a p a d ła .

Ż o łn ie r z e r u s z y l i n a p r z ó d .

I C I A G  D A L S Z Y  N A S T Ą P I /
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—  O dznaczen ia, RQPONMLKJIHGFEDCBAr . d i' F r. K o w alsk iem u  
ftad a ł P . P rezy d en t R zp lite j p o raz d ru g i 
Z ło ty K rzy ż Z asłu g i. P o za ty m  z W rześn i 
zo sta li p o raz p ie rw szy o d zn aczen i b rązo ­
w ym  K rzy żem  Z asłu g i p p . F . K o sm ala , F I- 
M aćk o w iak , J . S k w eres i S tan . W aw rzy ­
n iak .

—  M anew ry rejonow e O . S. P. o d b y ły  s ię  
d n ia 4 b m . w  O rzech o w ie . A k cją ćw iczeń  

. d o w o d z ił p . R u siek . N a m an ew rach s tra ­
żack ich b y ł o b ecn y p . s ta ro sta K o w alew sk i.

— D la* b iednych. S to w . P ań M ił. św . 
W in e , a P au lo zap o w iad a n a n a jb liż szą  
n ied z ie lę w eso łe zak o ń czen ie sezo n u le tn ie ­
g o zab aw ą la to w ą w  o g ro dz ie B rac tw a K u r  
k o w eg o . C ały zy sk p rzezn aczon y je st d la  
b ied n y ch

—  20-tą roczn icę odzyskania N iepod le­
głości p o stan o w iła R ad a M iejsk a u czc ić  

u m o cn ien iem  n aw ie rzch n i p rzy u licy b ieg ­
n ące j d o b u d u jąceg o s ię P o m n ik a - S zk o ły  
S tra jku  W rzesiń sk ieg o , o raz u l. L eg ii W rze  
s ińsk ie j. P o za ty m  n a p o siedzen iu u ch w a ­
lo n o d o d a tk i k o m u n a ln e d o p ań stw , p o d a t­
k u n a ro k 1 9 3 9 . p rzy jęc ie d o tac ji F u n d u szu  
P rasy (1 0 .0 0 0 z ł) n a b u d o w ę szk o ły , o raz  
p rzy ję to w aru n k i p o ży czk i n a s ieć w o d o ­
c iąg o w o - k an a lizacy jn ą .

—  B ibRoteka T . C . Ł . zo stan ie p o p rze r­
w ie le tn ie j o tw arta w n ied z ie lę , 1 1 b m . i 
b ęd z ie d o stęp n a w p o n ied z ia łk i, śro d y i 
p ią tk i o id 1 8 — -1 9  g o d z ., a w  n ied z ie le o g o d z . 
1 1 ,3 0 .

—  W szystko kradną. P . P aw laczy k o w i 
ż O b ło czk o w a sk rad zio n o z o g ro d u żó łw ia  
m o rsk ieg o . S p raw cą o k aza ł s ię n ie j. K n e-  
b lew sk i z te j sam ej w si. N a k rad z ieży o - 
w o cu z o g ro d u p . S w id ersk ieg o p rzy ch w y ­
co n o ro b o tn ik a A n tk o w iak a z S o k o ło w a- 
N ato m iast n ie p rzy ch w y co n o je szcze sp raw  
có w  k rad z ieży ro w eru p . S trze leck ieg o z  
K ró lew ca i ro w eru m ęsk ieg o p . K o tarsk ie ­
g o z B ro n iszew a .

—  Z  ekranu: W  p ią tek ', so b o tę i n ied z ie  
lę n a ek ran ie „K rista lu ” o b y cza jo w y film  
p o lsk i „S k łam ałam ” ze S m o sarsk ą i E u g . 
B odo.

Echa świętokradztwa 
w Tulcach

Jak ju ż d o n o siliśm y , w  k o śc ie le p ara ­
fia ln y m  w  T u lcach p o d P o zn an iem  d o k o ­

nano św ię to k rad z tw a . S k rad z io n o m iano w i 

cie cen n ą k o ro n ę , b erło i jab łk o  i 2 0  

szn u ró w  p ere ł i liczn e w o ta .

Z ło dz ie je u c iek a jąc , zg u b ili k ilk a p rzed  

m io tó w . N a w iad o m o ść  o  św ięto k rad z tw ie , 

w iern i tłu m n ie p rzy b y li d o k o śc io ła i w y ­

s łu ch a li M szy św . o d p raw io n e j p rzez m ie j­

sco w eg o p ro b o szcza . Z azn aczy ć n a leży , że  

św ię to k rad z tw a d o k o n an o n a p arę d n i 

p rzed  w ie lk im  o d p u stem  w  T u lcach .

Tajemniczy pacjent
Śrem , 9. 9.

D o szp ita la p o w ia to w eg o w  Ś rem ie p rzy  

W iez io n o 6 5 -le tn ieg o W alereg o K ra jew ­

sk ieg o , ran n eg o p o w ażn ie w g ło w ę , p o za  

ty m  p o siad a jąceg o s iń ce i o b rzęk i n a p le ­
cach i ram io n ach .

R zek o m o m ia ł o n sp aść w  czasie sn u  

ze s try ch u o b o ry  u g o sp o d arza Jó zefa B o ­

ro w sk ieg o w G aw ro n ach . P rzesłu ch an y  

przez sęd z ieg o ś led czeg o K ra jew sk i n ie u -  

m ia ł p o d ać p rzy czy n sw eg o o b ecn eg o s ta ­

n u , w o b ec czeg o d a lsze d o ch o d zen ia p ro ­
w ad z i p o lic ja .

Policja skonfiskowała 
prowokacyjną mapę

B ydgoszcz, 9. 9.
W  k sięg arn i W ern ick ieg o n a u licy  

D w o rco w j p o lic ja zab ra ła m ap ę R av en ste i-  

na d la au to m o b ilis tó w , n a k tó re j p o lsk ie  

P o m o rze fig u ro w ało d o tąd jak o n iem ieck i 
„K o rrid o r" .

Sprowadzają rzemieślników 
Niemców

W łaśc ic ie le k am ien ic w S trzeln ie —  
N iem cy sp ro w ad zili m alarza z L eszn a , 
N iem ca, cz ło n k a Ju n g D eu tsch e P arte i, 
p o w ierzając  -m u o dn ow ien ie fasad . R ó ­
w n o cześn ie o sied lił s ię n a s ta łe s to la rz  
N iem iec .

W iadom ości z L raju

PO W IT A N IE  W O JSK A

P rzez R zeszó w  p rzem aszeru ją w  so ­
b o tę , d n ia 1 0 b m . d y w iz je k o rp u só w  k ra  
k o w sk ieg o i p rzem y sk ieg o , w racające z  
m an ew ró w . M iasto p rzy g o to w u je u ro ­
czy ste p o w itan ie w o jsk a n a d u żą sk a lę . 
S p o d z iew an y je s t p rzy jazd n a jw y ższy ch  
czy n n ik ó w  w o jsko w y ch o raz p rzed staw i­
c ie li w ład z ad m in is tracy jn y ch . D o R ze ­
szo w a n a ten d z ień p rzy b ęd ą m aso w o  
ch ło p i z p o w ia tu rzeszo w sk ieg o , łań cuc ­
k ieg o  i k o lb rfszew sk ieg o , ce lem  p o w itan ia  

w o jsk a . A

Hold Kalisza Adamowi Asnyków
K alisz, 9 9,

W  tea trze  k a lisk im  o d b y ła s ię ak ad em ia  

p o św ięcon a p am ięci w ie lk ieg o K aliszan in a  

A d am a A sny k a . W  h o łd z ie p o ec ie w zię ły  

u d z ia ł n a jw y b itn ie jsze s iły i zespo ły arty ­

s ty czn e K alisza . O rg an iza to rzy zm o b ilizo ­

w ali w szy stk ich K aliszan , k tó rzy p ieśn ią  

i m u zy k ą u czc ili se tn ą ro czn icę u ro d z in  

A sn y k a ,

A k ad em ię zag aił św ie tn y m ó w ca re j. 

W y g ano w sk i. A trakc ją  w ieczo ru  b y ł o d czy t 

lau rea ta n ag ro d y lite rack ie j K alisza im . 

A sn y k a —  S te fan a O tw in o w sk ieg o , k tó ry  

p o d z ie lił s tę ze s łu ch aczam i sw o im i w raże ­

n iam i p rzy czy tan iu d z ie ł A sn y k a . P o raz

p ie rw szy  z p u b liczn o śc ią ze tk ną ł s ię m ło d y  

w y b itn ie zap o w iad a jący s ię ta len t lu d o w e ­

g o  p isa rza  k a lisk ieg o  S tan . W itk o w sk i, k tó  

ry o d d a ł h o łd p o ec ie w  im ien iu w si k a li­

sk ie j. N astąp iły so lo w e p o p isy śp iew acze  

p . m ec. Ja ro szo w ej i J . H erb ich a . P ro f. G e ­

d eo n ó w  w y k o n a ł so lo sk rzy p co w e . D ek la -  

m ato rem  w ieczo ru  b y ł p . B . Jęd rze jew sk i. 

Ś p iew ał ch ó r M ariań sk i p o d  k ie r. k s. g w ar  

d ian a M iro ch n y . P o za ty m  p o p isy w ała s ię  

ró w n ież o rk ies tra s traży  P lu szo w n i. D ek o ­

rac je scen y p rzy g o to w ał p ro f. Z . K aro lak .

D o ch ó d  z ak ad em ii p rzezn aczo n o  n a za  

s ilen ie fu n d u szó w b ud ow y D o m u K u ltu ry  

i S ztu k i im . A sn y k a .

P R Z Y P O M IN A M Y , że .s ta le czy n n ą  
- je s t d la  n aszy ch  s ta ły ch  czy te ln ik ó w , 

k tó rzy w y k ażą s ię k  a  r  t ą a  b  o - 
n am en to w ą za o sta tn i m iesiąc

bezpłatna

poradn ia

praw na

Skandaliczna afera w Nowym Tomyślu
N a p o lecen ie w ład z p ro k u ra to rsk ich  

aresz to w an o  w  N o w y m  T o m yślu i o sad zo ­

n o  w  w ięz ien iu k ie ro w nik a re fe ra tu b u d o ­

w lan eg o B ro n isław a A d am czak a , k reśla ­

rza A n to n ieg o K ro k era i k u p ca Jan a M a ­

n ię z N o w eg o T o m y śla .

A d am czak a areszto w an o  w  czasie u rzę ­

d o w an ia , n a to m iast M an ię i K ro k era are ­

sz to w an o p o p rzepro w ad zen iu rew iz ji d o ­

m o w ej.

A resz to w an i M an ia i K ro k er d o p u sz ­

cza li s ię n iezw y k le zu ch w ały ch o szu stw , a  

m ian o w ic ie jeźd z ili o n i p o ca ły m  p o w iec ie  

i p rzed staw ia jąc s ię jak o u rzęd n icy W y ­

d z ia łu P o w ia to w eg o , k w estio n o w ali n o w o -  

w zn iesio n e b u d o w le tw ierd ząc , że n ie zo -1  

s ta ły rzek o m o w y k o n an e zg o d n ie z p la ­

n am i

Z a  p rzem ilczen ie teg o  p o b ie ra li o n i w y ­

so k ie o p ła ty , w zg lęd n ie p rzy jm o w ali za ­

m ó w ien ia n a w y k o n an ie ry su n k ó w , k tó re , 

rzecz  o czy w ista b y ły  zu p e łn ie zb ęd n e . C a ­

łą afe rą o szu k ańczą k ie row ał A d am czak , 

k tó ry  b ęd ąc  k ie ro w n ik iem  re fe ra tu  b u d o w ­

lan eg o  d o sta rczał ad resów  o d n o śn y ch w ła ­

śc ic ie li n ie ru ch o m o śc i M an ii i K ro k ero w i.

R y su n k i w y k o n an e p rzez K ro k era ,  

A d am czak  n a ty ch m iast za tw ie rd za ł, p o b ie ­

ra jąc p rzy  ty m  w y so k ie  o p ła ty  i w y staw ia ­

jąc fik cy jn e k w ity  u rzęd ow e .

Uogtlno
—  Jarm ark  ogólny kram ny  i ha ko­

n ie o d b ęd z ie s ię w  w to rek , d n ia 1 3 w rześ­
n ia 1 9 3 8 r . S p ęd zw ie rzą t rac ico w y ch n ie  
d o zw o lo n y z p o w o d u pryszczycy.

Oskalpowali handlarza 1 ucięli mu nos
Strzelno, 9. 9.

O  b arb arzy ń sk im  w y p ad k u d o w iad u jem y  

s ię ze S trze ln a . 2 0 -le tn i h an d larz S tan i­

s ław  W ró b lew sk i p o b ity  zo sta ł p rzez n ie ­

znanych spraw ców , k tórzy  następn ie ob­
cięli m u kaw ałek nosa i  zdarli  z czaszki ka  

w ałek skóry w raz z w łosam i.

Fakt ten poruszył całą okolicę.

Bliźnięta zamorzone słodem ?
Jarocin , 9. 9.

W  n o cy  z 2 0 n a  2 4 s ie rp n ia  b r. u ro d z iła  

2 5 -le tn ia M ajch rzak ó w n a z B o g u sław ia  

b liźn ię ta , ch ło p ca i d z iew czy n k ę .

P o ło żn icę ze w zg lęd u n a c iężk i s tan  je j 

zd ro w ia p rzew iez io n o d o szp ita la . N ie ­

m o w lę p o zo staw io n o p o d o p iek ą m aco ch y  

M ajch rzak ów n y  A n to n iny M ajch rzak o w ej.

N iem o w lę ta zm arły  w  p o d e jrzan y ch  o k o  

liczn o śc iach , a  m iano w ic ie ch ło pczy k  zm arł 

1 w rześn ia a d z iew czy n k a 3 w rześn ia . 

W ezw an y d o u rzęd o w eg o s tw ie rd zen ia zg o  

n u lek a rz d r N ad o lsk i z Ja ro c ina s tw ie r­

d z ił, iż zach o d z i p o d e jrzen ie , że n iem o w lę ­

ta zosta ły zam orzone głodem . W obec tego 

w ładze prokuratorsk ie zarządziły sekcję 

zw łok .

Spraw a w yw ołała w  Jarocm fe dn ie po­
ruszenie.

Mundury hitlerowskie 
w Polsce!

C ó rk a w łań cic te ła fab ry k i m aszy n  ro l­
n iczy ch G o ry tza w  W ąb rzeźn ie o d p ew ­
n eg o  czasu  p o k azu je n a  u licach  m ia ­
s ta w  m u n d u rze h itle ro w sk im , w y w o łu ­
jąc o b u rzen ie tam te jszy ch P o lak ó w .

Zuchwałe włamanie do zagrody rolnika
K rotoszyn, 9. 9.

D o  zag ro d y  ro ln ik a  K o łod z ie jczy k a  W a ­
len teg o w R o m an o w ie p o w . K ro to szy n  

(W lk p .) w łam ali s ię w  n o cy  p rzez w y d u szę  

n ie szyb y z ło d z ie je n a s try ch d o m u m iesz ­

k a ln eg o . Ł u p em  z ło d z ie i p ad ło  o k o ło  5 0  k g .

p ierza dartego oraz jeden kożuch m ęsk i, 
ogólnej w artości około 400 zł. Poszkodow a­
ny zaw iadom ił o pow yższym posterunek P. 
P., k tóra  poszuku je spraw ców kradzieży.

Jak  usta lono, złodzieje od jechali z łupem  

sam ochodem w  n ieznanym k ierunku.

P o rad n ia n asza czy n na  je st eo d z ien  
n ie za w y ją tk iem  so b ó t, n ied z ie l i 
św iąt* — Z g łoszen ia w A D M IN I­
S T R A C JI n aszeg o p ism a p rzy  u licy  
A L E JE M A R C IN K O W S K IE G O  1 8

Obligacje 1 papiery wartościowe z

W arszaw a dn ia 8. 9. 1938 r .

3 proc, pożyczka inw estycyjna 85,75
41/2 proc. poz. państw owa w ew n. 66,38
4 proc, konsolidacyjna

Akcje w zlocie:

66,75

B ank Polsk i 125,00

L ilpop. 83,00

W ęgiel 35,63

N orblin 90.00

Starachow ice 43,25
M odrzejów 17,25

H aberbnseh 67,25
O strow iee 63.50
C ukier

De wisy: 

trans, sprzed.
B elgia 89,65 89,87
B erlin  213,07
A m sterdam  287,40 288,14
K openhaga 114,75
Paryż 14.41 14,45
Sztokholm 132,25 132,59

W łochy  28,04
H elsinki  11,34
Praga 18,35 18,40
Szw ajcarie 120,40 120.70

L ondyn  25,64 25,71

38,25

N ew y Jork  osek 5 ,315/8 5,32?/8
N ow y Jork  kabel 5,318/4 5,33
O sie -  129,13

GIEŁDA ZBOŻOWA
Poanań, dn ia 8. 9. 1998

CBN Y 

tatnukeyjnaorjłotecyjnt

W arank i : H andel hartow ny, parytet Poznań, 
ładunk i  w agonow e, dostaw a b ieżąca, za 100 kg.

Standarty:  Pszen ica 737 gl ły to —  gl ow iea — gl 

Pszen ica zdatna do przem iału  
Ż yto zdatne do przem iału  

Jęczm ień browarow y —
Jęczm ień 7oO —  720 gl.
Jęczm ień . 673 - 678g/l 

O w iec
M ąkapas.g.1 0-30 proc. w ye.

h „10-50 „  „
„ „ „  IA  0-65 „  • „

„ „  „  H  30-65 h w
M ąka żyta. gat. I  0-50
M ąka żytnia 0-65
M ąka ziem niaczana Superior

19,00 19,50
13,75

14,75 

14,00 

13,75 

J5.75 

32,75 

29,75 

25,25 

23,00 

21,50 

28,59

14,25

15,50 
14,50 

14,50 

36,75
38,75 

30,75 

26,25 
24,00 

22,50 

32,50

Chleb dla swoich
P o lsk ie p rzed sięb io rstw o  o p ty czn e p rzy j 

m ie P o lak ó w  p rzed staw ic ie li n a w o j. cen ­

tra ln e , w sch o dn ie i p o łu d n io w e .

D o  p o lsk ie j fab ry k i k o n fek cji p o trzeb n y  

w sp ó ln ik za ca 2 0 .0 0 0 z ł.

W y tw ó rn ia  p ro szk u d o czy szczen ia , p ły  

n u  d o  w y w ab ian ia  p lam , p asty  d o  czy szcze ­

n ia m etali —  p rzy jm ie zastęp có w .

K to  m o że d o e ta rczać celofanu i kartonu  

ab ażun o w eg o (w o sk o w iec) ;

P o lsk ie i ch rześc ijań sk ie w y tw ó rn ie m o  
g ą za b ez in tereso w n ym  p o śred n ic tw em  Z w . 
P o lsk ieg o u zy sk ać o d p o w ied n ich p rzed sta ­
w ic ie li Polaków w ro zm aity ch C zęśc iach  

P o ls lk i.

P ró cz d an y ch p iln y ch sp raw  w  p o w y ż ­
szy m  k o m u nik acie , C en tra la Z w iązku P o l­
sk ieg o g ro m ad ząc m ateria ł b ad aw czy z ca  
łe j P o lsk i m o że w sk azać za in te reso w an y m  
w sze lk ie m o żliw o śc i o sied leń cze i k o n iu n ­

k tu ra ln e .

W  w ie lu  m ie jsco w o śc iach  m o żn a  p rze jąć  

sk ład y i w arsz ta ty w sze lk ich b ran ż i za ­

w o d ó w .

W  ro zm aity ch m iastach P o lsk i cen tra l­

n e j, w scho d n iej i p o łu d n iow ej —  m o żn a  k o ­

rzy stn ie  n ab y ć  n ie ru ch o m o śc i, łu b  b u d o w ać  

d o m y  czy n szo w e z lo k a lam i h an d lo w y m i.

D u żo  m iast p o trzeb u je P o lak ó w  czap n i­

k ó w , ch o lew k arzy , k u śn ie rzy , k u p có w  b ran  

ży zb o żow ej, fu te r, p o rce lan y , sk ó r, tak że  

s trag an ia rzy i h an d lo rzy d o m o k rążn y ch .

P ró cz w y że j w y m ien io n y ch n iek tó ry ch  

zap o trzeb o w ań  so lid n i fach o w cy n ro zm ai- 

ty ch  b ran ż  i zaw o d ó w  z o d p o w ied n im  k ap i­

ta łem  —  m o g ą  m ieć w  ro zm aity ch  m ie jsco ­

w o śc iach  P o lsk i cen tra ln e j, w sch o d n ie j i p o  

łu d n io w ej — - d o b rą eg zy sten c ję .

P o lsk ie  i ch rześc ijań sk ie  w y tw ó rn ie  m o ­

g ą za b ez in te reso w n y m p o śred n ic tw em  

Z w iązk u P o lsk ieg o u zyskać o d p o w ied n ich  

p rzed staw ic ie li P o lak ów , w  ro zm aity ch  czę ­

śc iach  P o lsk i (zap ro w ad zen i p rzedstaw ic ie ­

le z zab ezp ieczen iem  lu b istn ie jące firm y).

Z w iązek P o lsk i p ro w adz i k arto tek ę  

w sp ó ln ik ó w  ro zm aity ch b ran ż .

Z w iązek P o lsk i w sk azu je lo k a ty k ap i­

ta łu .

Z w iązek  P o lsk i p ro si p o lsk ie sp o łeczeń ­

s tw o  o d o n o szen ie o w sze lk ich p o czy na ­

n iach m n ie jszo śc i n aro d o w y ch .

In fo rm acy j u d z ie la b ez in te reso w n ie ' 

Z w iązek P o lsk i w  P o zn an iu , u L S k arb o w a  

5 m . 7 , te l. 1 2 -2 8 , w  g o d z in ach o d 1 0 — K . |

Otręby pszenne grube przemiału standartow. 
„ średnie „ „
„ m iałk ie  

„ żytnie n „
O tręby ięezm ienne
G roch V iktoria

„ Folgera
W yka oaim a 

„ jara

R zepak ozim y

. i,ry
Siem ię In icne  
M ak  n ieb iesk i

N b ia ły  

G orczyca 
Inkarnatka  
M akuchy ln iane w ta flach  

r rzepakow e „  

słonecn. w M. 42-4M 
Śrut sojow y 

Słom a pszenna luzem 
w „ prasow ana 

„ żytnia Inzem  
„ żytnia prasow ana 

„ ow siana luzem 

„ ow sianna prasow ana 
„ jęczm ienna Inzem  
„ jęczm ienna prasow ana 

Siane zw yk łe luzem 

„ zw yk łe pras. 
„  nadnoteck ie luzom  

„  nadnoteck ie pr.

12,25 12,75
10,50 11,50

10,00 11,00
10,25 11,25
23,50 25,50
24,00 26.00
75,00 80,00

42,00 43,00
39,00 40,00
48,00 51.00
60,00 65,00

38,00 35,08 

80,— 85,—  
20,00 21,00 

12,75 13,75

1,75 2,25
2 ,7 5 3 ,2 5
1,75 2,25
3,00 3.50
1,75 2,25

2,75 3,25
1.50 2,00
2,50 3,00
4,75 5,25
5.75 6.25
5,25 5.75
6,25 6,75

O g ó ln y o b ró t 3 2 8 9 to n , w  ty m : p szen ica  
5 7 4 to n , ten d en c ja sp o k o jn a ; ży to 1 7 5 2 to n , 
ten d en c ja sp o k o jn a ; jęczm ień 2 3 1 to n , ten ­
d en c ja sp o k o jn a ; o w ies 1 7 5 to n , ten d en c ja  
sp o k o jn a ; p rze tw o ry m ły n arsk ie 3 2 0 to n , 
ten d en c ja sp o ko jn a ; n asio n a 8 4 to n , ten d en  
c ja sp o ko jn a ; p astew n e i in n e 1 5 3 to n , ten ­
d en c ja sp o k o jn a .

U w agal D o notow ań na m ąki pszenne 
i ży tn ie n ie w łączo no o p łat, p rzew id z ian y ch  
w ro zp o rząd zen ia , o b o w iązu jący m o d 5 -g o  
w rześnia 1938 x.
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W  czasie od 18 do 18 w rześn ia br. odbę ­
dzie się na kortach ten isow ych A Z S w  P o ­
znan iu , ul. N oskow skiego 4 , ten isow y tu r­
niej zam knięcia sezonu .

R ozegrane zostaną: 1) gry pojedyńcze  
pań , 2) gry pojedyńcze panów , 3) gry m ie­
szane pań i panów , 4) gry podw ójne  panów  
5) gry pojedyńcze jun io rów do la t 16 i od  
16 do 18 la t i 6) gry podw ó jne jun io rów  do  
la t 18 .

U dział w tu rn ie ju m ogą brać w szyscy  
ten isiśc i poznańscy . Z głoszen ia przy jm uje  
S ekretaria t S ekcji T enisow ej A Z S , P oznań , 
ul. N oskow skiego 4 .

T erm in zg łoszeń upływ a w  niedzielę , dn . 
11 . bm . o godz. 18-ej.

PlęscBapstwo

O d w o ła n y p r z y ja z d  b o k s e r ó w w ę g ie r sk ic h .

Z apow iedziany na 10 i 11 bm . przy jazd  
bokserów w ęgiersk ich do L w ow a odw oła­
ny zosta ł na sku tek prośby W ęgrów  i doj­
dzie do sku tku praw dopodobnie w końcu  

bież , m iesiąca.

W a r ta  A  —  W a r ta  B «

W  sobo tę dnia 10  bm . o  godz. 19 w  O kr. 

O środku W . F . odbędą  się w ew nętrzne klu  

bow e zaw ody boksersk ie m iędzy dw om a 

drużynam i W arty. Z aw ody te m ają na celu  

w ykazan ie fo rm y zaw odników przed w y ­

jazdem  na najb liższy tu rn ie j do N iem iec  

itd . W  zaw odach tych startow ać -będą m . 

in . następujące pary : B azarn ik —  S ęk , 

V o g t —  W ojnow ski, S kałeck i —  B arski, 

Jareck i —  W elski i inn i. O gółem  w alczyć  

będzie 9 par.

K u r s  b o k s e r s k L

„W arta" kom unikuje , że ofic jalne otw ar­

cie jesiennego  kursu boksersk iego  odbędzie  

s ię w  piątek dnia 9 bm . T ren ing i odbyw ają  

s ię w  poniedziałk i, środy i piątk i od godz. 

18— 19 ,30 w  sali boksersk ie j O kr. O środka  

,W . F , przy ul. B ukow skiej. O statn ie zap isy  

przy jm uje kierow nictw o sekcji boksersk ie j 

na tren ingach .

Piłka nożna

poeglo^higKJIHGFEDCBA •CW fflK IIIA

Sukceó Baafćtćafskie^ na ilda
Porażka Ks. Tłoczyńsklego

N a L ido pod W enecją rozpoczął się  
m iędzynarodow y tu rnie j ten isow y, w któ ­

rym  startu ją dw aj ten isiśc i polscy —  K sa­

w ery T łoczyńsk i i B aw orow sk i.

W  pierw szym dniu tu rn ie jd ładnym  

sukcesem w ykazał się B aw orow sk i, bijąc  
znanego ten isistę w łosk iego P alm ieri'ego  

5:7 , 6:2 , 6:4 .

P orażk i doznał natom iast T łoczyńsk i,

Jhtki af mistiZóstoiack katom
Jak  w iadom o, w  W iedniu  rozegrane zo ­

staną lekkoatle tyczne m istrzostw a E uropy  

17 i 18 bm . R eprezen tacja P olsk i na za ­

w ody te w yjedzie z W arszaw y 15 bm  pod  

kier, W ojnarow sk iej.
W  sk ład  ekspedycji polsk ie j w ejdą:

W alaśiew iczów na, która startow ać m a  

na 100 i 200 m , w  skaku  w  dal, w  sztafecie  
4 x 100 m . N adto zg łoszona zosta ła do o- 

szczepu , lecz start w  te j konkurencji jest 

w ątp liw y .
P rócz W alasiew iczów ny w biegu na  

4 x 100 m  w ezm ą udział: K siąźk iew iczów -  

na, G aw rońska i K ałużow a.
W reszcie F lakow iczów na startow ać bę ­

dzie w  kuli, a w  skoku  w  dal —  S łom czew - 

ska.
Z zaw odniczek , które nie w ezm ą udzia ­

łu : K w aśn iew ska przechodzi obecn ie ope ­
rację , W ajsów na leży w  szp ita lu chora na

Dziś w  piątek w ielka PREM IERA
BT kinie „NOWE” uI- Porowskiego S 

które w yświetla n a j le p s s y film przem iłe! i pow szechnie łubianej

M AGDY SCHNEIDER oraz IW ANA PETROW ICZA, O SKARA SIMA  

i m ałego PIOTRUSIA BO SSE
✓ p-b

„M IŁO ŚĆ I ŁZY  KO BIETY* * * * * * * * * * * * * * 0 * * * * * * * W

T r e n in g o w e s p o tk a n ie n o w e j r e p r e z e n ta c j i .

W  czw artek odbył się na stad ion ie W oj 

ska P olsk iego tren ingow y m ecz piłkarsk i 
pom iędzy rep rezen tacją P olsk i, zgrupow a ­

ną na obozie przed m eczem  z N iem cam i a  

drużyną P w att. Z w ycięży ła rep rezen tacja  

w  stosunku 7:3 (4 :1).
R eprezen tacja w ystąpiła w sk ładzie : 

M adejsk i, G ałeck i, S zczepan iak , G óra, 

P iec 2 , D ytko, P iec 1 , P ion tek , W ilim ow - 
sk i, S zerfke, W odarz. P o przerw ie S zerfke  

i W ilim ow ski zam ienili się pozycjam i.

B ram ki dla rep rezen tacji zdoby li: P ion ­

tek , W odarz i S zerfke (po 2), oraz W ili­

m ow ski (1 ).
Jak ośw iadczy ł kap itan sportow y P ol­

sk iego Z w iązku P iłk i N ożnej p . K ałuża, de ­
fin ityw ny sk ład rep rezen tacji P olsk i zosta ­
nie usta lony  dopiero po  niedzielnych zaw o ­

dach o m istrzostw o L ig i. N a razie p . K a ­
łuża m a trudności ze znalezien iem  środko ­

w ego napastn ika. W ilim ow ski, jak się o-

kazało , nie czu je się dobrze w te j ro li.
P iec 2 na środku pom ocy gra naogó ł lep ie j 

od N ytza, P ion tek był raczej słaby , a

S zerfke był pow olny .

O  m is t r z o s tw o L ig i

W  niedzielę nadchodzącą rozegrane zo ­
staną następu jące spo tkan ia piłkarsk ie o
m istrzostw o lig i państw ow ej, a m ianow icie
—  w  W arszaw ie W arszaw ianka  —  R uch , w e
L w ow ie: P ogoń — P olon ia; w  K rakow ie: 
W isła —  W arta , w C horzow ie: A K S —

Ł K S , w  W iln ie: Ś m ig ły  —  C racoria .

O  w e jś c ie d o L ig i.

W  niedzielę nadchodzącą rozegrane z o­

staną dw a m ecze piłkarsk ie o w e jśc ie d o  
L ig i P aństw ow ej, a m ianow icie : w  Ł o d z i:  
U nion T ouring —  P K S Ł uck , w Ś w ięto ­

ch łow icach  —  G arbarn ia  —  Ś ląsk .

W ielka m iłość i bezgran iczne pośw ięcen ie kochającej kobiety i m atk i —  oto Jeść te ­
go w ielk iego , trzym ającego do osta tn ie j chw ili w idza w nap ięciu film u . Ż yciow a  
treść , przejm ująca gra M A G D Y S C H N E ID  E R , w ielka w ystaw a i przep iękna m uzyka, 

to specja lne w alory tego napraw dę w iel k iego film u . F ilm  o kobiecie  i dla kobiet

S eanse: 5 , 7 , 9 godzina. P rzedsprzedaż bile tów  codzienn ie w  kasie kina od 11— 1 godz. 
W  sobo tę i niedzielę o godz. 3 popoł. specja lne seanse dla dzieci, sk ładające się z ko ­

lo row ych dodatków  M ickey M ow s po tan ich cenach .

Zawotły balonoue funiorów

N a zd jęciu —  m om ent ze startu 6-cfu balonów do zaw odów balonow ych jun io rów , 
który odbył się na lo tn isku m okotow sk im  w W arszaw ie, staran iem  A erok lubu W ar­

szaw skiego .

Hallo ! 
Tu Radio

N iedziela , dnia 11 w rześn ia 1938 a.

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K L

7 ,15 P ieśń „A ve M aria". 7 ,20 K oncert po ­
ranny . 8 ,00 D zienn ik poranny . 8 ,15 A udycja dla  
w si. 9 ,15 T ransm isja nabożeństw a z kościo ła  
ks. ks. M isjonarzy św . K rzyża w W arszaw ie. 
11 ,45 D ni M ickiew iczow sk ie w  N ow ogródku  
reportaż . 11 ,57 S ygnał czasu i hejnał z K rako ­
w a. 12 ,03 P oranek m uzyczny . 13 ,00 „W  setną  
roczn icę urodzin  A snyka" —  audycja literacka. 
13 ,30 „P o w yw czasach" —  m uzyka obiadow a. 
15 |00 A ttdycja dla w si. tó ,30 O ryginalny T eatr 

ulegając F rancuzow i L esueur 4:6 , 4:6 .

Z innych w yników  notu jem y: G abory - 

G ention 6:1 , 6:2 , S zigeti - T aren i 6:3 , 3:6 , 
9:7 , B essi - B eussus 6:4 , 4:6 , 6:2 , K uzel - 
Journu 7:9 , 6:2 , 6:1 , K ho-S in-K io con tra  

M artinelli 6:2 , 6:2 , B euthner - R ogers 4:6 , 
7:5 , 6:1 , G abory - Q uin tavallo 6:2 , 6:4 , C ej 
nar - L esueur (pogrom ca T łoczyńsk iego) 

6:1 , 6:3 , K ho-S in-K io przeciw ko A sboth  

6:2 , 6:0 .

zapalen ie płuc, a C zarnocka dopiero co o- 
puściła szp ita l.

W yznaczone do rep rezen tacji P olsk i za  

w odniczk i przebyw ają obecn ie w obozie  

C IW F na B ielanach .

KoiarstujG

O  k o la r s k ie m is t r z o s tw o P o łsk Ł

W  nadchodzącą niedzielę rozegrany zo ­
stan ie w K rakow ie na terze C racov ii dłu ­
godystansow y w yścig kolarsk i na 50 km  
o m istrzostw o P olsk i.

D otychczas poza krakow sk im i kolarza­
m i zg łoszen i zosta li jedyn ie z Ł odzi B łasz- 
czyńsk i i W ójcik . S podziew ane jest nad to  
zg łoszen ie L angego z P oznan ia . U dział ko  
larzy w arszaw sk ich nie jest dotąd pew ny . 
W  każdym  razie M oczulski z pow odu cho ­

roby startow ać nie będzie .

W yobraźn i. 17 ,40 T ygodnik dźw iękow y. 18 ,10  
P odw ieczorek przy m ikrofon ie . W  przerw ie o  
godz. 19: C hw ila B iura S tud iów . 20 ,00 P rogram  
na ju tro , 20 ,05 T ransm isja kongresu M łodej 
W si w ojew . lubelsk iego . 20 ,40 P rzeg ląd polity ­
czny . 20 ,50 D zienn ik w ieczorny . 21 ,00 „T a —  
jo j" —  w eso ła audycja . 21 ,35 W iadom ości spor 
tow e ze w szystk ich rozg łośn i P . R . 22 ,00 „R i- 
fo le tto" —  G iuseppe V erd i'ego . R eportaż ope ­
row y, 23 ,00 O statn ie w iadom ości dzienn ika w ie  
czornego , K om unikat m eteoro log iczny .

P oznań . 8 ,35 K oncert dła w si. O koło godz.

W Y K W I N T N E  P A L T A .
U B R A N IA M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E

P oleca firm a E D M U N D  R Y C H T E R ,  K r a *  
w iectw o m ęskie u szczy tu doskonałoćeii 
M ateria ły z m etra.

E D M U N D  R Y C H T E R ,  P o z n a ń , t r z y  s k ła *  
dy C entrala F r . R a ta jc z a k a Ł F i l io  
O S T R Ó W  W lkp.

C e n t r a ln a  D r o g e r fa  J . C z e p c z y ń s k !
P o z n a ń , S ta r y R y n e k 8 .

T e le fo n z b io r o w y 4 5 - łS .

P o le c a n a j ta n ie j :  F a r b y  —  M ie r y ‘-P o <  
k o s ty 1 w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie , 
M y d lą  1 p r o s z k i d o p r a n ia  —  M y d ła  t o . 
a le to w e ~  P e r fu m y —  W o d y k o lo ń s k h  
o r a z w s z e lk ą k o s m e ty k ą —  F r o te r y  
Ś c ie r k i o r a z s z c z o tk i w s z e lk ie g o r o d z a ju  

O d d z ia ł:  D r o g e r ja  „ U n iv e r S n m "  u Ł  F r .  R e - 
t a j c z a k a 3 8 .

T e le fo n 2 7 4 9 .
F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  d o z w a lc z a n ia s z k o « 
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h i o g r o d a c h . 
A r ty k u ły  b a r tn ic z e .

10 ,30 P ły ty . 11 ,45 „N asze ptactw o odlo tne" — • 
pogadanka przyrodn icza. 20 ,00 P rogram  na ju ­
tro . 20 ,05 P ły ty . 20 ,35 W iadom ości sportow e  

lokalne.

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

17 ,00 R zym . K oncert ork iestrow y. 19 ,35  
B ratisław a. „S przedana narzeczona". 19 ,55  
H ilversum  I. K oncert sym fon iczny . 21 ,00 R zym . 
„N eron". 22 ,20 D eutsch landsender. K oncert 

C hopinow ski. t

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E  N A  D W R .

W  dziale kró tkofalow ców  na D orocznej W y ­
staw ie R adiow ej zaw sze m ożna spo tkać tłum  
zw iedzających . S łychać tu przecież rozm ow y, 
przeprow adzane na kró tk iej fa li na odleg ło ­
ściach tysięcy kilom etrów .

N asi zapalen i kró tkofalow cy , to przyszła  
kadra w yszko lonego personelu rad iow ego , któ ­
ra spełn iać będzie w  razie w ojny niesłychan ie  

doniosłe zadan ie .
Już podczas pokoju , kiedy klęska pow odzi  

przerw ała drog i kom unikacy jne z całym i po ­
łac iam i kraju , kró tkofalow cy m ieli okazję zdać  
egzam in praktyczny , sta jąc się w  pew nych w y ­
padkach jedynym łączn ik iem pom iędzy kra ­
jem , a odciętym i przez w odne w ylew y m iejsco ­
w ościam i.

S ieć w yszko lonych , dośw iadczonych kró t­
kofalow ców stanow ić będzie niezw ykle w ażny  
środek łączności dla państw a, arm ii i spo łe ­
czeństw a, w ciągn iętego w orb itę działań w o ­
jennych . N ie należy w ięc lekcew ażyć ich żm u ­
dnej, napozór, a niezw ykle efek tow ej w  w yni­
kach pracy . T rzeba stw ierdzić , że w łaśn ie m ło-; 
dzież m ając najlepsze, in tuicy jne w yczucie  
przyszłości, odnosi się do kró tkofalarstw a z  
najw iększym  zapałem .

D oroczna W ystaw a R adiow a przyczyn i się  
niew ątp liw ie do dalszej popularyzaq i „sportu"  
kró tkofalow ego , który oddać nam m oże w  
przyszłości nieocen ione w prost usług i.

O R F E U S Z G Ł U C K A  P R Z E Z  R A D I O

W  sobo tę dnia M  bm . o godz. 22 będą m iel!; 
rad iosłuchacze W arszaw y II rzadką sposob-i 
ność poznan ia bardzo pięknej opery G lucka  
„O rfeusz". W ielk i refo rm ator opery X V III stu -: 
lec ia —  G luck nie ty lko odegrał w ażną re lę w  
histo rii m uzyki, lecz obdarow ał św iat dziełam i 
o w artościach nieśm ierte lnych . K ażde bliższe  
zaznajom ien ie się z jego m uzyka oznacza w *» 
w nętrzne w zbogacen ie słuchacza.

KO NKURS
n a  s ta n o w is k o D y r e k to r a  

I z b y  R z e m ie ś ln ic z e j w  P o a n a n lu .

Zgodnie z art, 9 rozporządzenia Pre­
zydenta R. P. o Izbach rzem ieślniczych  

i ich zw iązku z dnia 27. 10.1933r. (Dz. Cl. R. 
P. Nr. 85 poz. 638) — • Izba Rzem ieślnicza  

w Poznaniu ogłasza konkurs na stano ­
w isko Dyrektora tejże Izby. Kandydaci, 
reflektujący na to stanow isko, a m ogący 

w ykazać sią m ożliwie w ykształceniem  

praw niczym 1 dłuższą praktyką w insty­
tucjach praw no publicznych w inni do dnia 

31. 10. br. nadesłać do Izby Rzem ieślnl* 
ezej w Poznaniu swe w nioski,

Do w niosku należy dołączyć w łasno­
ręcznie napisany życiorys oraz uwierzy­
telnione odpisy św iadectw.

Z a  Z a r z ą d  
I z b y  R z e m ie ś ln ic z e j w  P o z n a n iu .

p o. Dyrektor Prezes
(— ) I. Kurowski (— ) W ł. Zakrzew ski

+
ZM ARLI

F ranciszek M ałolepszy , przem ysłow iec, 66  
la t; R yszard S trzelczyk , 2 m ieś.; M agdalena  
W oźniakow a z dom u K uszyńska, 68 la t, za- 
m ieszk . w P uszczyków ku , pow iat P oznań ; 
F ranciszka M inkusow a z dom u B rodzianka 50  
la t; N atalia M arcin iaków na, 1 m ieś, 24 dni; 
Jan K opiejć , em ery tow any kolejarz , 50 la t. 
zam ieszkały w W iln ie; M arianna K nopczyko- 
w a z dom u K opianka, 60 W .

i
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Kronika] Uroczystości Asnykowskle w Kaliszu

10
września 

Kalendarzyk

Sobota

K a len d a rz rzym sk o -M L
P ią tek 9 S erg iu sza

S ob o ta 10 M ik o ła ja

meteorologiczny
P ią te k , g o d z . 1 0 ra n o . C iśn ie n ie a tm o s­

fe ry c z n e iś re d n ie 7 5 4 m m . T e m p e ra tu ra p o  
w ie trz ą w  u b . d o b ie n a jw y ż sz a + 2 3 s t. C ., 
n a jn iż sz a -J -1 2 s t. C . . ...

S ta n w o d y w W a rc ie w d n iu d z isie j­
sz y m  w y n o si +  1 2 0 c m . T e m p e ra tu ra w o ­
d y  w y n o s i + 1 6  s t. C .

Nocne dyżury aptek
śród m ieśc ie —  A p te k a d ra K ie rz y ń sk ie -  

g o , u l. P iera c k ieg o ; A p te k a p o d E sk u la p e m ,  
p l. W o ln o śc i 1 3 ; A p te k a p o d Z ło ty m  L w e m  
S ta ry R y n ek  7 5 ; A p te k a p rz y G ro b li, W ie l­
k ie G a rb ą ry 4 1 ; A p te k a n a C h w a lisz ew ie , 
C h w a lisz e w o 7 6 .

Jeżyce —  A p te k a M ic k ie w ic z a , u l. D ą ­
b ro w sk ie g o 1 0 .

Ł aza rz —  A p te k a p rz y P a rk u W ilso n a , 
u l. M a rsz a łk a F o c h a 4 7 .

W ild a  — - A p te k a F o rtu n a , G . W ild a 7 6 -
S o łacz —  A p te k a p rz y u l. M a zo w iec k ie j  

n r. 1 2 .
G órczyn —  A p te k a K a rp iń sk ie g o , u lic a  

M a rsz . F o c h a 1 5 8 .
D ęb iec —  A p te k a p rz y u l. D ę b ie c k ie j 6 - 
P ozn ań -W sch ód —  A p te k a p rz y K rz y ż u , 

u l. G łó w n a 5 3 .
S ta ro lęka —  A p te k a m ie jsc o w a .

Ważne telefony:
Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la m ię d z y m ia s ło  

w a  —  0 0 . In fo rm a c ja  te l. —  0 9 .

Jutro w piątek premiera w 

kinie 99IHO^Ett 
przy ul. Dąbrowskiego 5 

grają przemiła Magda Schneider* 

Iwan Petrowlcz, Piotruś Bosse 

w wzruszającym niezwykłym filmie 

„Miłość i łzy kobiety*‘ 
W sobotę i niedzielę o godz. 3-cieJ 

seanse dla dzieci.

2 miasta
—  W yjazd  p . W ojew od y . W  u b ie g łą  ś ro ­

d ę b a w ił w  W a rsza w ie w sp ra w a c h s łu ż ­
b o w y c h p . w ic ew o je w o d a Ł e p k o w sk i o ra z  
w o j. p o m o rsk i R a c z k ie w ic z . P . w ic e w o je ­
w o d a Ł e p k o w sk i p o w ró c ił d o P o z n a n ia  
w c z o ra j w  g o d z in a c h  -ra n n y c h .

—  O sobn ie. Z a z a s łu g i n a p o lu p ra c y  
n a d o b ro n ą p rz e c iw p o ż a ro w ą z o s ta li o d z n a  
c z e n i z a rz ą d z e n ie m  P a n a P re z y d e n ta R . P . 
z ło ty m  k rz y ż e m  z a s łu g i p o ra z d ru g i p re ­
z e s O k rę g u W o je w ó d z k ie g o g e n . S ta n is ław  
T a c z a ik i z ło ty m  k rz y ż em  z a s łu g i w o je w ó d z  
k i in sp e k to r p o ż a rn ic tw a p . T a d e u sz R u ­
sz a .

—  Z w iedz im y n a jn ow sze w yk opa lisk a w  
B isk u p in ie ! Z w ią z e k P o p ie ra n ia T u ry sty ­
k i w  P o z n a n iu , o rg a n iz u je w  n ie d z ie lę , d n . 
1 1 h m . w y c ie c zk ę a u to b u so w ą d o B isk u p i­
n a . T ra sa : P o z n a ń —  W ą g ro w ie c —  Ż n in  
—  B isk u p in —  G ą sa w a —  G n iez n o  —  P o z ­
n a ń . W y ja z d  w  n ie d z ie lę o g o d z . 8 -e j sp rz e d  
„ B a z aru " , A l. M a rcin k o w sk ie g o 1 0 . K a rty  
u c z e s tn ic tw a m o ż n a n a b y ć d o so b o ty g o d z . 
2 0 -te j w  p o rtie rn i „ B a z a ru " . C e n a k a rty  
6 ,5 0 z U

L in ia  au tob u sow a P ozn ań * 

G d yn ia
W  n a jb liż sz y c h d n ia c h  u ru c h o m io n a  z o ­

s tan ie n o w a lin ia a u to b u so w a n a sz la k u  

G d y n ia —  N a k ło —  P o z n a ń . N a lin ii te j 

k u rso w a ć b ę d ą n a jn o w o c z e śn ie jsze  lu k su ­

so w o  u rz ą d z o n e w o z y .

S p raw a F orb rych ów  p rzed  

S ąd em A p elacy jn ym

W  d n iu 1 p a ź d z ie rn ik a b r. o d b ę d z ie s ię  

p rz e d S ą d em  A p e la cy jn y m w P o z n a n iu  

g ło śn y p ro c e s o d w o ła w c z y L e o n a , Ja d w i­

g i, G e rtru d y  F o rb ry c h ó w  i to w .

B ro n ić b ę d z ie a d w . G o lu b a . (n -k )

Książę Aleksjan Sagan Czarnowski 

przekroczył nielegalnie granicę
P ozn ań , 9 . 9 .

C o p e w ie n  c z a s w  rę c e p o lic ji w p a d a ­

ją m ięd z y n a ro d o w i o sz u śc i, n ie b ie sk ie  

p ta k i, h o c h sz ta p le rz y itp . o so b n ic y , k tó ­

rz y p rz y b ra w sz y so b ie n a z w isk o  w y so k o  

u ro d z o n y c h o só b i w y k o rz y stu jąc w ro ­

d z o n y n ie k tó ry m  lu d z io m  sn o b izm , d o k o  

jiu ją n a jro z m aitszy c h  -o szu s tw .

P an W icew o jew od a Ł ep k ow sk i d ok on a od słon ięc ia tab licy  k u  czc i p oety

P ozn ań , 9 . 9 . I  g o  w o je w ó d z tw a P a n  W ic e w o je w o d a Ł e p -

Ja k  w iad o m o w  K a lisz u o d b y w a ją s ię k o w sk i, k tó ry w e ź m ie u d z ia ł w  a k a d e m ii, 

u ro c z y s to śc i A sn y k o w sk ie w z w ią z k u z k tó ra o d b ę d z ie s ię o g o d z . 2 0 . P a n W ic e -  

p rz y p a d a jąc ą  w  d n iu 1 1 b m . se tn ą  ro c z n ic ę  ‘ w o je w o d a u c z e stn ic z y ć b ę d z ie n a s tę p n ie  

u ro d z in p o e ty . G łó w n e u ro c z y sto śc i ju b i­

le u sz o w e  ro z p o c zn ą  s ię w  so b o tę a k a d e m ią  

i trw a ć b ę d ą p rz e z n ie d z ie lę .

N a u ro c z y s to śc i te  u d a je s ię ju tro  w  g o  

d ż in a c h p o p o łu d n io w y c h g o sp o d a rz n a sz e -

Podróże inspekcyjne p. Wojewody
D z iś w  g o d z in a ch p o łu d n io w y c h w y je ż ­

d ż a w  p o d ró ż in sp e k c y jn ą w  te re n p . w ice ­

w o je w o d a Ł e p k o w sk i. P a n W ic ew o jew o d a  

w p ie rw  u d a je s ię d o O b o rn ik , a n a s tę p n ie  

d o G n ie z n a . P o w ró t d o P o z n a n ia n a s tą p i  

w  p ó ź n y ch g o d z in a c h w ie cz o rn y c h .

We wtorek uroczyście powitamy 

wracające wojsko
U sta lo n y  ju ż z o s ta ł d z ie ń  p o w ro tu  z m a ­

n e w ró w  o d d z ia łó w  w o jsk o w y c h g a rn iz o n u  

p o z n a ń sk ie g o . W o jsk o w ra c a w e w to re k  

d n ia  1 3  b m ., p rz y p u sz c z a ln ie w e  w c z e sn y c h  

g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h .

W  b ie ż ą c y m  ro k u  w o jsk o  w k ro c z y d o  

m ia sta  w  z w a rty m  sz y k u , a  n ie  lu źn y m i o d ­

d z ia ła m i, ja k w  ro k u u b ie g ły m , c o u ła tw i 

o rg a n iz a c ję p o w ita n ia .

G łó w n a u ro c z y s to ść o d b ę d z ie s ię n a  

P la c u W o ln o śc i, g d z ie p rz e m ó w ie n ie p o w i­

ta ln e w y g ło s i ty m c z aso w y p re z y d e n t m ia ­

fflyclKZlio rolników z Polesiu (o Poznaniu
D z iś o g o d z . 5 ra n o  p rz y je c h a ła d o  P o ­

z n a n ia w y c ie c z k a p o le sk ic h ro ln ik ó w w  

lic z b ie 8 0 0 o só b . W y c ie c z k a z o rg a n izo w a ­

n a z o s ta ła  w sp ó ln ie p rz e z K ó łk a R o ln ic z e , 

K o ła C e n tra ln e g o  Z w iąz k u  M ło d e j W si, K o  

ła G o sp o d y ń W ie jsk ic h  i S p ó łd z ie ln ie R o l­

n ic z e . K ie ro w n ik ie m  w y c ie c z k i je st p . S te ­

fa n B e d n a rc z y k , o sa d n ik w o jsk o w y z p o ­

w ia tu  s to lisk ie g o , k ie ro w n ik  W o je w . T o w . 

O rg a n iz a c y j i K ó łe k R o ln icz y c h w  B rz e ś ­

c iu . Z a z n ac z y ć n a le ż y , ż e u c z e s tn ic y w y ­

c ie c z k i p o d ró ż u ją n a w ła sn y k o sz t.

W y c iec z k a  w y je c h a ła  z  B rz e śc ia  w  d n iu

W  ro k u  b ie ż ą c y m  p o d o b n ie ja k w  la ­

ta c h u b ie g ły c h , In sp e k to ra t S z k o ln y M ie j­

sk i w  P o z n a n iu , u ru c h a m ia  U n iw e rsy te t P o  

w sz e c h n y im . Ja n a K a sp ro w ic z a , w ra z z  

d w o m a o d d z ia ła m i: d la c z ło n k ó w  T o w a ­

rz y s tw  O g ró d k ó w  D z ia łk o w y c h  i d la  c z ło n ­

k ó w  S to w arz y sze n ia P ra c o w n ik ó w  A d m i-  

n is tra q i W o jsk o w e j „ S p ra w ".

O tw a rc ie U n iw e rsy te tu łą c z n ie z w y ­

m ien io n y m i o d d z ia ła m i, n a s tą p i w p ie rw ­

sz e j p o ło w ie p a ź d z ie rn ik a .

C e le m  U n iw e rsy te tu je s t p o b u d z a n ie i 

u m o ż liw ie n ie sz e ro k im w a rs tw o m sp o łe ­

c z e ń stw a , d a lsz e g o  sa m o k sz ta łc e n ia  s ię  i ź y  

w e g o z a in te re so w a n ia z a g a d n ie n ia m i w ie ­

d z y  o g ó ln e j o ra z  p ro b le m a m i sp o łe c z n o -g o ­

sp o d a rc z y m i n a sz eg o p a ń s tw a .

O k re s n a u k i n a U n iw ersy te c ie z a sad ­

n ic z o o b e jm u je trz y la ta , d la s łu c h ac z y , 

k tó rz y u k o ń c z y li c o n a jm n ie j 7 k la s sz k o ły  

p o w sz ec h n e j. N a p ie rw sz y  ro k z a p isy w a ć  

s ię m o g ą  w sz y sc y , k tó rz y  p ra g n ą  u z u p e łn ić  

sw o je w ia d o m o śc i z p o sz c z e g ó ln y c h d z ie -

W  ty c h d n ia ch w y d z ia ł ś led c z y K o ­

m e n d y  P P . n a  m . P o z n a ń  u ją ł o b y w ate ­

la o b c e g o p a ń stw a , p o d a ją c e g o s ię z a  

A le k sa n d ra C z a rn o w sk ie g o , Ja n a S z o j- 

k ę w z g l. k s . A le k sja n a S a g an a C z a rn ó w  

sk ie g o z O p o la . O so b n ik te n u s iło w a ł 
„ n a b ra ć " n a sw ó j ty tu ł sz e re g p o w a ż ­

n y c h o b y w ate li n a sze g o  m ia sta , w  sz cz e ­

g ó ln o śc i z a ś m ło d e k o b ie ty , k tó re ła tw o  

w  w sz y s tk ich o b ję ty c h p ro g ra m e m  u ro c z y ­

s to śc ia c h d n ia n a s tę p n e g o . U ro c zy s to śc i te  

ro z p o c z n ą s ię w  n ie d z ie lę ra n o n a b o ż e ń ­

s tw e m , a n a s tę p n ie o d s ło n ię c ie m ta b lic y  

p a m ią tk o w e j p rz y u lic y 6 S ie rp n ia n a d o ­

W  p o n ie d z ia łe k P a n W ic e w o je w o d a Ł e p  

k o w sk i w y je ż d ż a w  g o d z in a c h p o p o łu d n io ­

w y c h  n a in sp e k c ję d o R a w ic z a a n a s tęp n ie  

d o K ro to szy n a . P o w ró t z te j in sp e k c ji n a ­

s tą p i p ra w d o p o d o b n ie d o p ie ro n a s tę p n e g o  

d n ia .

s ta . R ó w n ie ż m ło d z ież sz k o ln a w e ź m ie u -  

d z ia ł w  p o w ita n iu  ż o łn ie rz y .

P o  u ro c z y s to śc i n a  P la c u W o ln o śc i o d ­

b ę d z ie  s ię d e fila d a  p rz e d  P o m n ik ie m  W d z ię  

c z n o śc Ł  (X )

* » *

M ie jsk i  K om ite t  W . F . i  P . W . n a  m ia ­

s to  P o z n a ń  p ro s i o rg a n iz a c je i k lu b y  w . f . 

o ja k  n a jlic zn ie jsz e w z ięc ie u d z ia łu w  p o ­

w itan iu p o w ra c a ją c y c h o d d z ia łó w  w o jsk o ­

w y c h  w  d n iu 1 3  b m . w e d łu g  p ro g ra m u .

4 b m . i z w ie d z iła d o ty c h c z a s W a rsz a w ę i 

G d y n ię .

W  P o z n a n iu  w y c ie c z k ę p rz y ję to  b a rd z o  

g o śc in n ie . P o le sz u c y z a k w a te ro w a n i z o ­

s ta li w  k o sz a ra c h m ie jsc o w y c h  p u łk ó w . P o  

m ie śc ie o p ro w a d z a ją ic h p o d o fic e ro w ie . 

W y c ie c z k a  z w ie d z iła  k a te d rę , R a tu sz , w sz y  

s tk ie m u z e a , O g ró d  Z o o lo g ic z n y  i p a lm ia r-  

n ię . O  g o d z . 1 3  k ie ro w n ik  w y c ie cz k i z ło ż y ł 

n a R a tu sz u w iz y tę ty m c za so w em u p re z y ­

d e n to w i m ia s ta .

Ju tro  ra n o o g o d z . 4 ,3 0 P o le sz u c y  w y ­

je ż d ża ją d o  Ż y rard o w a.

d ż in w ie d z y ; n a ro k  d ru g i i trz ec i s łu ch a ­

c z e , k tó rz y  u c z ę szc z a li ju ż n a U n iw ersy te t  

P o w sz ec h n y  w  ro k u  u b ieg ły m .

N a u k a n a U n iw ersy te c ie P o w sz e c h n y m  

b ę d z ie b e z p ła tn a , p o z a k o sz ta m i a d m in i­

s tra c y jn y m i, k tó re w y n o sz ą 1 z ł m ie się c z ­

n ie d la  s łu c h a cz y , o ra z  je d n o ra z o w y m  w p i­

so w y m  w  w y so k o śc i 1 z ł.

W p isy n a U n iw e rsy te t P o w sz e c h n y  

p rz y jm u je i u d z ie la w sz e lk ic h w y c z erp u ­

ją c y c h in fo rm a c ji O b w o d o w y In s tru k to r  

O św ia ty P o z a sz k o ln e j w In sp e k to ra c ie  

S z k o ln y m  M ie jsk im  w  P o z n a n iu , u l. S ło w a c  

k ie g o  3 8 m , 4 , p o k ó j 7 ( te l. 8 5 -5 1 ) w  c z a ­

s ie o d 1 0 — 1 5 .

P ro f. C o lem ann u  p rezyd en ta 

m iasta
P ozn ań , 9 . 9 .

D z iś w p o łu d n ie p o ż e g n a ln ą w iz y tę  

ty m c za so w e m u  p re z y d e n to w i m ias ta  z ło ż y ł 

p ro f. C o le m a n .

i c h ę tn ie u le g a ły u ro k o w i p rz y s to jn eg o  

„ k s ięc ia 1* .
„ K się c iu P a n u 1 * p o w in ę ła  s ię je d n ak  

n o g a . O d sta w io n o g o d o S ta ro s tw a  

G ro d z k ie g o , k tó re u k a rz e g o z a n ie le g a l­

n e p rz e k ro c z e n ie g ra n icy . P rz y p u sz c za ć  

n a le ż y , ż e w  m ię d z y cz a sie d o p o lic ji  

w p ły n ą d o n ie sie n ia o só b p o sz k o d o w a ­

n y c h  p rz ez „ k s ięc ia* .

m ie, w  k tó ry m  u ro d z ił s ię p o e ta . O d sło n ię  

c ia te j ta b lic y d o k o n a P a n W ic e w o je w o d a  

Ł e p k o w sk i.

P o z a ty m o g o d z . 1 0 ,3 0 o d b ę d z ie s ię  

p o św ię c e n ie k a m ie n ia w ę g ie ln e g o p o d  b u ­

d o w ę D o m u S z tu k i i K u ltu ry im . A sn y k a . 

W  p ó ź n ie jszy c h g o d z in a c h z b ie rz e s ię n a  

u ro c z y s te p o s ie d z e n ie R a d a M ie jsk a . N a  

p o s ie d z e n iu  ty m w o b e c n o śc i p rz y b y ły c h  

d o s to jn ik ó w p a ń s tw o w y c h o d b ę d z ie s ię  

w rę c z en ie  n a g ro d y  lite rac k ie j m . K a lisz a .

R ó w n o c z e śn ie z u ro c z y sto śc ia m i A sn y -  

k o w sk im i o d b ę d z ie s ię z ja z d w y c h o w a n ­

k ó w  m ie jsc o w e g o g im n a z ju m .

N a o b ie te u ro c z y s to śc i z a p ro sz e n i z o ­

s ta li P . P re m ie r g e n . S ła w o j - S k ła d k o w sk i, 

o ra z  w y c h o w a n k o w ie  k a lisk ie g o  g im n a z ju m  

p . M im  U lry c h i w ic e m in . -P ies trz y ń sk i  

U d z ia ł w y m ie n io n y c h d o s to jn ik ó w  n ie je st  

je sz cz e p e w n y , g d y ż n ie w ia d o m o c z y  w a ż  

n e sp ra w y p a ń s tw o w e p o z w o lą im  w z ią ć

u d z ia ł w  u ro c z y sto śc ia c h  k a lisk ic h .

N a  u ro c z y sto śc i te  z a p ro sz o n y  z o s ta ł p o  

n a d to k s . b isk u p R a d o ń sk i, k tó ry d o k o n a  

p o św ię c e n ia k a m ie n ia w ę g ie ln e g o p o d  b u ­

d o w ę  D o m u  S z tu k i i K u ltu ry  im . A sn y k a .

Bita M 0.11.
K O Ł O  N A R A M O W IC E

P ozn ań , 9 . 9 .

D ziś w  p ią tek , d n ia 9 b m . o god z. 19 ,30 

w  św ie tlicy W arow n i V  w  N aram ow icach 

od będ z ie się zeb ran ie K o ła N aram ow ice 

O Z N , n a leżącego d o O dd zia łu P oznań « 

P ó łn oc. R efera t w yg łosi p rzew od n iczący 

K o ła  p . S k rzyp czak .

K O Ł O  O S IE D L E  W A R S Z A W S K IE  

P ozn ań , 9 . 9 .

W  sobo tę , d n ia 10 b m . o god z. 19 od b ę­

d z ie się w  św ie tlicy Z w iązk u  R ezerw istów 

p rzy u l. W arszaw sk ie j 169 zeb ran ie K o ła  

O sied le W arszaw sk ie O dd zia łu P ozn ań -  

W sch ód O b ozu Z jedn oczen ia N arod ow ego .

• *

O D D Z IA Ł  M IE JS K I  W E  W R Z E Ś N I  

W rześn ia , 9 . 9»

W  n ied z ie lę , d n . 11 b m . o god z. 12 w  

„H o te lu  P o lsk im " od będ z ie się zeb ran ie 

p lena rn e O d d zia łu m ie jsk iego O Z N . R efe­

ra t  w yg łosi d elega t O k ręgu .

P rzerw a w  ru ch u  

tram w ajow ym
W c z o ra j o  g o d z . 1 5 ,1 5 , p rz y  B ra m ie  W i!  

d e c k ie j, z e p su ło s ię k o ło u w o z u n a ła d o ­

w a n e g o  d e sk am i, c o  sp o w o d o w a ło  p rz e rw ę  

w  ru c h u  tra m w a jo w y m  p rz e z 1 5  m in u t, p o ­

n ie w a ż  w ó z s tan ą ł a k u ra t n a  sz y n a ch .

B y ła b y m o ż e d łu ż sz a p rz e rw a ja z d y  

tra m w a ju  w  k ie ru n k u W ild y , g d y b y n ie  

sz y b k a in te rw e n cja k o n tro le ra tra m w ajo ­

w e g o , k tó ry p rz y p o m o c y  w id z ó w , u su n ą ł  

w ó z z sz y n tra m w a jo w y m , a ty m  sa m y m  

w y b a w ił z k ło p o tu b e z ra d n e g o w o ź n ic ę  

z e p su te g o w o z u . (n -k )

„T a jem n ice  In d ii* *
P o d c z a s K o n g re su M isy jn e g o w y św ie tli 

s ię d n ia 1 4 b m . o g o d z . 1 4 i 1 5 ,3 0  w  k in o ­

te a trz e „ S ło ń c e "  in te re su ją c y  f ilm  p . t. „ T a  

je m n ic e In d ii" .

F ilm  te n z o s ta ł z re a liz o w a n y w  c z a sie  

w y p ra w y k s . L h a n d e 'a , F ra n c u z a , o b e jm u ­

ją c e j o k rę g i m isy jn e w  In d iac h . O p ró c z u - 

k a z a n ia  n a m  w sz ec h s tro n n ie p ra c y m is jo ­

n a rz y k a to lic k ic h , f ilm u c h y la ta je m n ic e  

z u p e łn ie n a m  n ie z n a n y ch In d ii b ra m in ó w  

—  k ra ju n ie sły c h a n e j fo rm a lis ty k i ry tu a l-  

n e j,fa n a ty z m u i n ie n a w iśc i k a s to w e j.

F ilm  „ T aje m n ice In d ii je st o p ra c o w a n y  

(d u b b in g o w a n y ) w  ję z y k u p o lsk im .

P o z a K o n g re sem  M isy jn y m  u k a ź e s ię  

te n f ilm  n a e k ra n ie w  n ie d z ie lę , d n ia 1 8  

w rz e śn ia o g o d z . 1 2 w  p o łu d n ie w  k in ie  

„ S ło ń c e " p o  sp e c ja ln ie n isk ic h c e n a c h .

P ow ód ź w  W olsz tyn ie 

zn iszczy ła zb io ry
W sk u te k  u le w n y c h  d e sz cz ó w , k tó re  sp a  

d ły w  o s ta tn ic h d n ia c h , w e z b ra ły rz e k i w  

p o w ie c ie w o lsz ty ń sk im  i z a la ły  p o la i łą k L  

c o sp o w o d o w a ło  z n isz cz e n ie s ia n a , z ie m ­

n ia k ó w  i o z im in , a ta k ż e u n ie m o ż liw iło  

p ra c e je sie n n e n a .ro H . K o p ic e s ia n a g n iją  

w  w o d z ie . N a jc ię ż e j p rz e d sta w ia s ię sy tu ­

a c ja w  d o rz e cz u O b ry , g d z ie w o d a z a la ła  

d u że p rzestrzen ie .

t A



«r.lOCBA Sobota, Aria M września (938 fe*ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA M ł  W

| METROPOLIS]
Seanse 4,45 6,45 8,45

Wielka praed-premlera 
dal* w piątek o gods. 10.45 wieczór, 

od jutra  seboty 
na normalnych seansach

Nowa sensacja ekranów
9-letnl następca Carusa 

fenomenalny chłoplec*śplewak Bobby Breen 

oraz Henry Armetta I Vivienne Osborn 
w zachwycającym romantycznym arcydziele 

śplewno-muzycznym 

Zdobywca Serc
Wspaniały film polski „Druga Młodość**

nadal tylko  w kinie APOLLO

Ktćnlka pćlici^na

~ „MMy ” synalek B urakow ska M aria, 
fol Jasna 12) zgłosiła, że dnia 31. uł> . m . 

syn jej Lech skradł jej z m ieszkania 2 ze­

garki ogólnej w artości 100 złotych, które  

sprzedał W ładysław ow i Janow skiem u, zam . 

przy ul. Zw ierzynieckiej 18/19.

— Nożowcy hulają. D nia 7 hm . o godz. 

21,15 na skrzyżow aniu ulic Szam arzew skie­

go i Polnej nieustaleni dotąd spraw cy po ­

kłuli nożem Teodora Jasińskiego (PI. B er­

nardyński nr. 4). Pogotow ie lekarskie od ­

w iozło Jasińskiego do Szpitala M iejskiego.

2  Sali sądowi
— Opłaciła mu się apelacja. Sąd apela ­

cyjny w  Poznaniu rozpatryw ał spraw ę kar­
ną Franciszka M uraw skiego z Torunia, ska  
zanego w dniu 13. 5. br. przez sąd okręgo ­
wy w Toruniu na 2 i pół roku w ięzienia-  
O skarżony M uraw ski okradał m ieszkania  
i trudnił się paserstw em . W jednej ze  
sw oich w ypraw  złodziejskich ukradł rew ol­
w er i w szedł na drogę rozboju. Tutaj m u  
się pow inęła noga i został aresztow any. N a  
w czorajszej rozpraw ie M urąw ski prosił o  
złagodzenie kary. Sąd apelacyjny uchylił 
w yrok pierw szej instancji zm niejszając m u  
karę z 2 i pół roku na 2. lata i 1 m iesiąc  
w ięzienia, utrzym ując jednak nadal tym ­
czasow y areszt. M uraw ski był już bow iem  
4 razy karany, (nk)

— Za odgrażanie się leśniczemu 7 mles. 
więzienia. Sąd A pelacyjny w Poznaniu roz­
patryw ał spraw ę Stanisław a M arysiaka z 
G niezna, skazanego przez Sąd O kręgow y w  
G nieźnie w dniu 27. 5. br. na 7 m iesięcy  
w ięzienia, za odgrażanie się leśniczem u, że  
go pobije. Tło spraw y przedstaw ia się na ­
stępująco: O sk. M arysiak udał się sw ego  
czasu do lasu po drzew o, został jednak  
przytrzym any na kradzieży drzew a przez  
leśniczego 9 rew iru lasów państw ow ych w  
G nieźnie. W yw iązała się sprzeczka, w cza­
sie której M arysiak odgrażał się leśnicze­
m u, że m u nogi połam ie, jeżeli go nie zw oi 
ni. N a w czorajszej rozpraw ie osk. M ary ­
siak przyznał się do w iny, tłum acząc się  
tym , że groźby nie zam ierzał spełnia. Sąd  
A pelacyjny w yrok sądu okr. w  G nieźnie w  
całości zatw ierdził.  (n-k)

Orkiestra KPW  koncertuje 
w Parku Wilsona

W  niedzielę, dnia 11 bm . o godz. 18 od ­
będzie się w  Parku W ilsona koncert orkie­
stry reprezentacyjnej K . P. W . Poznań pod  

dyrekcją p. H oneisera . K oncert ten bę­
dzie pierw szym w ystępem publicznym or­
kiestry po przeprow adzonej reorganizacji. 

D yrygentem orkiestry jest obecnie p. H o- 

neiser.
Program  koncertu jest następujący:
1. m arsz, 2. R eissiger — U w ertura  

„M łyn na skale". 3. Straus - w alc „Skarb". 
Ł. O sada —  W iązanka pieśni legionow ych. 

5. Frydm an —  R apsodia słow iańska.

C zęść II: 6. K eler B ćla —  U w ertura  
„R akoczy. 7. A rditi —  W alc „Pocałunek". 

8. K araś —  w iązanka pieśni góralskich. 
9. N am ysłow ski —  M azur „A ch ., 10.

N ow ow iejski —  M arsz Pretorianów z or. 

„Q uo V adis".

Komitet  Opieki nad Dziećmi 
im. śp. dyr.  Wybieralskiego

Przy Zw iązku Zaw odow ym Pracow ni­

ków Instytucyj U bezpieczeń Społecznych  
O ddział I w  Poznaniu działa K om itet O pie­

ki nad dziećm i Szkół Pow szechnych nr. 16  

i 23 w  Poznaniu, który czerpie fundusze z 

doprow olnego opodatkow ania się członków . 
Zadaniem  K om itetu jest zakup odzieży, po ­

m ocy naukow ych, dożyw ianie oraz w ysy­

łanie biednych dzieci na kolonie. W związ 

ku ze śm iercią D yrektora U bezpieczalm  

K rajow ej śp. B olesław a W ybieralskiego —  

zarząd O ddziału Zw iązku dla uczczenia pa  
m ięci Zm arłego —  z in icjatyw y członków  

pow ziął uchw ałę nazw ania tej opieki im ie­

niem  śp. Zm arłego.

N a cel ten doraźnie ofiarow ali: Spół­

dzielnia O szczędnościow o-K redytow a Pra­

cow ników U bezpieczalń Społecznych 150  
zł, Zw iązek Zaw ody 100 zł, zastępca dy ­

rektora U b. K raj. W yższy R adca K rajow y  

C zesław Jagodziński 30 zł, kierow nik w y ­
działu U b. K raj, m gr Jerzy Piotrow ski 30  
zł, kierow nik biura rachuby U b. K raj. M a­
rian W itow iak 30 zł, kierow nik w ydziału  

U b. K raj. Tadeusz K am ieński 20 zł, ren- 

dant U b. K raj. A ntoni K rause W  zł, razem  

370 zł.

Zarząd Zw iązku w im ieniu K om itetu  

składa w szystkim ofiarodaw com  serdeczne  

podziękow anie. Ew entualne dalsze ofiary  

uprasza się w płacać na konto Zw iązku nr. 

11 283 w  K om unalnym  B anku K redytow ym  

w  Poznaniu z podaniem  celu w płaty.

Ważne dla Pań Domu

N iezrów nana książka z przepisam i D ra  

A O etkera pt. „D obra gospodyni piecze sa ­
m a” jest do nabycia w e w szystkich skle­
pach kolonialnych i księgarniach. C ena 
obniżona 30 groszy. .K siążeczka jest nie- 
oceniona dając m nóstw o przepisów na pie­

czyw o ftp .

Tabela loterii
8 dzień ciągnienia 4-e] klasy 42 Loterii Państwowe]

I i II ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna w ygrana 5.000  

padła na nr. 92862

25.000 zł.: 20429  *

15.000 zł.: 75996

10.000 zł.: 13437 39093 52569  

85608 107527

2.000 zł.: 12004 15614 32804  

65958 61212 78254 89809 94837  

98929 109559  111396 126355

141287

1.000 zł.: 2402 5697 7544 8238  

14751  18403  21081  22689  24061

31981  33482  38467  38891  55158

68340  72574  79035  84213  93044

93889  99101  99704  101637  102610

105221 112616 121175 1225'40  

125998 127760  132066  134391

143150 144841 145085 150617  

152761 155753

Wygrane po 250 zł.
106 21 52 581 86 642 725 30 48 55  

1015 50 79 70 76 120 36 244 57 66 328  
640 68 74 743 37 795 1 815 943 49  
2030 214 535 57 687 801 3069 296 437  
556 614 720 63 820 958 4030 37 40  
122 43 45 54 239 330 50 70 837 54  
71 961 5032 71 153 2375 8086 94 624  
88 946 6047 25 92 332 512 22 74 816  
5 785 914 7281 384 73 588 623 737 69  
920 8042 153 214 480 669 714 43  
9017 25 118 242  44 73 320 433 505 666  
83 820 97 952 10G 09 318 39 71 72 533  
87 600 35 730 879 913 44 11052 92  
173 83 381 505 95 651 79 70 781 988  
86 12129 219 44 80 59 350 524 84 852  
64 13025 152 219 23 74 78 519 78 603  
788 97 915 76 14070 84 106 206 327  
65 585 91 96 624 93 590 15164 98 308  
30 463 605 17 26 914 16 16118 50 70  
339 549 621 92 860 977 17015 160 63  
201 479 563 65 67 691 738 801 21 907  
17 66 82 18067 156 51 62 243 59 89  
317 25 434 80 643 899 937 19020 1106  
89 111 52 202 23 69 340 456 81 503  

32 667 79 888

20100 40 15 380 452 71 515 607 962  
72 93 21004 51 234 318 610 90 174  
® 6 825 22073 164 73 91 255 93 444  
86 530 97 99 690 736 823 926 23003  
143 208 365 515 680 82 965 24150 311  
630 723 26 825 52 25364 56 68 432 99  
588 781 937 26082 118 67 370 402 617  
18 57 706 27162 630 830 955 28218  
325 409 39 67 73 506 67 97 727 63 948  
58 29025 99 256 82 30620447535739 
99 823 46 30031 234 70 370 405 584  
691 844 84 31066 187 456 549 768 906  
26 32085 103 90 270 364 575 683 797  
885 98 926 44 33083 170 264 67 339  
419 49 608 18 26 798 837 922 34039  
42 187 267 76 319 44 45 418 27 32 586  
667 98 773 865 905 32

35034 214 34 58 353 429 57 88 509  
49 75 709 27 79 882 89 909 36026 40  
79 82 140 49 258 345 75 114 509 86  
86 648 769- 75 847 92 985 37089 117  
37 300 40 607 10 13 95 803 72943 93

38085 96 137 347 498 5w > 604 803  
939 39268 304 487 90 628 785 802 959  
40082 155 88 299 818 417 515 810 85  
916 41442 68 82 795 818 924 41 42026  
56 103 294 300 82 460 660 854 60 953  
43066 203 72 358 404 19 93 535 628 97
803 44059 214 71 423 612 895 985

45162 223 429 569 794 854 914 46128 
40 47 66 74 495 622. 807 14 40 53 919  
60 47058 334 430 38 99 73885 48090  
92 128 318 424 68 83 92 592 721 87  
802 44 941 49071 90 178 323 29 84 16  
43 587 98 645 85 786 858 94 50008 503  
39 771 805 41 912 15 51032 325 430  
711 54 57 820 54 90 52000 24 110 254  
442 506 17 920 53027 57 168 742 52  
54049 214 16 474 661 835 951 55052  
102 30 66 221 361 433 558 82.638 42  
705 56058 133 321 24 479 532 750 900  
57111 47 424 60 578 891 948 58022  
61 125 79 306 48 75 76 403 26 574  
780 59076 36.7 444 625 90 936 60195  
211 372 77 83 441 61 628 90 726 61  
80  '61057 237 77 97 358 77 75 581 699  
964 62008 93 209 614 18 91 717 869  
76 63044 107 80 94 253 351 455 956  
64079 94 110 55 402 51 99 546 725  
58 811 927 65051 196 267 454 67 515  
637,46 713 962 66031 139 99 274 570  
651 63 79 975 84 91 67105 227 72 506  
90 611 17 43 707 804 8283397568010

465 560 775 805 923 84
69093 235 312 540 870 973 70134  

248 371 88 461 97 551 652 902 36  
71077 97 237 49 56 390 641 83 734  
898 72015 42 108 236 437 97 919  
73197 378 96 464 633 54 65 715 59  
68 835 91 990 74039 92 111 21 634  
50 769 95 857 980 75775 76443 54  
512 606 89 947 50 77005 14 57 106  
56 89 217 386 512 40 94 616 62  
710 78003 90 244 333 718 663 66  
937 79024 316 73 461.89 96 582  
697 733 941 80005 91 95 151 853  
63 406 555 650 701 891 909 85 97  
81032 52 282 466 515 652 64 82014  
108 205 44 333 461 593 83141 67  
424 571 734 35 850 92 956 84254  
521 755 841 85117 286 440 73  

86012 80 130 58 227 337 57 411 79  
99 718 896 87063 68 307 481 89  
528 751 74 88226 313 23 526 714  
856 989 89017 29 370 87 412 596
636 90102 67 239 91 92 814 37 98  
436 512 626 726 65 883 985 91021  
155' 214 346 76 95 97 453 69 74  
523 26 618 34 893 940 92075 242  
498 651 789 805 52 93028 62 172  
474 503 71 603 23 26 703 47 901  
94060 64 194 264 523 19 61 633 86
734 39 71 829 914 74 95421 532 56
987 97017 44 204 15 309 436 48
500 11 27 682 918 98087 169 223
78 395 97 459 757 904 71 90 95
99015 21 152 §35 69 568

100286 330 6Ś1 82 980 101269

303 24 95 406 70 743 78 86 94  

102140 65 203 827 103028 47 57  

1010 37 2778 426 88- 546 639 712  

32 847 935 101143 8Ć 227 72 359  

488 511 59 671 767 814 937 96  
105566 81 660 752 893 999 106054  

291 04 74 400 577 661 710 50 811  
107069 180 249 362 108169 261 34  

591 638 754 55 70 89 822 27

109075 99 214 45 319 50 79 84 479

501 47 625 713 800 823 959 95.
110308 36 414 81 778 999 111118

51 62 238 348 425 74 556 643 63

716 91 827 112022 82 232 460 92

635 716 823 61 996.13008 62 238  

387 58 571 703 800 98 99 114157

307 427 61 96 634 710 72 15103

219 20 50 94 303 88 636 701 85 801

984 86 116319 57 93 719 57 882  

97 1170005 223 333 84 743 118257  
89 318 872 952 119003 172 216 43
300 665 71 213 64 823 28 45 954

66.
120040 121 72 241 88 490 570

121042 74 257 403 755 58 847 93

122041 104 29 333 795 123137 38

253 337 620 874 912 15 20 124044  
93 256 332 819 993 125007 177 22  

338 498 589 126099 193 238 809 20  

490 614 95 61 97 98 127093 279  

491 505 721 32 857 923 128035 52  

286 475 553 655 129182 ,321 22 23  

47 81 511 13 811 15 30 905.

130271 99 337 98 498 508 17 697  
735 861 906 97 131278 370 425 523 66  
649 753 55 835 64 942 67 132122 86  
248 93 405 714 91 851 982 133097  
296 332 453 520 94 699 134013 220  
369 90 474 546 704 135275 81 330 ’37  
73 458 588 671 702 48 79 925 136031  
271 402 23 27 47 91 634 813 940  
137009 298 335 36 409 68 551 671  
900 61 138005 417 43 82 787 98 825  
139127 291 96 341 447 669 75 803 955  
140325 436 617 65 860 141078 149 86  
250 376 544 79 683 84 845 910 142086  
130 214 18 24 61 408 614 809 936  
143016 20 105 235 301 88 409 651 728  
887 144033 195 323 417 45 82 88  
642 51 813 95 948 145168 71 246 59  
420 52 87 966 631 715 805 903 76  
146064 184 548 68 70 4147012 20 23  
124 37 44 84 380 406 509 76 760  
834 36 44 148077 183 219 60 69 81  
3O 6 461 532 98 149114 368 498 578  
782 841 960 97 150002 124 50 444  
521 642 51 83 851 94 956 74 151054  
64 93 121 42 98 216 61 417 50 60 541  
70 503 774 802 981 152180 82 274 356  
452 591 682 739 968 153032 150 201  
9 12 54 70 472 77 635 701 4 898 902  
68 154100 227 28 52 328 95 457 85  
757 835 155036 135 245 52 323 28  
97 84 472 527 77 857 96 983 156174  
75 92 213 88 313 67 78 497 99 608 32  
77 729 892 922 157030 383 581 6O 4  
57 712 56 98 958 158031 71 161 67  
215 315 56 443 52 540 611 16 714 989  
15962 74 339 64 97 471 507 664 771  
76 877 949 58 86

III ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna w ygrana 20.000 zł. 

padła na N r. 55799.

25.000 zł.: 121591

15.000 zł.: 98128

10.000 zł.: 26337

5.000 zł.: 4367 31564 100552

2.000 zł.: 1619 3449 7859 7918  

38157 38876 44504 49196 58687 75470  

94578 125652 138571 149931

1.000 zL: 2074 10002 17887 19092  

19597 22202 26173 31106 47319 48525 

70795 78624 80963 86290 88859 90699  

93964 99432 102428 108424 111414  

113377 121974 124086 138850 146305  

149806 150710 152071 153006 154702

Wygrane po 250 zł.
136 597 1008 67 90 186 235 452 94  

618 721 20020 79 113 288 403 506 56  
89 3336 900 59 4303 14 415 64 524  
668 80 752 67 5166 248 635 48 932  
6086 151 233 500 97 63I 7134 73 212  
384 487 651 857 948 8526 55 644 9002 
304 57 431 48 709 74 812 9229 401  
867 904 11136 352 429 60 95 12045  
294 834 13080 174 209 15 405 5q 2 62  
641 66 716 983 14003 11 24 258 359  
672 779 875 933 15005 91 294 509 638  
98 715 812 16430 510 636 805 29 89  
17334 58 575 18{)31 263 961 19183 94  
238 678 776 848

20113 275 536 50 690 751 805 21029  
195 344 494 611 87 764 22286 636 923  
45 92 23111 67 273 87 637 50 74 85  
24029 38 45 410 551 768 382 84 88  
905 25149 234 76 585 90 720 860 26051  
234 454 579 797 27275 87 484 507 74  
696 749 66 88 975 28915 29040 107  
633 852 87 989 30053 123 212 447 506  

92 17451 547 858 18312 604 §2 823  
i 76 986 19121 55 574 725 46 902 20056

133 374 470 21317 55 22028 68 270  
760 23229 742 24180 666 82 743 909  
25167 287 782 90 26192 2o7 303 62  
437 599 895 984 27134 416 645 28025  
294 357 560 88 700 971 29029 118  
225 503 811 919 30020 258 367 829  
52 970 31153 258 447 69 662 81 721  
24 32013 121 218 393 442 57 567 76  
732 871 76 33114 383 561 611 712  
889 34155 86 311 49 476 707 912 97  
35141 328 59 423 72 788 849 943  
36078 87 307 9 590 999 37068 736  
38118 558 39393 542 83 763 844 951  
40050 216 83 679 737 43 882 925  
41085 292 972 42385 43129 322 517  
59 44006 64 107 27 581 802 981 45065  
642 804 46035 185 258 340 455 65 551  
608 47 52 746 894 984 47082 210 87  
415 624 76 834 48182 335 36 998  
49393 438 770 849 969

50016 39 345 930 51818 678 52064  
275 85 746 907 53138 572 727 913  
63 54040 139 272 409 31 514 97 936  
55288 587 738 56500 67 731 807 86  
57256 199 607 725 87 964 58498 686  
702 7 846 80 59119 359 574 91 60129  
470 714 61246 422 47 643 758 98  
62253 342 587 47 661 93 738 63164  
64256 71 341 693 761 885 946 65271! 
840 970 66107 84 885 765 67033 200  
25 301 525 751 820 902 77 68111 210  
21 83  383 467 756 862 910 69456 93  
581 749 893 70293 611 871 932  71120  
34 240 642 758 967 72141 81 738 75  
851 970 73018 124 695 796 74218  
468 527 921 51 53 75004 9 306 86  
696 725 881 949 71 76352 50 874 768  
77322 83 582 84 6322 72061 860 981  
78176 298 525 641 915 54 79360 463  
805 66 80114 222 378 795 801 81036  
91 94 496 82270 396 645 83065 94  
260 88 464 519 51 692 736 84026 155  
349 507 53 93 653 762 85 87 85278  
672 850 76 80 908 85064 159 210 339  
462 743 46 878 87113 59 394 664 771  
839 88009 206 352 533 690 965 89188  
203 372 86 449 657 66 730 962 90027  
124 389 502 91026 132 260 455 92138  
250 341 97 868 93121 262 339 451  
519 36 56 706 932 94364 635 719  
44 99489 812 96428 508 15 94 97400  
540 894 98017 176 341 94 435 557 77  
850 99201 402 73 615 953 99

100375 499 663 789 90 819 101011  
152 3O 6 22 421 720 44 993 102263  
319597 673 95 948 60 77 103526 819  
73  956 81 87 10466 605 17 823 105130  
64 487 685 946 65 106234 927 107264  
92 980 108053 564 991 109049 567  
657 110981 111002 490 540 600 10  
920 112246 411 600 972 113498 631  
71 114413 767 11527 99 41 2532 6O 3  
31 963 91 116355 711 71 U 7o06 108  
259 118400 119010 521 664 66 120064  
444 549 829  121387 402 46 538 90  
122000 90 453 729 82 123000 18 54  
189 316 44'586 98 124259 337 838 61  
72 923 125164 681 825 126262 74? 72  
127116 53 316 97 437 59 539 652 737  
81 980 128463 543 604 891 129996

130133 85 288 457 627 59 785 948  
131076 342 54 419 22 48 689 839 993  
132070 366 465 133051 371 752 982  
134045 56 289 545 786 995 135142 68  
295 316 494 614 850 31 186328 404  
736 819 91 905 137100 289 569 84 627  
839 85 951 85 138382 603 713 907 8  
14 40 139069 337 51 79 677 982

140093 240 141285 730 857 900 34  
142062 476 689 143133 494 517 763  
70 144018 200 459 525 72 659 706 855  
935 57 98 145068 93 140 411 68 677  
837 146104 251 74 321 490 681 862  
976 147174 549 52 904 54 148170 659  
908 30 37 52 149020 32 220 574 642

150356 946 151347 548 983 152078  
485 538 770 153302 495 154127 91  
396 690 837 920 155145 409 48 539 49  
720 952 156078 521 95 157009 81 167  
373 778 158089 667 897 159283 92

18 706 31386 538 322Q 8 835 44 497  
773 819 942 33065 415 85 768 996  
34385 612 892 35479 537 803 36055  
105 68 79 751 848 903 93 37573 789  
982 38010 196 312 550 765 965 39149  

55 668 737 43 928
40872 41446 268 867 42200 310 39  

509 86 943 43407 534 44013 63 788  
889 45117 351 46197 246 89 625 47041  
132 341 470 514 773 836 77 48082 94  
425 635 87 722 818 67 908 49155 289  
630 50531 35 740 858 51381 858 970  
52268 53062 131 510 701 91 900  
54182 497 712 865 94 948 55095 56066  
390 420 671 57045 162 98 210 670 824  
58001 180 329 467 585 968 59491

60176 848 70 61023 72 85 342 428  
634 757 62913 85 63047 155 272 450  
87 506 64252 441 64 516 823 64 970  
65002 344 494 652 919 66148 317 702  
853 91 906 67069 183 297 321 472 621  
795 68070 457 7 507 864 88 69191 99  
475 538 602 70 781 962 86 70095 296  
385 466 627 701 38 71209 66 521 676  
776 72205 452 564 761 73035 790 821  
74047 229 50 94 868 995 75001 212  
91 656 78 712 76196 77041 102 12 232  
48 507 79 840 78041 98 445 563 79427

80036 159 411 508’889 81230 995  

82051 388 649 777 937 40 83011 21  
125 46 328 472 574 619 44 839 84490  
806 85051 245 478 789 906 86075 199  
409 10 670 908 62 87231 735 69 872  
88012 40 134 670 703 823 89094 418  
630 777 895 90010 491 593 659 914  
91317 406 33 92077 632 849 75 934  
93173' 573 85 644 57 770 993 94000 153  
628 984 95289 365 675 877 96093 672  
728 68 918 97130 299 437 694 858  
98108 81 322 37 447 564 601 8q 2 99727  

100039 454 85 650 74 838 101089  
431 54 593 102531 621 705 103384  
645 60 809 96 922 104051 580 630 77  
747 845 970 105043 185 288 396 415  
697 858 68 921 44 106426 533 608 56  
855 970 107128 546 746 844 108313  
704 109016 31 791 905 110514 95 902  
111053 324 433 809 65 112047 224  
621 710 113141 510 114190 637 762  
115023 116094 111 288 307 117Q 60 354  
71 711 118107 25 82 435 814 89 119352  
442 707 868 77 948

120461 778 806 43 928 121112 618  
845 122118 287 374 82 524 76 630 797  
123167 445 560 72 935 124157 488  
511 617 125094 365 997 126458  
127152 626 128921 129111 817 130237  
38 535 74 660 94 131590 759 132087  
117 51 538 79 183463 134161 234 336  
782 135197 484 552 866 923 186552 99  
898 137451 52 645 742 52 914 46  
138142 96 295 352 67 94 657 839 979  
139048 261 368 510 62 604 97 819 45  
939 69

140737 906 90 14101 6166 67 539  
770 142615 65 143045 372 520 706  
812 98 962 144175 145056 100 457 524  
792 818 980 83 96 146235 62 71 527  
688 763 147288 671 715 847 933  
184487 755 819 37 906 149036 128 346  
605 79 992 150679 816 151012 138 312  
673 773 872 152269 598 803 910 153485  
154327 59 714 841 155050 156445 533  
884 157236 609 158034 223 821 92  
159495 532 69 994

IV ciągnienie

Wygrane po 250 zł.

93 341 701 26  814  79  1870  985
2020 40 83 297 441  517  675  840  931
43 48 92 3135 301  597  829  4084  89
313 686 96 829 973  5002 69  208  379
426 66 568 813 45 9g7 6121 39 69 305  
72  446 76 692 7185 276 329 57 538 673  
O b 743 8506 855 9136 222 316 469 533  
615 769 858 10034 52 121 70 309 747  
11097 308 12151 53 241 373 91 426  
541 694 938 13004 11 180 471 693 723  
1492 313 48 410 25 694 809 47 15002 ! 
95 111 201 48 60 88 348 763 94 933  
16063 125 284 562 605 769 844 912
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Samochód najechał chłopca
U  zb ieg u u l. E m ilii S zczan ieck ie j i u l. 

M arsza łk a F o ch a n a jech an y zo sta ł d z iś ra ­

n o  o  g o d z . 8 ,2 0  p rzez  sam o ch ó d  6 -le tn i Z b i­

g n iew  T ro szczy ń sk i. C h ło p iec o d n ió s ł z ła ­

m an ie o b o jczy ka i p rzed ram ien ia o raz o -  

g ó ln e p o tłu czen ia . P o g o tow ie ra tu n k o w e  

(6 6 -6 6 ) o d staw iło g o d o S zp ita la M iejsk ie ­

g o .

Krwawa bójka
N a u l. S o k o ln ick ich p rzy  sch ro n ie w o j­

sk o w y m  d o sz ło d o b ó jk i n a tle o so b is ty ch  

n iep o ro zu m ień m ięd zy K o w alew sk im  F rań  

c iszk iem  i K u ch a rsk im  M ich a łem  o raz H a-  

ch u rsk im  S te fan em , w  czas ie k tó re j H a-  

h h u rsk i zo s ta ł d o tk liw ie p o b ity  w ężem  g u ­

m o w y m  zak o ń czo n y m  że lazn ą śru b ą .

Kim  jest samobójca?
D n ia 1 b m . o  g o d z . 1 0 ,4 0  —  jak  ju ż p o ­

d aw a liśm y  —  n iezn an y  m ężczy zn a w  w ie ­

k u  o k o ło  4 0 la t w  cza rn ym  u b ran iu  p o p e ł­

n ił sam o b ó js tw o sk acząc d o W arty w  p o ­

b liżu  m o stu  św . R o ch a . W ezw an a s traż  p o ­

ża rn a n ie zd o ła ła o d szuk ać zw ło k . D o ­

ty ch czas n ie u sta lo n o  n azw iska d en a ta . In ­

fo rm ac je , k tó re  m o g ły b y  p rzy czy n ić s ię d o  

u sta len ia to ż sam o śc i o so b y , n a leży k ie ro ­

w ać d o k o m isa ria tu III w  P o zn an iu w zg l. 

n a jb liż szeg o p o steru n k u  p o lic ji.

Walka z nierządem
D o d y sp o zy c ji sęd z ieg o o k ręg o w eg o  

Ś led czeg o I re jo n u zo s ta li o d staw ien i: R ó ­

żań sk a F ran c iszk a , w łaśc ic ie lk a k am ien id y  

p rzy  u l. W y so k ie j 4  i je j m ąż  R ó żań sk i W in  

cen ty , jak o  p o d e jrzan i o  u ła tw ian ie cu d ze ­

g o n ie rząd u z ch ęc i zy sk u . S ęd z ia ś led czy  

zas to so w ał w o b ec R ó żań sk ich śro d ek za ­

p o b ieg aw czy  w  p o stac i ty m czaso w eg o  a re ­

sz to w an ia .

Znów dezercja z armii  
niemieckiej

P rzed  k ilk u d n iam i zb ieg ło  z a rm ii n ie ­

m ieck ie j zn o w u d w u żo łn ie rzy  —  i to sze ­

reg o w iec S ch lo sse r R ein h o ld  z 1 k o m p . b a ­

o n u  łą czn o śc i z A llen ste in  o raz  p io n ie r S il-  

b e rn ag e l F erd inan d z 1 k o m p . b a ta lio n u  

sap e ró w  n r. 2 7 z In g o lstad t.

O b a j w  czas ie p rzes łu ch an ia p o d a li, że  

p o w o d em  d eze rc ji b y ło  z łe trak to w an ie  ich  

p rzez p rze ło żo n y ch , o raz z łe w y ży w ien ie .

Komunikaty

— B. członkom ubezpieczeń społecznych 
w Niemczech p o d a je s ię d o w iad o m o ści, że  
w  zw iązk u z w p ro w ad zen iem  p rzez N iem cy  
z d n iem  1 b m . zn o w e l. u staw y u b ezp iecze ­
n io w e j (G ese tz iib e r d en  A u sb au  d e r R en ten  
v e rs ich e ru n g ) zasz ły p ew n e zm ien n e p rze ­
p isy w s to so w an iu n iem . o rd . u b ezp iecze ­
n io w e j. M o cą ty ch że p rzep isó w , m o g ą n a ­
b y ć sw o je u p raw n ien ia d o ty ch że u b ezp ie ­
czeń w zg l. ren t c i w szy scy , k tó ry m  n iem ie ­
ck ie zak ład y u b ezp ieczeń n a m o cy d aw n , 
p rzep isó w  o rd . u b ezp . d o p raw a d o u b ezp . 
lu b ren t, z ró żn y ch p rzy czy n o d m ó w iły . —  
B liższy ch in fo rm acy j w  te j sp raw ie u d z ie ­
la S to w . B . C zło n k ó w  U b ezp . S p o ł. w  N iem  
czech O d d z . w P o zn an iu —  M arsz . F o ch a  
3 0 m . 8 w  w to rk i i czw artk i o d g o d z . 1 0 — 3 -

Komunikaty teatralne

— Teatr Polski. W  so b o tę . 1 0 b m . n a  
in au g u rac ję sezo n u 1 9 3 8 /3 9 W . B o g u sław ­
sk ieg o „S p azm y m o d n e” . W d zięk s ta ro -  
św ie tczy zn y , lek k o ść , w eso ło ść , tem p o , za ­
b aw n e sy tu ac je , jęd rn y ję zy k B o sg u sław -  
sk ieg o w y su w a ją „S p azm y m o d n e ” n a czo ­
ło jeg o tw ó rczo śc i. O ry g in a ln a in scen iza ­
c ja p . Je rzeg o S zy n d le ra łą czy s ię h a rm o ­
n ijn ie z p ięk n y m i d ek o rac jam i p . Z y g m u n ­
ta S zp in g ie ra . W  n ied z ie lę w ieczo rem  p o  
raz d ru g i „S p azm y m o d n e” . — P o czą tek  
p rzed s taw ień p u n k tu a ln ie o g o d z . 2 0 -te j.

— Z Teatru Peryferyjnego. R o zp o częc ie  
sezo n u za in au g u ru je p ięk n a b a jk a z fab u ły  
łu b ian eg o W u jc ia C zesia  ze śp iew am i i tań  
cam i „M iś i s iero tk a ” w  o p raco w an iu reży ­
se rsk im  B o i. R o siń sk ieg o a o p raw ie scen i­
czn e j A lek s . K o b ry n ia , m u zy k ę d o b ra ł i u ło  
ży ł G . B ille rt. R ó w n o cześn ie o d b y w a ją s ię  
p ró b y z p o p u la rn eg o w o d ew ilu m u zy czn e ­
g o —  p rze ró b k a z A n czy ca z d o d a tk iem  sa ­
ty ry  ak tu a ln e j ’,B ertran d  i R .” w  g łó w n y ch  
ro lach : B ro n iczo w a , Jan czew sk a , Ż u raw sk a  
B in ek , K ie ffe r, K o tt, M irsk i, F ran k o w sk i, 
W eso ło w sk i i in n i.

„Łazienki rzeczne zamyka się dla publicz- 

■ości w niedzielę dnia 11 września 1938 r.“

Za Prezydenta Miasta
Naczelnik Wydziału

P °
(Inż. Cz. Bielenia)

Odznaczeni Krzyżem  Zasłusi
B rązo w y K rzy ż Z asłu g i p o  raz p ie rw szy  

za zas łu g i n a  p o lu  p o d n ie s ien ia s tan u  san i­

ta rn o - p o rząd k o w eg o o trzy m a li

F e lik s K aczm arek  z B liży c , Ig n acy K a ­

czm arek  z  P rzy b y s ło w ic , Jó zef K aczm arek  

z D o b rzy cy , W ład y sław  K aczm arek  z  K sią ­

ża , F e lik s K aczo r z K ó rze jg ó ry S ta re j, 

M aria K aczy ń sk a z K ro to szy n a , W in cen ty  

K ajd asz ze Ś ro d y , Jan  K ajo ch z P o k rzy w -  

n a , R o m an K ału żn y z G ro szew a , W ład y ­

s ław  T eo fil K am iń sk i z P o zn an ia , Jan  K a ­

ra ś z M arlew a , Jan K arg e z G ąsaw y , T o ­

m asz K arw ack i z G ran o w ca , K o n stan c ja  

K asp e rk o w a z P o zn an ia , Jan K asp rzak ze  

S trzy żew a , M ak sy m ilian K aszu b a z W rze-  

szczy n a , S tan is ław  K ata fia sz z Ja ro szew a , 

Jó zef K au ch z D am asław k a , S tan isław  

K au s z M o k ro n o só w , B ro n isław  K aźm ie r-  

czak z N o w eg o T o m y śla , P io tr K em n itz z  

G o łań czy , Jó ze f K em p sk i z K alisza , W i­

to ld K ilk o w sk i z K łeck a , K aro l 

K ip k a z M ch ó w , K aro l K lim  z B o ru ji S ta ­

re j, P aw -e ł K ło s z O strzeszo w a , Jan K lu -  

czy ń sk i z P o d g ó rzy n a , S tan isław  K lu p ś z  

P o zn an ia , M ich a ł K o c iem b a z S ie ro szew ic  

A n to n i K o czo ro w sk i z Izd eb n a , M aria K o ­

k o c iń sk a z G ro d zisk a , K az im ie rz K o ń czak  

z P raw o m y śla , Jan K o n ieczn y ze Ś m iesz -  

k o w a , L u d w ik  K o so w icz z D o lsk a , F ran c i­

^OPe=tt3oarax-xsnL.«je»a3cwexieBCMr*»aa2,«?r-xx^ » rr-rr-x.- .......... .............. .. .

KINOTEATR „GWIAZDA" KINOTEATR
Aleje Marcinkowskiego 28 — Telefon nr, 34-43

Wyświetla od jutra  soboty 10 bm. Przepiękny IIIm życiowy o wzruszającej treści, 

zaczerpniętej z prawdziwego zdarzenia, reżyserii Kinga Vidora

WZGARDZONA
Film bardziej potężny niż „Boczna ulica" 1 „Zaledwie wczoraj*

•

 „Wzgardzona* to dramat nieszczęśliwej opuszczonej kobiety. Film, który ze 

względu na swą wspaniałą treść I doskonałą kreację zachwyci wszystkich widzów

W rolach głównych :

Barbara Stanwyk - John Boles » Anne Shirley

Deli w piątek poraź ostatni przepiękny film „Gaaperone**

.......... . ,, n u .................... ...

Zradiofonizowanie szpitala miejskiego
Dziś audycja z uroczystości Inauguracyjnej

D ziś w g o d z in ach p o p o łu d n io w y ch w  

m ie jsco w y m  szp ita lu p rzy  u l. S zk o ln e j o d ­

b ęd z ie s ię p o d n io s ła  u ro czy sto ść .

S zp ita l p o zn ań sk i b ęd ący n a jw ięk szy m  

n a z iem iach  zach o d n ich  p rzep ro w ad z ił s tu ­

p ro cen to w ą rad io fo n izac ję szp ita la . W  g o ­

d z in ach  p o m ięd zy  1 5 ,3 0 — 1 5 ,5 0  o d b ęd z ie s ię  

sp ec ja ln a tran sm is ja z u ro czy s to śc i, k tó rą  

zaszczy cą sw o ją o b ecn o śc ią ty m cz . P rezy ­

d en t m iasta , d y rek to r szp ita la m ie jsk ieg o  

d r. S o k o ło w sk i, zap ro szen i g o śc ie  o raz  p rzy  

b y ły  sp ec ja ln ie ze L w o w a  k s . k ap e lan  R ę ­

k as . W  czasie u ro czy sto śc i w y g ło szą p rze ­

Z kongresu w Norymberdze
Wystąplenie dr. Dietricha przeciw prasie zagranicznej

N o ry m b erg a , 9 . 9 . (P A T )

S ze f p raso w y R zeszy d r D ie trich  w y ­

s tąp ił n a k o n g res ie z m o w ą p ro p ag u jącą  

k o n ieczn o ść w alk i z „ fa łszy w ą in fo rm ac ją  

w  sp raw ie św ia to w e j".

M ó w ca p o d k reś lił, że p rasa b ęd z ie p o ­

tę żn y m  czy n n ik iem  w  k sz ta łto w an iu o p in ii  

p u b liczn e j, m o że p rzy n ieść d u żo p o ży tk u  

a le te ż w y rząd z ić d u żo szk o d y . „F ałszy w a  

in fo rm acja  je s t jed n y m  z n a jw ięk szy ch  n ie ­

b ezp ieczeń s tw  n aszy ch  czasó w " o św iad ­

czy ł m ó w ca —  N iem cy i W ło ch y p o d ję ły

ROLACW!

Pamiętajcie, że tylko polski prze­
mysł i polski handel zapewniają 
byt Wam i rodzinie Waszej.

w alk ę z ty m  z łem , n ie zn a laz ły jed n ak  

g d z ie in d z ie j n a leży teg o  o d d źw ięk u . W  n ie ­

k tó ry ch o rg an ach p rasy zag ran iczn e j sze ­

rzo n a  je s t s ta le  k am p an ia  p rzec iw k o  N iem ­

co m  p rzy  p o m o cy fa łszy w e j in fo rm ac ji. D r  

D ie trich  cy tu je sze reg  p rzy k ład ó w  n iep raw  

d z iw y ch  w iad o m o śc i o  N iem czech  n p . o  ro z  

d źw ięk ach  w  ło n ie rząd u , p a rtii i a rm ii, o  

tem , że p rzy łączen ie A u strii b y ło  d o k o n an e  

g w a łtem , o tru d n o śc iach g o sp o d a rczy ch  

k ra ju , o p an g e rm an izm ie , o za rząd zen iach  

szek K o so w sk i z Ł o n iew a , S tan isław  K o -  

śc ie lsk i ze Ś m iło w a , Jó ze f K o ste leck i z  

S zam o c in a , W ład y sław  K o sten ck i z C zer­

n ie jew a , W acław  K o stk a z B ró d n a , K aro l 

K o tlarsk i z W id z in ia S ta reg o , F ran c iszek  

K o w alsk i z R ak o n iew ic , S tan is ław  K o w al­

sk i z G n iezn a , W ik to r K o za z B u k o w ca, 

Jan  K o z ło w sk i z R o g o źn a , M arce li K rau se  

z P ro m n a , F ran c iszek  K reb sk i z O sieczn e j,  

Jó ze f K ró l z K ó rn ik a , Jan K ru p a z G ark , 

Jak u b K ry ch z P o zn an ia , Jan K ry jo m  z  

T arch a ł, K atarzy n a K ry stk o w iak z P u d li-  

szek , P e lag ia K ry ś ze S tan iew a , Jan  K rzy -  

śc in z K ąk o lew ic , F ran c iszek  K rzy sz to fiak  

z Jan u szew a , K az im ie rz K rzy źań sk i z P o ­

zn an ia , F ran ciszek K rzy żak z P o zn an ia , 

R o m an  K u b a lczak  z  G ro d z isk a  W lk p ., S ta ­

n is ław K u b erk a ze S ło w ik o w a , Jan K u ­

b iak z Ś w ią tk o w ia , S tan isław  K u jaw a ze  

Ś ro d y , Jan K u k lew sk i z D u sin a I ., S tan i­

s ław  K u las z K o ry tn icy , W ład y sław  K u l­

czy ń sk i z G o łań czy , Z b ig n iew K u lesza z  

G n iezn a , M arc in K u lk a z G o lin a , L u d w ik  

K u lw as z C zarn k o w a , L u d w ik K u fe l z  

C h e łm n a , A n d rze j K u rczew sk i z O rd z in a , 

F ran c iszek K u ste r z P n iew , F e lik s K u ś z  

B led z ian o w a , F ran c iszek K w ia tek  z R o g a-  

szy c i F ran c iszek K w ie tn iew sk i ze S k o ­

k ó w .

m ó w ien ia p . p rezy d e n t m ias ta , o raz d y r. 

S o k o ło w sk i, n as tęp n ie zaś k s . k ap e lan  R ę ­

k as p rzep ro w ad z i n a fa li o g ó ln o p o lsk ie j 

sw o ją co ty g o d n io w ą ro zm o w ę z ch o ry m i.

W  szp ita lu za in s ta lo w an y zo s ta ł d u ży  

o d b io rn ik o raz w zm acn iacze , k tó re zn a j­

d u ją s ię w  w szy stk ich sa lach i sa lk ach  

szp ita la , P o n ad to za in s ta lo w an o sp ec ja ln y  

m ik ro fo n w  g ab in ec ie d y rek to ra szp ita la , 

k tó ry  s łu ży ć b ęd z ie w  p rzy sz ło śc i d o  u ży t­

k u w ew n ę trzn eg o , o raz d o n ad aw an ia au -  

d y cy j n a ro g ło śn ię p o zn ań sk ą lu b n a fa lę  

o g ó ln o p o lsk ą .

w o jsk o w y ch  R zeszy itp .

W  p ras ie n iem ieck ie j sze rzen ie fa łszy ­

w y ch in fo rm acy j je st u d a rem n io n e , s tw ie r­

d za d r D ie trich , a le  n a ro d o w i so c ja liśc i b ę ­

d ą zw a lczać k łam stw a o R zeszy w  p ras ie  

zag ran iczn e j.

P rzew ieleb n em u D u ch o w ień s tw u z W K s. p ró b . B ro d o w sk im  n a cze le , W K s. 
P ra ł.-p rep o zy t. S te in m e tzo w i, JW P P rezy d en to w i R u g em u , JW P . P ik . E rw in o w i 
W ięck o w sk iem u , D eleg a to m  M K O  d o W alk i z B ezro b o c iem , R ad cy M ałeck iem u , d r. 
M ro z ik o w e j, M g r. S ik o rsk iem u , JW P . P rezeso m B o ry so w i, W o źn iak o w i, M a  je  w i­
eżo w i, D eleg ac jo m : W ie lk o p o lsk ieg o Z w iązk u C h rzęść . Z rzeszeń K u p ieck ich , 
Z rzeszen ia K u p có w  C h rześc ijan , S tew . K u p có w  P o lsk ich w  K o n in ie , O k ręg . Z w iąz ­
k u P raco daw có w , 3 . P u łk u L o tn iczeg o w  Ł aw icy , S p ó łd z ie ln i „K red y t” , K asy K re-  
d y to w o -P b ży czk o w e j, Z rzesz . R ep rezen tan tó w  H an d lo w y ch , Z arząd o m : Z w iązk u  F a ­
b ry k an tó w  R . P ., Z w iązk u O b ro n y P rzem y słu  P o lsk ieg o , K o n w en c ji F ab ry k an tó w  
S u k n a w  B ie lsk u , W y d aw n . K u p iec —  Ś w ia t K u p ieck i, D y rek c jo m : B an k u  
Z w iązk u S p ó łek Z aro b k o w y ch , K o m . K asy O szczęd n o ści m . P o zn an ia , a szczeg ó l­
n ie p . R ad cy M ałeck iem u i p . P rezeso w i B o ry so w i za w zn io s łe p rzem ó w ien ia p rzy  
tru m n ie , C h ó ro w i K o śc ie ln em u w  M o g iln ie  za śp iew  n ad g ro b em , p p . F ab ry k an ­
to m , O d b io rco m , P raco w n ik o m , P rzy jac io ło m , Z n a jo m y m  i K rew n y m  o raz w szy st­
k im  k tó rzy  b ąd ź to p rzez u czestn ic tw o w  p o g rzeb ie , z ło żen ie w ień cy , czy te ż p rze ­
s łan ie w y razó w  w sp ó łczu c ia o d d a li o sta tn ią  p rzy s łu g ę

śp. Władysławowi Lewandowskiemu 

składamy tą drogą 

najserdeczniejsze podziękowanie
Za firmą

W. Lewandowski I Ska
I w Imieniu własnym

Kazimierz Jakubowski
P o zn ań  - M o g iln o , 9  w rześn ia 1 9 3 8 r .

Matka z rodziną

Min. Beck nie wyjechał
( te ł. w ł.) W arszaw a, 9 . 9 -

(ss ) C zęść p rasy w arszaw sk ie j p o d a ła  

w iad o m o ść , że p . M in . S p raw  Z ag ran iczn . 

B eck w y jech a ł w czo ra j ran o d o G en ew y , 

p rzy czy m  rzek o m o m ia ł za trzy m ać s ię w  

B erlin ie . Jed n o cześn ie jed n a z rad io s tacy j  

zag ran iczn y ch .p o d a ła w czo ra j w iad o m o ść , 

że p . m in . B eck  n a sk u tek  p o w ażn e j sy tu a ­

c ji n a te ren ie m iędzy n a ro d o w y m  m ia ł p o ­

w ró c ić w czo ra j d o W arszaw y .
Jak s ię d o w iad u jem y o b ie te w iad o m o ­

śc i n ie o d p o w iad a ją p raw d z ie , g d y ż p . m in . 

B eck w  o g ó le z W arszaw y n ie w y jeżd ża ł. 

T erm in  w y jazd u p . m in . B eck a d o G en ew y  

n ie je st je szcze u sta lo n y .

Święto 20-lecia Litwy
K o w n o , 9 . 9 . (P A T )

W czo ra j o  g o d z . 1 0 ,3 0  o d b y ła  s ię  n a  p la ­

cu  lo tn isk a  w  K o w n ie u ro czy s to ść z p o w o ­

d u 2 0 -lec ia n iep o d leg ło śc i L itw y . N a u ro ­

czy s to ść p rzy b y ł p rezy d en t rep u b lik i S m e-  

to n a , cz ło n k o w ie rząd u , k o rp u s d y p lo m a-  

ty p zn y  i lic zn e  tłu m y  p u b liczn o śc i. W  try b u  

n ie d y p lo m a ty czn e j za ją ł m . in , p o se ł p o l­

sk i C h arw a t, a  w śró d  a ttach es w o jsk o w y ch  

p łk . M itk iew icz .

N ab o żeń s tw o p o ło w ę o d p raw ił a rcy b i­

sk u p S k w ireck as , p o  czy m  p rzem ó w ił p re ­

zy d en t rep u b lik i S m eto n a o raz n acze ln y  

w ó d z a rm ii litew sk ie j g en . R asz tik is . R o z ­

p o czę ła s ię d e filad a , k tó ra trw a ła o k o ło  

p ó łto re j g o d z in y . M asze ro w a ły o d d z ia ły  

p iech o ty , k aw a le rii, w o jsk a te ch n iczn e o -  

raz d łu g ie sze reg i o ch o tn ik ó w  w alk o n ie ­

p o d leg ło ść . W  d e filad z ie w zię ły u d z ia ł 

esk ad ry  sam o lo tó w .

Zastrzelenie groźnego 
bandyty

( te l. w ł.) W arszaw a , 9 . 9 .

(ss) D ziś ran o p o lic ja w arszaw sk a w y ­

tro p iła jed n eg o z n a jg ro źn ie jszy ch b an d y ­

tó w p o d w arszaw sk ich , 3 6 -le tn ieg o A n d rze ­

ja D ąb ro w sk ieg o , k tó ry d o k o n a ł —  o czy m  

d o n o siliśm y  w  sw o im  czas ie —  n ap ad u ra ­

b u n k o w eg o  n a  d y żu rn eg o  ru ch u Jó ze fa W i­

śn iew sk ieg o , o raz zam o rd o w a ł k as je ra s ta ­

c ji k o le jo w e j w  Z ąb k ach .

D ąb ro w sk i u c iek a jąc p rzed p o lic ją sk ry ł 

s ię u  jed n eg o  ze sw o ich  p rzy jac ió ł n a  p e ry ­

fe riach W arszaw y . D o m , w  k tó ry m  sk ry ł 

s ię b an d y ta zo s ta ł o to czo n y p rzez p o lic ję w  

h e łm ach i p an ce rzach , k tó ra p o d łu ższe j 

w y m ian ie s trza łó w  b an d y tę zastrze liła ,

Lindbergh w Paryżu
P ary ż , 9 . 9 . (P A T )

P o ty g o d n io w y m  p o b y c ie w  P rad ze p łk . 

L in d b e rg h , w raz z m ałżo n k ą w y ląd o w ał  

w czo ra j p o p o łu d n iu  n a  lo tn isk u  w  L e B o u r  

g e t

Mnożą się wypadki  
włamań, do kościołów

Ś rem , 9 . 9 .

D ziś w  n ó cy d o k o n an o zu ch w a łeg o  
w łam an ia d o k o śc io ła p a rafia ln eg o w  
B n in ie w  p o w . śrem sk im . W łam y w acze , 

k tó ry ch b y ło d w ó ch , w esz li d rzw iam i o t 
w ie ra jąc je so b ie p o d ro b ion y m i k lu cza ­
m i. Ś w ię to k rad cy  n ie zd o ła li jed n ak  n ic  
z rabo w ać , g d y ż zo s ta li sp ło szen i. P o d -  
czas p o śc ig u w y w iąza ła s ię s trze lan in a . 

W  w y n ik u p o śc ig u zd o łan o u jąć je -
d n eg o z św ię to k rad có w . N azw isk a ze  
z ro zu m ia ły ch p o w o d ó w p o d ać n ie m o ­

żem y .

F ak t św ięto k rad c tw a  w y w o ła ł o g ro m  
n ę w zb u rzen ie w śró d  m ie jsco w eg o  sp o łe ­

czeń s tw a .
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O d d z ia ł P o ls K ie $ 0  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  w e  W ło t ła K u Z  ż a ło b n e j k a r t y

o r g a n iz u je  k u r s y :

1) d la drużyn ra t.-san ., któ ry od- pos iadać: a) św iadectw o ukoń- 

będz ie s ię w m -cu paźdz ie rn iku czen ia cona jm n ie j 7 k l. szko ły  

r. b . i trw ać będz ie 3 tygodn ie . pow sz. P ierw szeństw o m ają kan-

W arunk i d la kandyda tów : a) dyda tk i z w ykszta łcen iem g im na- 

przedpoborow i w  w ieku  od 17  —  20 z ja lnym ), b) re fe renc je dw óch  w ia- 

ja t, b) ponadkontyngentow i po rogodnych  osób, c) dw ie fo tog ra fie , 

ukończen iu 24 la t bez odbyc ia d) kró tk i w łasnoręczn ie nap isany  

s łużby w ojsk ., c) szeregow i pospo l. życ io rys .

tuszen ia ka t D d) zupe łn ie n ie -1 W iek  kandydatek  od ] 8  do  4o  la t. 

zdo ln i do s łużby w ojsk, ka t. E  do
Ia t 4 0  O ddzia ł P . C . K . ape lu je do

U kończen ie kursu zw a ln ia s łu- m ieszkańców m iasta , ażeby w zro -2 

chaczy oc. ..7__ }________ ____ ,
s łużby w ojskow e j. i S Z 6 1’ s i< ? liczn ie na  pow yższe  kursy .

2) d la s iós tr pogo tow ia san ita r- Z apisy przy jm u je oraz w sze lk ich  

nego, któ ry odbędz ie s ię od m -ca in form ac ji udzie la b iu ro P .C .K . u l. 

lis topada r. b . i trw ać  będz ie  3  m -ce. B ron . P ierack iego N a 4 /6 w  godz.

K andyda tk i na ten kurs w inny lo— 13 i 16— 18 .

O  f a c h o w y  e le m e n t  

k u p ie c k i  d la  C . O .  P., 

M a ło p o ls k i W s c h o d n ie j i W o ły n ia

I ło w y  Z a r z ą d

R o b o t n ik ó w  R o ln y c h  i L e ś n y c h $ , p . s t n n is łn w  S z n f lk o w s k i

W  Ś m iłow icach w sa li R em izy G rze laka K azim ie rza Ż achow ice , 

S trażack ie j przy w spółudz ia le 150 M ajo row sk iego  S tan is ław a  K ruszyn , 

robo tn ików ro lnych odby ło s ię ze- M icha lsk iego K a liksta G órny S zpe- 

bran ie organ izacy jne, na któ rym  w y- ta l i N enck iego S tan is ław a W ło- 

łon iono now y Z arząd P o lsk iego c ław ek, —  D o K om . R ew izyjne j 

Z w iązku  Z aw odow ego R obotn ików  * w ybrano*, prezesem ob . Leszczyń- 

R olnych i Leśnych O ddzia ł w e sk iego Ludw ika , v-p rezesem W i- 

W łoc ław ku . D o Z arządu O ddzia - ' śn iew sk iego  S tanis ław a, cz łonkam i: 

łu W łoc ław sk iego w ybrano : P re- j C ioska S tan is ław a (K u lm ) i Z ió ł-  

zesem ob . G lin ieck iego W aleriana , kow skiego Ignacego (Janow o), 

v-p rezesem ob . O nyszko P aw ła , 

sekre ta rzem T u łod ieck iego K azi- 

’  m ierzą , !

Z ygm unta ,

W  środę dn . 7 w rześn ia b .r. 

w e W łoc ław ku zg iną ł śm ierc ią  

trag iczną S tanis ław S zadkow sk i, 

uczeń I k l. L iceum przy G im naz ­

jum Z iem i K u jaw sk ie j, przeżyw szy  

la t 18.

C ześć Jego pam ięc i!

W yprow adzen ie zw łok  na cm en ­

ta rz m ie jscow y odbędz ie s ię dz iś  

w po łudn ie z kap licy k lasz to ru* 

O bradom przew odn iczy ł ob . O .O . R efo rm atów  po  nabożeństw ie  

n ie na godz inę przed pogrzebem  

t. j. o godz. 1 1 .

d w ykonyw an ie  zastępcze j zum in łym  d la s ieb ie in teres ie zg ła- •^„"" ‘ ''Tka rbn ik iem R yzińsk iego O nyszko , spraw y organ izacy jne re - ża łobnym , któ re odpraw ione zosta-  

cz łonkam i Z arządu : fe row a ł ob , K . T u łodz ieck i.

Z  „ S o k o ła "

P r z y s p o s o b ie n ie  w o js k o w e  

O r g a n iz a c ja  d r u h e n

Z now ym rok iem w yszko len ie - szeregów soko lego przysposobien ia  

w ym 38 /39, T ow arzystw o G im na- w ojskow ego. .

styczne „S okó ł", przystępu je na  

te ren ie  O kręgu  K u jaw sko  - D obrzyń ­

sk iego , do szko len ia sw ych cz łon ­

ków na po lu przysposob ien ie w oj­

skow ego . Z dając sob ie doskona le  

spraw ę z don ios łośc i pow yższego  

zadan ia , N aczeln ic tw o O kręgu w

z p o w ia tu U p n o w s K le s o

N a zebran ie to pro.zone a < K O n f e r e i lC j t l W  J J f l lW le  

'tr^L^i!^oirZbSzer«ów w p r o w a d z e n ia w  ż y c ie u s t a w y  n ie , pragnące w stąp ić do szeregów , 

żeńsk iego „soko i.". Ć w iczen i, o o D O d a t k o w o n iu p r z e t w o r ó w  
g im nastyczne w zespo le żeńsk im  

rozpoczną s ię już w m ies iącu  

w rześn iu b .r.

spraw ie te j w ystosow a ło spec ja lny ' Z ebran i* pow yższe odbędą s ię  

okó ln ik do Z arządów i ł ’----- L I , .

W  chw ili obecne j na z lecenie trw ać będą lo m ies ięcy , m uszą  

M in is te rs tw a P rzem ys łu i H and lu m ieć ukończone m in im um 7 k las  

K up iecki Ins ty tu t W iedzy Z aw o- szko ły pow szechne j, uregu low aną  

dow e j (W arszaw a, Z ie lna  50) pro - s łużbę w ojskow ą, n ie pos iadać  

w adzi akc ję praktyk d la kandyda- w łasnych środków d la odbyc ia  

tów na kupców z te renu C . O . P  , praktyk i oraz zobow iązać s ię , że  

M ałopo lsk i W schodnie j i W ołyn ia , po odbyciu praktyk i w rócą do pra - 

A kc ja ta , jak już o tym dono- cy na te ren , z któ rego pochodzą , 

s iliśm y, polega na zorgan izow an iu P raktyk i będą p ła tne . P oza  

praktyk w dobrze postaw ionych tym praktykanc i korzys tać będą z  

przeds ięb iors tw ach hand low ych , a u lg i ko le jow e j, 

w ięc przede w szystk im na te ren ie ; O b liższych szczegó łach in fo r- 

w ojew ództw zachodn ich oraz— na m ują loka lne organ izac je kup ieck ie , 

sk ie row an iu na praktyk i te , osób F  

w w ieku la t 22  —  28 z te renu za trudn ić praktykan tów , m ogą nad- ższe zebran ie m ies ięczne sw ych  

C . O . P . (części), M ałopo lsk i sy łać sw o je adresy bezpośredn io cz łonków spraw om zw iązanym  z cz łonków , sym patyków oraz osób  

W schodn ie j i W ołyn ia . do K upieck iego Ins ty tu tu W iedzy przysposobien iem w ojskow ym , na in te resu jących s ię spraw am i przy-

K andydaci na praktyk i, któ re Z aw odow e j, W arszaw a, Z ie lna  5o . któ rym spraw a pow yższa zostan ie sposob ien ia w ojskow ego oraz w y- 

• odpow iedn io zre fe row ana , oraz bę- chow an ia fizycznego w śród kob ie t, 

( J jd W n ie i l iC  c e n  przy jm ow ane zg łoszen ia do  ’uprasza —  Z arząd ,

a r t y k u łó w  p o w s z e d n ie g o  u ż y t k u K a r t a , k t ó r a  n ig d y  n ie  z a w o d z i
> R e w e la c y jn y  w y n a la z e k  W ło c ła w ia n in a

N e 60 D zienn ika U staw przy- firm ę w zg l. im ię i nazw isko kupca, ' 

n iós ł rozporządzen ie M in . R oln ic - dok ładny adres, da tę , w yszczegó l- ■ W  pew nym tow arzystw ie w łoc-  n igdzie m i tak n ie  sm akow a ło,

tw a o u jaw n ian iu cen artyku łów n ien ie kup ionych tow arów , ich ilo - ław sk im , upraw ia jącym dość na- jak  w łaśn ie  w „A s ie ",

pow szedniego użytku . N a podsta - śc i i jakośc i oraz ceny, jak też i m ię tn ie grę w karty , popularny w C ałe tow arzystw o przyznało ra - 

w ie tego rozporządzenia każdy ku- kw oty zap łacone j przez konsum en- m ieśc ie bridża p . R . zaw iadom ił c ję  p . R . i w szyscy  zaraz  posz li

p iec obow iązany jes t pos iadać w ta . Z a łączn ik do rozporządzen ia  obecnych , iż dokona ł new e lacy j-  do  „A sa",

sk ładz ie na w idocznym m ie jscu w ym ien ia szczegó łow o, jak ie Iow a-nego odkryc ia karty , któ ra w ża- ■ 

cenn ik tow arów , zaopa trzony w  

da tę w ystaw ien ia , firm ę  i dok ładny  

adres. N ieza leżn ie od tego na ka ­

żdym ga tunku tow arów m usi być  

u jaw n iona cena , zgodna z ceną , 

um ieszczoną w cenn iku . K lien t 

m a praw o żądać przy kupnie po ­

kw itow an ia , któ re m usi zaw ie rać

_________ ____ , . W  pon iedz ia łek dn ia 5 w rześn ia  

______________ . i N acze ln i- w nadchodzącą n iedz ie lę dn ia 11 w sa li D om u S po łecznego w L i­

ków G niazdow ych, po leca jąc tym w rześn ia , o godzin ie 18-te j w lo - pn ie odby ła s ię pod przew odn ic- 

‘ ’ i „S oko ła" przy u l. Łaz ien- tw em p . sta ros ty M uszyńskiego  

kon fe renc ja w ójtów , sekre ta rzy  

gm in i so łtysów  z gm in po łożonych  

w pob liżu L ipna, pośw ięcona spra ­

w ie w prow adzen ia w  życ ie ustaw y  

o środkach finansow ych na popie ­

ran ie ukszta łtow an ia  cen ro ln iczych , 

a w szczegó lnośc i om ów ien ia spra ­

w y w ystaw ian ia kart przem ia łu i 

nadzorow ania zak ładów prze tw ór­

czych .

ostatn im  —  pod rygo rem  —  zare je- ka łu  

strow ania cz łonków w szystk ich nej 4 .

G niazd S okolsk ich w zespo łach O soby zg łasza jące w dniu tym  

P . W . sw o je przystąp ien ie na cz łonka

‘T ow arzystw a G im nastycznego  

M ie jscow e T ow arzystw a G im na- „S okół" w e W łoc ław ku, zostaną  

P . P . K upcy, któ rzy pragnę li by styczne „S okó ł", pośw ięca najb li- zw o ln ione od op ła ty w pisow ego .

i O łaskaw e liczne przybyc ie :

D y ż u r l e k a r s k i I  a p t e c z n y
D y ż u r a p t e c z n y —  p . P a s z k ie w ic z a  

u l . S t o d o ln a .

A p t e k i d y ż u r u ją c e  w  d z ie ń  s ą  c z y n n e  o d  

. g o d z . 8 - e j d o  g o d z . 2 0 * e j .

D y ż u r l e k a r s k i —  d r . G o ld o w a , u l . Ż a ­

b ia  7 , t e l . 1 1 - 5 3 .

ry uw aża s ię za artyku ły pow sze- dnym w ypadku n ie zaw odz i. j 1 ■ ■ ■ ■■ ■■
dn iego użytku. A rtyku ły te po-1 Z a in trygow an i tym odkryc iem  ■

dz ie lone są na k ilka ka tegorii, m ia- gracze poczę li na  w yśc ig i zgadyw ać  ' C s t l f W ło c ła w e k  m ó w i d z iś
now ic ie tow ary  pochodzen ia : roś lin - jaka jes t to karta . :

nego , zw ie rzęcego i m inera lnego D am a p ik —  zaw oła ła jedna z rA , . e . . „  
oraz artyku ły odz ieżow e, opa łow e pań . i P yreke ja , „S łońca , poram , te -

................... • • • • S iódem ka karo -  dow odz ił je - 8° “  >est chw il,,w 0 bez ,kon l[^  

den z panów -  bo s iódem ka by- '".'I 1 u«aszc“ , n *,s c0  
ła św ię tą liczb , u A syry jczyków . j .• 'crdz l'P 1!1!;

K ró l k ie r -  przekonyw a ła m ło- 1 °s,a ,n l -.'Y " 1 ,ka  n ,,łosc  B eethoven . 

!• da b londyneczka . P ,d kazd > '“  «ey-

- dz ie łem . 1 ak  pod  w zg lędem  p iękne j,  

a w zrusza jące j treśc i, przew span ia-  

łe j ilus trac ji m uzyczne j ork ies ty  

\ któ ra w film ie tym  

gra na jw span ia lsze arcydz ie ło B eet- 

hovena: K siężycow ą S ona tę , V  

S ym fon ię i t. d . a nadew szystko  

daw nvm  lo -H ra 8enia loeg° Jurry B au«  1 zn»- 

kom ita reżyseria A b la G anc 'ea .

i - W  drugim  film ie braw oru je K en  

(M aynard i jego b ia ły T arzan , a

idzen ia re likw ii S -go A ndrze ja B o- t 

bo li i tygodn ik: N ie m a w ięc s ię

i ośw ie tlen iow e oraz h ig ieny co ­

dz ienne j.

In o a r a s u c y ln e p r z e d s t a w ie n ie T e a t r u Z ie m i |P o m
„ B r a c ia  L e r c h e "  A d a m a  A s n y k a ' nodz .udre‘ !>>  ze znacznym  uśm iechem pod adre - - .

! sem w yna lazcy sta rsza pan i. | ,

■ - , A leż spoko jn ie państw o , spokoj- 

n ie —  przerw ał p . R . zaraz w am  

b iu- pow iem Idz ie m i o A sa . O  B ar - 

i R estau rac ję „A s", zna jdu jący s ię  

na p lacu W olności w  ,/'-

ka lu K .K .O . m . W łoc ław ka , 

tym „A s ie" n igdy s ię n ie zaw io - 1

■ d łem . P rzede w szystk im jes t to  ’ ,
'na im .luy i oa je leganU zy loka l ■ ^ ncz*  ,eP 0 ' laz , ‘P '0” * '

iw łoc ław Ka, a po drug ie jego 5 

kucharze n ie m ają sob ie rów nych . 

Jad łem już i p iłem  —  jak to

D zierżąc zaw sze w ysoko sztan - korac je i kostium y kom pozyc ji p . 

dar ku ltu ry narodow e j, T eatr Z ie ­

m i P om orsk ie j, jako jedyny tea tr 

—  obok K a lisza , m ie jsca urodze ­

n ia A dam a A snyka —  w P o lsce , 

uczc i 100-le to ią roczn icę urodzin ‘ 

znakom itego poe ty i m yślic ie la i 

obyw ate la w ystaw ien iem jego ko- ; 

m ed ii p .t. „B rac ia Lerche", w po ­

n iedz ia łek dnia 12 b .m . o godz.

20 .45 , w sa li K ino  - T eatru „S łoń -; 

ce“ . S ztuka ta , oprócz znakom ite j 

konstrukc ji lite rack ie j, pos iada w y ­

sok ie w artośc i spo łeczne i n iezw y ­

k le aktua lny na dz is ie jsze stosunk i 

tem at.

W  prem ierze te j, b iorą udz ia ł, 

now ozangażow an i artyśc i T ea tru  

Z iem i P om orsk ie j, któ rzy już  

w y  r ó ż n i 1 i s ię ch lubn ie na  

najpow ażn ie jszych scenach w P o l­

sce , jak p .p .: M aria M iklaszew ska , z prośbą do S z. P anów cz łonków  

C zesław  S trze leck i, S ew eryn B ut­

rym , Józe f K le je r, jedną z  najm łod ­

szych s ił akto rsk ich  p . A nna P rzy- 

s iecka , oraz sta rzy zna jom i p .p .: 

P iekarsk i, K opczyńska , C ybulsk i 

i inn i.

R eżyseria p . P iekarsk iego.

M ałkow sk iego .

B ile ty nabyw ać prosim y w  

rze O rb is".

C h ó r K a t e d r a ln y  
w z n a w ia  p r a c e  

o  • i . • • > i i • m ów ią —  z n ie jednego p ieca , a le
ro prze rw ie le tn ie j w łoc ław ski J

C hór K atedra lny przystępu je do j 

zw yk łe j pracy, P od jęc ie za jęć  

rozpoczn ie s ię nabożeństw em de ­

dykac ji ka tedry w  n iedz ie lę dn 11  

w rześn ia .

K s. D yrektor C hóru zw raca s ię

Jutro w Niedzielę

11 września o 12.30 po 25 i 50 gr.

czem u dz iw ić , że ca ły W łoc ław ek  

dz iś m ów i o w span ia łym progra ­

m ie w „S łońcu".

M li

S k r a d z io n o  w e K s e l » • ,u :
200.— wystawiony przez Fryd ­
rycha Freiheita. Takowy 
unieważnia się.

'pokoje z kuchnią z wygo* 
Idam i w cen trum m iasta do w y ­

na jęc ia od 1-go w rześnia r. b . 

iW iad . w adm in istrac ji.

C hóru K ated ia lnego o łaskaw e  

przybyc ie w sobo tę dn . 10 .IX o  

godz. 8 w ieczorem —  ape lu jąc  

jednocześn ie do w szystk ich P anów  

obdarzanych g łosem i s łuchem o
D e- zas ilen ie szeregów śp iew aczych , i nym poranku.

Polski film j j  W  3  C  U  S  

z Dymszą i Ćwiklińską  

„W acuś" z D ym szą baw ić bę-; 

dz ie w szystk ich ju tro o 12 m . 30  

po 25 i 50 gr. I znow u zabrakn ie  

b ile tów w „S łońcu" na n iedz ie l-

S ygnatu ra : K m . I 1148/38

O b w ie s z c z e n ie o l l c y t u c l l r u c h o m o ś c i .
K om orn ik S ądu G rodzk iego w e W łoc ław ku I rew iru Z dz is ław  

T om aszew sk i, m ający kance larię w e W łoc ław ku , u l. P I. W olnośc i 

N r. 1 , na podstaw ie art 602 k. p . c. podaje do pub liczne j w iado ­

m ości, że dn ia 21 w rześn ia 1938 r. o godz. 1 O -ej rano w e W łoc ław ku , 

u l. P I. W olnośc i N e 12 odbędz ie s ię 1 -sza licy tac ja ruchom ośc i, na leżą ­

cych do M aksa i F a jg i m ałż . S zrubszte in , sk łada jących s ię z m eb li 

i innych ruchom ośc i, oszacow anych na łączną sum ę z ł 630 .

R uchom ości m ożna og lądać w dn iu licytac ji w m ie jscu i czas ie  

w yże j oznaczonym .

Komornik:  Z. TOMASZEWSKI.
W łoc ław ek, dn ia 9 w rześn ia 1938 r.

R edakto r: W a le r ia n  G l in ie c k i . Z akł. G ra f. p .f. „B -C 1A P IO T R O W S C Y ", W łocław ek, P rzedm ie jska  20. T e le fen 11-00. W ydaw ca : S t e f a n  P io t r o w s k i

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu


